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GAZETA LWOWSKA
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 z}., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­

n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., K w a r t a l ­
n ie  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innycn państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy 1 lite rack i44, dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej., otrzymają 
cało- . półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — F r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admmi- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Pdćakcyi nr. 38.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
E d y  k t.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że zarządzona w sku­
tek rozporządzenia wys. c k. Ministerstwa kolei 
żelaznych z 8  lipca b. r. 1. 9222/1. kormsya 
obchodowa wraz z rozprawą ekspropriacyjną 
dla projektowanej kolei lokalne; Chabówka- 
Nowy Targ-Zakopane odbędzie s ię :

19 sierpnia 1897 w Chabówce,
W  » „ Rokicinie,
21 „ „ Rabie wyżnej,
28 „ n „ Sreniawie,

ł 24 „ „ Sreniawie i Kliku-
szowej,

25 „ n „ Lasku,
26 „ „ Lasku i Niwie,
27 „ w „ Nowym Targu,
28 „ » „ Nowym Targu,
30 M „ Szaflarach,
31 „ „ Bańsku i w Białym

Dunajcu,
1 września 1897 w Białym Dunajcu,
2  „ « „ Poroninie,
3 tt „ „ Zakopanem.
Początek komisyi każdego dnia o godzi­

nie 8  rano.
Wykazy gruntów, które mają być zaję­

ta, w raz z planami wyłożone będą stosownie 
do przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 (Dz. u. p. nr. 30) w urzędach wyżej wy- 
nrenionych gmin względnie w kaneelaryach 
obszarów dworskich przez 14 dni do przejrze­
nia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Myśleni­
cach względnie w Nowym Targu lub przy 
komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
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K R Z Y Ż A C Y
P O W I B Ś Ć  H I S T O E T C Z ł T A

PEZEZ

HENRYKA SIENKIEWICZA.

Y.
(Ciąg dalszy).

Poczem zwrócił się do Zbyszka:
— Ale mozebys się odpasał i trochę 

sobie zaśpiewał?
— Zaśpiewajcie wy, bo już widzę, że 

zdawna macie ochotę, ale może panna Jagi en- 
Ka zaśpiewa ?

— Będziem po kolei śpiewali — zawo­
łał uradowany Zych. — Jest też w domu 
pachołek, który nam do wtóru na drewnianej 
fujarce zapiska. Wołać pachołka!

Zawołano pachołka, który siadł na zy­
dlu i włożywszy „piszczkę" w usta, a nastę­
pnie rozstawiwszy na niej palce, jął spoglą­
dać po obecnych, czekając komu ma zawtó­
rować.

Oni zaś poczęli się sprzeczać, nikt bowiem 
nie chciał bye pierwszy. Kazał wreszcie Zych 
dać przykład Jagience, więc Jagienka, cho­
ciaż bardzo jej było wstyd Zbyszka, wstała 
z ławy, włożyła ręce pod fartuch i poczęła :

Gdybym ci ja  miała 
SkrzydłeczKa, jak gąska,

Dnia 20 lipca 1897 wydano i rozesłano 
z c. k nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu LXVJ zeszyt Dziennika ustaw państwa 
w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 161. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 

dnia 24 czerwca b. r., o upoważnieniu 
c. k. pobocznego urzędu cłowego w Cor- 
mons do wolnego od cła ekspedyowania 
zwracanych opakowań.

Nr. 162. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 5 lipca b. r., o upoważnieniu c. k. 
głównych urzędów cłowych klasy drugiej 
w Bielsku i Cieszynie do wolnego od cła 
przepuszczania rzeczy, które osoby podró­
żujące wysełają naprzód, lub które za niemi 
bywają wysełane.

Nr. 163. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 8  lipca b. r., w sprawie 
przyłączenia gminy Znorow do okręgu sądu 
powiatowego w Strasnitz na Morawie.

Nr. 164. Rozporządzenie Ministerstw skarbu i 
handlu z dnia 1 0  lipca b. r., mocą którego 
uzupełniono postanowienia alfabetycznego 
spisu towarów taryfy cłowej przy słowach 
„wyroby z gliny“ i „cegła".

Nr, 165. Rozporządzenie Ministerstw skarbu i 
handlu z dnia 1 0  lipca b. r., mocą którego 
uzupełniono postanowienia alfabetycznego 
spisu towarów taryfy cłowej przy słowach: 
„miary i mierniki".

Nr. 166. Obwieszczenie Ministerstwa obrony 
krajowej z dnia 1 0  lipca b. r., w sprawie 
uzupełnienia §. 69 czwartego rozdziału 
przepisów wojskowych części I.

Nr. 167. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 1 1  lipca b. r., o przyłą­
czeniu gminy Patzetluk do okręgu sądu 
powiatowego w Holleschau, względnie do 
sądu obwodowego w Hradczynie węgier­
skim (Ungarisch-Hradiscb) na Morawie. 

Nr. 168. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 
1 2  lipca b. r., o wyciskaniu na wyrobach 
z cukru marki przemysłowej.

Poleciałabym ja  
Za Jaśkiem  do Szląska!

Zbyszko otworzył naprzód szeroko oczy, 
poczem zerwał się na równe nogi i zawołał 
wielkim głosem:

— A wy zkąd to umiecie śpiewać ?
Jagienka spojrzała na niego ze zdumie­

niem.
— Przecię to wszyscy śpiewają.... Co 

wam ?
Zych zaś, który sądził, że Zbyszko pod­

pił, zwrócił ku niemu rozradowaną twarz i 
rzek ł:

— Odpasz s ię ! Zaraz ci ulży !
Lecz Zbyszko stał przez chwilę z mie­

niącą się twarzą, poczem opanowawszy wzru­
szenie, ozwał się do Jagienki:

— Przepraszam was, Oosik mi się nie­
spodzianie przypomniało. Śpiewajcie dalej.

— A może wam smutno słuchać ?
— E, gdzie tam ! — odrzekł drgającym 

głosem. — Słuchałbym tego przez całą noc.
To rzekłszy, siadł i zakrywszy dłonią 

brwi, umilkł, nie chcąc żadnego słowa uronić.
Jagienka zaśpiewała drugą zwrotkę, lecz 

skończywszy ją, spostrzegła wielką łzę, sta­
czającą się po palcach Zbyszkowej dłoni.

Wówczas przysunęła się żywo ku nie­
mu, i siadłszy obok, poczęła go trącać łok­
ciem :

— No? Co wam? Nie chcę, byście pła­
kali. Mówcie, co wam jest ?

— Nic, n ic ! — odrzekł z westchnie­
niem Zbyszko — siłaby gadać.... Co było, to 
przeszło. Już mi weselej.

— A możebyście się wina słodkiego 
napili ?

— Poćciwa dziewka! — zawołał Zych.— 
Czemu to mówicie sobie: w y? Mów mu:

CZĘŚĆ SIEURZĘDOWA
Lwów, 22 lipca.

Obiegająca od dłuższego czasu pogłoska 
o odwołaniu długoletniego ambasadora ros- 
syjskiego w Konstantynopolo p. Nelidowa i 
mianowaniu go przedstawicielem Rossyi przy 
dworze włoskim, znalazła potwierdzenie w na­
desłanej wczoraj urzędowej depeszy. Istotny 
powód tego przeniesienia jest tern trudniej­
szym do odgadnienia, iż dotychczas nie było 
zgoła nic słychać, jakoby p Nelidow w toku 
rokowań nad sprawą kreteńską i w obecnycn 
pertraktacyach pokojowych doznał osobistej 
porażki, lub aby między nim a bezpośrednim 
jego przełożonym, ministrem hr. Murawiewem 
zachodziły jakieś ostrzejsze różnice. Koła po­
lityczne tedy uważają za uprawniony domysł, 
że w Petersburgu zamierzają polityce rossyj- 
skiąj nad Bosforem inne nadać tempo dyplo­
matyczne a ku temu wydało się koniecznem 
zastąpienie „zasiedziałego" poniekąd w Kon­
stantynopolu dyplomaty osobistością, która 
więcej niż p. Nelidow potrafiłaby się nagiąć 
do poglądów i intencyj rossyjskich sfer de­
cydujących.

Ambasador Nelidow należy do szczupłej 
liczby self made mans dyplomaeyi rossyjskiej. 
Chociaż nie pochodzi za szlachty, posuwał się 
szybko po szczeblach karyery dyplomatycznej 
a przez ożenienie z księżniczką Chilkow otrzy­
mał łatwy wstęp do t. zw. wielkiego św'ata. 
Niższe stopnie swojej karyery przebył w Ate­
nach, Monachium i Wiedniu; od r. 1872, w 
którym za czasów Ignatiewa został mianowa­
ny radcą ambasady w Konstantynopolu, nie- 
rozłączał się prawie z tern miastem. Po r. 
1880 krótko tylko był posłem w Dreźnie, i z 
tej posady przeszedł od razu na stanowisko 
ambasadora nad Złotym rogiem. P. Nelidow 
jest bezwątpienia wśród dyplomatów rossyj­
skich najgruntowniejszym znawcą Wschodu, 
którego tajniki i polityczne przejawy miał spo­
sobność badać w ciągu całego niemal ćwierć-

Zbyszku, a ty j e j : Jagienko. Znacie się prze­
cie od małości....

Poczem zwrócił się do córki:
— • Że cię tam ongi sprał, to nic!... 

Ninie tego nie uczyni.
— Nie uczynię! — rzekł wesoło Zby­

szko. — Niechże mnie ona za to teraz spie­
rze, jeśli jej wola.

Na to Jagienka, chcąc go do reszty roz­
weselić, złożyła dłoń w piąstkę i śmiejąc się, 
poczęła udawać, że bije Zbyszka.

— A masz ci za mój rozbity nos! a 
m asz! a masz!

— W ina! — zawołał rozochocony dzie­
dzic Zgorzelic.

Jagienka skoczyła do komory i po chwili 
wyniosła kamionkę z winem, dwa kubki pię­
kne, wygniatane w srebrne kwiaty roboty 
wrocławskich złotników, i parę gomółek zda- 
leka pachnących.

Zycha, mającego już w głowie, rozczu­
lił ten widok zupełnie, więc przygarnął do 
.siebie kamionkę, przycisnął ją do łona i, są­
dząc widocznie, że to Jagienka, począł mówić:

— Oj, córuchno ty moja! oj, niebogo 
sieroto! Co ja  biedny chudzina w Zgorzeli- 
cach pocznę, jak mi cię zabiorą — co ja po­
cznę !...

— A trza ją będzie niezadługo dać! — 
zawołał Zbyszko.

Zych zaś w mgnieniu oka z rozczulenia 
przeszedł do śmiechu:

— Chy, chy ! A dziewce piętnaście ro- 
ków i już ją do chłopów ciągnie!... już jak 
którego choć z daleka widzi, to aże kolanem 
o kolano trz e !...

— Tatusiu, bo sobie pójdę! — rzekła 
Jagienka.

— Nie chodź! dobrze z tobą....
Poczem jął mrugać tajemniczo na Zby­

szka.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

wieku. P. Nelidow, którego przez czas dłuż­
szy podejrzywano, iż chce iść śladami swoje­
go dawniejszego szefa, generała Ignatiewa, 
co okazało się mylnem, należy do rzędu tych 
roztropnych dyplomatów, którzy bystro śledzą, 
wiele pracują, lecz robienie wielkiej polityki 
pozostawiają zupełnie swoim przełożonym mi­
nistrom. Ztąd też spotykał go często zarzut, 
że za mało wysuwa się osobiście na plan 
pierwszy, że niezawsze umie zużywać, w spo­
sób odpowiedni, oddane ambasadzie do dy- 
spozycyi obfite fundusze, że gdy idzie o 
zręczne a raczej przebiegłe działanie nie do­
rastał tureckim mężom stanu a wreszcie od­
mówiono mu energii. Trudną bardzo jest rzeczą 
dochodzić, o iie słuszne są wszystkie te za­
rzuty ; to jednak jest pewnem, iż właśnie 
w ciągu ostatniego dziesiątka lat stosunski 
pomiędzy Petersburgiem i Konstantynopolem 
znacznie się polepszyły i to w interesie po­
lityki rossyjskiej. P. Nelidow nie uchodził 
nigdy za szczególniejszego przyjaciela Austro- 
Węgier. Wedle tam przekonania cały pół­
wysep Bałkański powinien być wyłączną 
domeną Rossyi, która powołaną jest i upra­
wnioną do prowadzenia tego własnej polityki 
narodowościowej i religijnej a prowadzenia 
jej w ten sposób, aby w chwili rozpadnięcia 
się Turcyi główna po niej spuścizna przypa­
dła północnemu mocarstwu. Jeszcze przed 
dziesięcioma laty podobne zapatrywanie po­
dzielała cała dyplomacya rossyjska. W miarę 
wszakże jak Rossya poczęła zwracać zdwojoną 
uwagę na wypadki w środkowej Europie a 
przedewszystkiem odkąd polityka rossyjska roz­
szerzyła swój horyzont od Teheranu aż do 
Korei, aspiracye rossyjskie do półwyspu Bał­
kańskiego obniżyły się znacznie ku wiel­
kiemu niezadowoleniu i ubolewaniu stronni­
ctwa panslawistycznego. Zrozumiałem jest 
tedy, dlaczego gabinet petersburski, zwłaszcza 
od czasu, gdy ks. Łobanów objął kierownictwo 
zagranicznej polityki, począł się zbliżać do po­
lityki wschodniej Austro- Węgier i Niemiec, 
która wzięła sobie za cel ntrzymanie, co się 
tyczy państwa osmańskiego, status quo.

Dzisiaj też nad Newą uważają za rzecz 
właściwą i korzystniejszą dla pokoju między-

— Zajeżdża ich tu dw óch: jeden mło­
dy Wilk, syn starego Wilka z Brzozowej, a 
drugi Cztan *) z Rogowa. Żeby cię tu zastali, 
zarazby wzięli na cię zgrzytać, jako i na się 
wzajem zgrzytają.

— O wa! — rzekł Zbyszko....
Poczem zwrócił się do Jagienki i mó­

wiąc jej : ty, wedle polecenia Zycha, za­
pytał :

— Ą ty którego wolisz?
— Żadnego.
— Wilk, sierdzity pachołek!. — zau­

ważył Zych.
— Niech w inną stronę wyje!
— A Cztan ?
Jagienka poczęła się śm iać:
— Cztan — mówiła, zwracając się do 

Zbyszka — takie ci ma kudły na gębie, jak 
cap, że mu oczu nie widać — i sadła tyle 
na nim, co na niedźwiedziu.

A Zbyszko uderzył się w głowę, jakby 
coś sobie nagle przypominając, i rz ek ł:

— Ale, kiedyście tacy dobrzy, to was 
jeszcze o jedną rzecz poproszę: nie ma też u 
was w domu niedźwiedziego sadła, bo stryj­
kowi na lek potrzebne, a w Bogdańcu nie 
mogłem dopytać ?

— Było! — rzekła Jagienka, ale chło­
paki na dwór wynieśli do smarowania łu­
ków — i psi do szczętu zjedli.... Bogdaj-ie to !

— Nic nie ostało?
— Do czysta wylizane!
— H a ! to nie ma innej rady, jeno trza 

będzie w boru poszukać.
— Uczyńcie obławę, bo niedźwiedzi nie 

brak, a jeśli myśliwskiego sprzętu chcecie, to 
damy.

*) Cztan, skrócone Przecław.



narodowego stać po stronie tych, którzy chcą 
utrzymania organizmu tureckiego, niż zachę­
cać — jak to było za czasu Gorezakowa i 
Ignatiewa — ludy bałkańskie do owej po­
lityki rewolucyjnej, której koszta poniosła 
Eossya na kongresie berlińskim. Być tedy 
może, iż ambasador Nelidow nie chciał po­
godzić się zupełnie z podobną zmiana frontu 
polityki rossyjskiej i z tego powodu prosił 
sam o przeniesienie go na inne stanowisko 
Z drugiej zaś strony być także może, iż ga­
binet petersburski uważał za potrzebne w in­
teresie dyplomatycznym zaznaczyć w sposób 
dobitny tę zmianę frontu przez powołanie na 
stanowisko ambasadora w Konstantynopolu 
innego dyplomaty.

Sprawy krajowe,

(W alny zjazd Towarzystwa pedagogicznego).

Stanisławów, 21 lipca.
(P .) W dalszym ciągu wczorajszego po­

południowego posiedzenia nastąpiło sprawo­
zdanie komisyi o czynnościach Zarządu głó­
wnego Tow. pedagog, za rok 1896.

Komisya podnosi dodatnią pod każdym 
względem działalność Zarządu i wnosi o przy­
jęcie do wiadomości drukiem wydanego przez 
Zarząd sprawozdania.

Wywiązała się dłuższa dyskusya na te­
mat stosunków Towarzystwa. Zabierali w niej 
głos p p .: Stachoń, Kubik, Fąfara, Pająk, 
Mayer, Muller i inni. W ciągu dalszych obrad 
wywiązała się dłuższa polemika o zada­
niach i celach Towarzystwa pedagogicz­
nego a powodem tego było to, że jeden z 
mówców wyraził się, iż „Towarzystwo Peda- 
gogiczne“ jest dziś przedewszystkiem towa­
rzystwem dla nauczycieli ludowych, skoro 
powstało i działa w swoim zakresie „Towa­
rzystwo nauczycieli szkół wyższych1'. Naszem 
zdaniem, a jest to zdanie ogółu nauczycieli, 
Towarzystwa Ped., jak niegdyś tak i dziś 
i w przyszłości będzie towarzystwem zarówno 
dla nauczycieli ludowych, jak też i nauczy­
cieli najwyższej nawet kategoryi, zarówno dla 
nauczyciela publicznego, jak też i prywatnego, 
tak dla ubożuchnej szkółki wiejskiej, jak i 
uniwersytetu w stolicy — bo Towarzystwo 
obejmuje całe wychowanie, całe nauczanie w 
kraju we wszelkich jego kierunkach. To też 
chociażby i więcej jeszcze odrębnych kół po­
wstało, jak istniejące Towarzystwo nauczycieli 
szkół wyższych, Towarzystwo nauczycieli lu­
dowych w Nowym Sączu, Towarzystwo wza­
jemnej pomocy nauczycieli we Lwowie, w 
Krakowie, Bochni, Żółkwi i t. d., mirnoto 
Towarzystwo Pedagogiczne będzie zawsze tern, 
czem jest dziś, t. j. towarzystwem obywateli 
całego kraju, którym dobro tego kraju i wy­
chowanie młodego pokolenia na sercu leży.

Inna rzecz, iż nauczyciele ludowi chcą 
mieć w Zarządzie tegoż Towarzystwa także

miejsce dla siebie, a nawet życzą sobie być 
tam w większości. Całkiem to rzecz słuszna 
w obec tego, iż przeważną część członków 
Towarzystwa stanowią niezaprzeczenie nauczy­
ciele ludowi. Towarzystwo to składa się z 57 
oddziałów, a w  nich istnieje 91 kółek peda­
gogicznych prowincyonalnych, wjktórych pra­
cują sami tylko nauczyciele ludowi. Niejedno­
krotnie już tak się zdarzało, iż w Zarządzie 
głównym większość mieli nauczyciele ludowi, 
a charakter Towarzystwa nic na tem nie stra­
cił, owszem zyskiwała tylko sprawa, będąca 
jednern z najważniejszych zadań Towarzystwa 
Pedagogicznego, mianowicie sprawa szkół i 
oświaty ludowej. Przy nich i z nimi pracują 
w Zarządzie głównym z wielkim pożytkiem 
dla spraw Tewarzystwa także profesorowie 
uniwersytetu, szkół średnich, a także osobi­
stości, które z zawodu nie są pedagogami.

Kilka myśli powyższych o kierunku To­
warzystwa i o życzeniach nauczycielstwa na­
szego umyślnie podaję, aby sprawę tę jasno 
postawić, a to tem bardziej, iż niektórzy są 
zdania, iż nauczyciele ludowi pragną Towa­
rzystwo pedagogiczne zamienić na Towarzy­
stwo ściśle nauczycieli ludowych.

Jak wyżej wspomniałem, wywiązała się 
dłuższa na Zjezdzie dyskusya na temat celów 
i zadań Towarzystwa, która częściowo wy­
świeciła sprawę, w duchu powyższych uwag, 
poczem przyjęto następująco wnioski komisyi: 
1. Udać się do pokrewnych Towarzystw, a 
mianowicie do „Towarzystwa szkoły ludowej", 
„Oświaty ludowej", „Kółek rolniczych" w 
sprawie rozszerzenia akcyi wr zakładaniu kur­
sów prowincyonalnych dla dorosłych analfa­
betów ; 2. Wezwać oddziały, aby w znacz­
niejszej ilości zasilały fundusz burs w Zarzą­
dzie głównym; 3. wnieść petycye: a) o za­
prowadzenie jasno określonej pragmatyki służ­
bowej i jawnych tabeli kwalińkacyjnych, b) 
o wstawienie do funduszu szkół kilkudziesię­
ciu tysięcy zł. na zaliczki dla nauczycieli lu­
dowych.

Ze względu na bardzo spóźnioną porę, 
uchwalono przenieść na przyszłe Walne ze­
branie „Towarzystwa pedagogicznego" nastę­
pujące sprawy porządku dziennego obecnego 
zjazdu: 1. W jaki sposób możnaby bez przy­
czynienia krajowi ciężarów wystawić we 
wszystkich gminach budynki szkolne; 2. Jak 
kończyć rok szkolny ; 3. Założenie funduszu 
zapomóg, dla wdów i sierót po nauczycie­
lach.

Przystąpiono do wyborów. Prezesem wy­
brano posła Stanisława Szczepanowskiego, 
wiceprezesem ins. Tomasza Tokarskiego. Do 
Zarządu głównego wybrano: Lr. Dziwińskie- 
go Plaeyda (124 głosami); dr. Małachowskie­
go Godzimira (122 głos.); Jaworskiego Kor­
nela (122 gł.); Parasiewicza Szczęsnego (122 
gł.); Kwiatkowskiego Bomualda (119 gł.); 
Leega Leonarda (114); Baranowskiego Mie­
czysława (98); Fąfarę Juliana (69); Kubika 
Gustawa (69); dr. Kalinę Antoniego (62); Sta­
nisławskiego Karola (61) i Dobka Władysła­
wa (59).

W czasie skrutynium omówiono nastę­
pujące wnioski p. Izydora Piotrowskiego: Pro­
sić wys. Badę szkolną krajowTą o założenie 
wzorowej szkółki drzew owocowych w każdym 
powiecie, jakoteż o zaopatrzenie w potrzebne 
przyrządy ogrodnicze tych nauczycieli, którzy 
z korzyścią ogrodnictwem się zajmują. (Wnio­
ski te uchwalono przekazać Zarządowi głó­
wnemu).

Wreszcie wybrano komisyę lustracyjną 
na r, 1897, w skład której weszli p p .: dyr. 
Pająk, Jaknnowski, Mięsowicz, Ligęza, Miil- 
ler i Moniak.

Przed zamknięciem obrad odczytuje 
przewodniczący pismo księcia Czartoryskiego, 
w którem dziękuje Zarządowi głównemu To­
warzystwa pedagogicznego za poparcie w cią­
gu 5 lat urzędowania, życzy Towarzystwu, 
które pokochał i prac jego nigdy z oka nie 
spuści, jak najlepszego powodzenia, nowego 
zaś prezesa poleca poparciu Zarządu i całego 
Towarzystwa. (Przeciągłe oklaski).

Wreszcie przewodniczący p. Pąfara za­
biera głos, a dziękując zebranym za przyby­
cie na walny Zjazd i za gorliwy udział w 
obradach, ogłasza zamknięcie XXXI. Zjazdu 
Towarzystwa pedagogicznego w Stanisławo­
wie.

Koniec posiedzenia o godzinie 4 po po­
łudniu.

* **
Wreszcie odbyła się uczta w pięknie 

dekorowanych salach Kasyna miejskiego. Stru­
dzeni uczestnicy Zjazdu po nużącej sesyi, 
trwającej prawie pełnych ośm godzin, zasie­
dli przy suto zastawionych stołach. Funkcye 
gospodarzy spełniali członkowie miejscowego 
Oddziału z prezesem swym p. Bryłą na czele. 
Przy stołach toczono ożywioną dyskusyę na 
temat obecnego walnego Zjazdu i spraw To­
warzystwa.

Pierwszy toast wniósł p. Jabłonowski 
na cześć Najj. Pana.

Następny toast wniósł prezes Towarzy­
stwa pedagogicznego p. Szczepanowski na po­
myślność miasta Stanisławowa. Prezes od­
działu miejscowego prof. Bryła toastował na 
cześć duchowieństwa. Ks. Piaskiewicz na po­
myślność zgody bratniej. Dyr. Piórkiewicz na 
pomyślność Ojczyzny. Prof. Wójcik zdrowie 
prezesa. P. Szczepanowsti na cześć Towarzy­
stwa pedagogicznego. Dr. Warmski dziękuje 
komitetowi w ręce prof. Bryły. P. Jakimow- 
ski na cześć prasy, która zawsze popiera usi­
łowania nauczycieli i Towarzystwa pedago­
gicznego. P. Filiński na cześć Zarządu głó­
wnego Towarzystwa pedagogicznego. Dyr. 
Fąfara na cześć pań. W  końcu przemawiali 
p p .: dyr. Soleski, Skliwa, Batański, Mayer. 
Dyr. Pająk zakończył ucztę staropolskiem: 
„Kochajmy się!“.

Kończąc niniejsze sprawozdanie, zazna­
czyć musimy, iż tegoroczny walny Zjazd po­
zostawia po sobie jak najlepsze wspomnienie. 
Obrady, wprawdzie niekiedy przybierały ży­

wsze tempo, obracały się jednak zawsze w ra­
mach poważnych. Znać było we wszystkiein 
i u wszystkich wielkie zainteresowanie się 
szkolnictwem w ogóle, jakoteż sprawami To­
warzystwa pedagogicznego. Zjazdy podobne 
są pożyteczne nie tylko dla tego, iż następu­
je na nich wymiana myśli pracowników W 
sprawach wychowania, ale mają tę także za­
letę, iż ułatwiają zbliżenie się wspólne praco­
wników na polu pedagogicznem; wspólne za­
znajomienie się i odnowienie dawnych znajo­
mości i dawnego koleżeństwa.

Uczestnicy tegorocznego Zjazdu bardzo 
sympatycznie i gościnnie byli podejmowani 
przez miasto Stanisławów. Serdeczne podzię­
kowanie należy się za gorliwe staranie całe­
mu komitetowi, a w szczególności niestrudzo­
nemu prezesowi p. Bryle, jakoteż jego sekre­
tarzowi p. Eugeniuszowi Skliwie.

Wieczorem dnia dzisiejszego opuszcza 
wielu uczestników Zjazdu Stanisławów, dążąc 
do domu, dość znaczna zaś liczba uczestni­
ków udaje się jutro zrana na wycieczkę do 
Jaremcza i Worochty.

Z Warszawy.

(Przygotowania na przyjęcie cara Mikołaja. 
Seminaryum kieleckie. — Z podróży inspekcyjnej 
ks. Imeretyńskiego, —  Policyjny wydział dla 

stręczenia sług).

Z Warszawy piszą, iż rozpoczęły się już 
tam przygotowania na przyjęcie cesarza Mi­
kołaja i jego małżonki. Warszawa w dniu przy­
jazdu będzie wspaniale przybrana w łuki try­
umfalne, girlandy, chorągwie, a wieczorem 
odbędzie się rzęsista iluminacya. W sprawie 
urządzenia balu w imieniu całego kraju na­
deszła z Petersburga odpowiedź odmowna. 
Przedstawiciele więc polskiego społeczeństwa 
będą mieli sposobność zbliżyć się osobiście do 
cesarza jedynie na urzędowych przyjęciach i 
uroczystościach. Z Warszawy wyjedzie cesarz 
prawdopodobnie na dni kilka do Spały, a na­
stępnie na dłuższy pobyt do Białowieży. Przy­
jazd do Warszawy zapowiedziany jest na dzień 
31 sierpnia.

Przed wyjazdem za granicę biskup dye- 
cezyi kieleckiej ks. Kuliński na profesorów 
seminaryum kieleckiego mianował następują­
cych księży: na rektora seminaryum ks. Jana 
Cieplaka, profesora rzymsko-katolickiej Akade­
mii w Petersburgu, a na profesorów i magi­
strów św. Teologii: ks. Franciszka Bojarskie­
go, sekretarza konsystorza generalnego w 
Kielcach; ks. Bogumiła Czerkiewicza, wika- 
ryusza przy katedrze kieleckiej i Jana Ko­
walskiego z Warszawy. W r. b. w semina­
ryum kieleckiem otwarty będzie tylko pierwszy 
kurs, na który przyjęto 20 kandydatów. Stu- 
dya w nowo otwartem seminaryum rozpoczy­
nają się w d. 2 0  września r. b.

Podczas pobytu generał-gubernatora ks. 
Imeretyńskiego w Mławie, gub. płockiej, de- 
putacya właścicieli ziemskich pod przewodni-

— Gdzie mi tam czekać ? Pojadę na 
noc pod barcie.

— Weźcie z pięciu naroczników. Są 
między nimi chłopy sprawne.

— Nie będę kupą chodził, bo jeszcze 
mi zwierza spłoszą.

— To jakże? Z kuszą pójdziecie?
— A cobym z kuszą w boru poeiemku 

zrobił! Miesiąc teraz przecie nie świeci. We­
zmę widły z zadziorami, topór dobry, i pójdę 
jutro sam.

Jagienka umilkła na chwilę, poczem w 
twarzy jej odbił się niepokój.

— Poszedł od nas łońskiego roku — 
rzekła — myśliwiec Bezduch, i niedźwiedź 
go rozdarł. Zawsze to jest nieprzezpieczna 
rzecz, bo on, jak samego człowieka w nocy 
uwidzi, a tem bardziej przy barciach, to zaraz 
na zadnie łapy staje.

— Żeby uciekał, toby się go nie do­
stało — odrzekł Zbyszko.

Tymczasem Zych, który się był zdrze­
mnął, zbudził się nagle i począł śpiewać:

„A ty Kuba od roboty,
„A ja Maciek od ochoty!
„Idź że rano z sochą w pole!
„A ja z Kasią w żytko wolę,

Iloc! lioc !

Poczem do Zbyszka:
— Wiesz? jest ich dwóch: Wilk z 

Brzozowej i Oztan z Bogowa... A ty...
Lecz Jagienka, bojąc się, żeby Zych 

nie powiedział czegoś nadto, zbliżyła się 
szybko do Zbyszka i jęła wypytywać:

— I kiedy pójdziesz? jutro?
— Jutro, po zachodzie słońca.
— A do których barci?
— Do naszych, do Bogdańskich, nieda­

leko od waszych kopców, wedle Badzikowego 
błota. Powiadali mi, że tam o misia łatwo.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ZA W INY MŁODOŚCI.
NAŚLADOWANE Z FRANCUSK1EG0.

y .
(Ciąg dalszy).

-— Mój ojciec — odezwała się Mane- 
czka po długiej chwili milczenia — przeby­
wał tu prawie ciągle w ostatnich dniach 
swego życia i tutaj, jeżeli pan pozwoli, pro­
szę się rozgościć.... Znajdzie pan tutaj, na 
biurze, papiery sądowe, o których wspomina­
łam, a w tej szuiiadce jest klucz od teki.... 
Mam nadzieję, że zechcesz pan jadać u nas. 
Będzie panu lepiej, niż w opactwie i będzie 
pan swobodniejszy w pracy. Słyszysz, Pio­
trusiu — dodała do służącej, otrzepującej 
tymczasem meble — pan Desgranges będzie 
jadał ze mną.... Od dzisiaj przystawisz jedno 
nakrycie więcej do stołu i zechcesz zająć się 
stosownie obiadem.

Filip próbował zaprotestować, oświad­
czając, że nie chce w żaden sposób stać się 
powodem zamięszania w domu. Ale ona spoj­
rzała na niego z zadziwieniem.

— Niech mi pan nie odmawia — rze­
kła — przykrość by mi pan uczynił.... Mój 
ojciec tak się cieszył, że będzie pana przyj­
mować w VivierL. Daj Oli pan przynajmniej 
tę pociechę, żebym go zastąpić mogła.... o 
tyle, o ile mi na to moje osamotnienie po­
zwala. U nas, w sabaudzkich wioskach, nie 
jesteśmy przyzwyczajeni do ceremonii, i to, 
co ofiarowujemy, pochodzi z serca.... więc 
przyjęte, prawda?

Filip skłonił się na znak, że przystaje.
— Proszę pana bardzo, niech się mną 

nie krępuje.... Piotrusia przypilnuje, aby pa­
nu nic nie brakowało. Jadamy kolacyę o sió­
dmej, ale jeżeliby się pan czuł zmęczony pra­

cą, gdyby pan miał ochotę zejść do ogrodu, 
będę szczęśliwa, mogąc panu dotrzymać to­
warzystwa.... Do widzenia, panie Desgranges 
i naprzód już dziękuję.

Pozostawszy sam, Filip zabrał się naj­
przód do odczytania pozwów sądowych, o któ­
rych mu Maneczka wspominała. Bzeczywiście, 
było to wezwanie do podziału nieruchomości, 
stanowiących wspólność majątku Diosaza i je­
go, sióstr, oraz wezwanie do zwrotu niektó­
rych dochodów, nieprawnie rzekomo pobra­
nych i przyjętych przez nieboszczyka. Tak, 
jak to przewidział Diosaz, jasnem było z tych 
aktów, że postanowiono sobie dusić bez ża­
dnej litości biedną sierotę. Filip przybył w 
samą porę, nie było ani chwili do stracenia. 
To też natychmiast rozpoczął przeglądać pa­
piery w kartonach zamknięte. Tak się tem 
zajął, że dwie godziny upłynęło zanim się 
spostrzegł i usłyszał nagle głos Maneczki pod 
drzwiami, która mówiła:

— Panie Desgranges, wieczerza gotowa, 
a Piotrusia utrzymuje, że jeżeli się spóźnimy, 
pieczeń będzie na nic!

Przeprosił gospodynię, zamknął papiery, 
umył ręce i zeszedł do jadalnej sali, gdzie 
młoda dziewczyna go czekała. Ukazała mu 
miejsce naprzeciw okna, z którego widać było 
górę św. Germana wspaniale słońcem oświe­
coną.

Bozkładając serwetę, Filip spostrzegł 
w oczach panny Diosaz, zwróconych na niego, 
rodzaj niepokoju i jakby pytanie.

— Wszystko dobrze pójdzie, inam nadzieję, 
rzekł uspokajając ją. Jutro udam się do Au- 
nency, zobaczyć się z notaryuszem i jedno­
cześnie będę się starać wybadać notaryusza 
ciotek pani. W całej tej sprawie widać, że 
one całemi siłami pragną pani dokuczyć, aż 
śmiesznie!

Oczy Maneczki zwilgotniały.
— Nie rozumiem, czemu na mnie takie 

zawzięte, westchnęła, chyba, że za zbrodnię 
mi poczytują, że ojciec mnie kochał, a ja 
jego!

Przestali mówić o procesie i rozmowa

toczyła się wyłącznie o Marcelim Diosaz 
Zawsze utrzymują, że dobry obiad, zjedzony 
wspólnie, zbliża najbardziej obce osoby do 
siebie; tutaj zachodziła jeszcze ta okoliczność, 
że spójnikiem między nimi była pamięć o 
Diosazie, która stała się powodem pewnej po­
ufałości pomiędzy temi dwoma osobami z tak 
odrębnych światów, innych przyzwyczajeń 
i różnych wiekiem.

Maneczka opowiadała, że z wyjątkiem 
dwóch lat, spędzonych na nauce w klaszto­
rze, nigdy ojca nie opuszczała. Kochali się 
tak bardzo! ojciec brał ją z sobą, gdy jeździł 
do chorych po wsiach, uczył ją opatrywać 
rannych i dawał jej lekcye botaniki. Od czasu 
do czasu robili małe wycieczki w góry. Och! 
wtedy to było święto! W trudniejszych przej-' 
ściach ojciec brał ją na rękę i przenosił.... 
Jakże cudowne widoki spotykali! Maneczka 
nie mogła się dość naopowiadać, a Filip, słu­
chając, przypominał sobie to, co jej ojciec mu 
opowiadał o cudach swojej ojczyzny, prawie 
temi samemi słowami, z równym zachwy­
tem.... Słuchał, i dziwił się, poznając tę mło­
dą sabaudkę, tak pełną zapału a przytem pro-, 
stoty, tak szczerą, a zarazem godną w swojej 
boleści, tak czułą i energiczną — dziwił się 
prawie tak samo jak tym całym krajem. Ja­
każ to różnica z temi wszystkiemi kobietami, 
które spotykał dotychczas! Sztywne, naprężo­
ne, sztuczne, albo maniero wane lub zuchwałe 
jak mężczyźni. Przypatrywał się Maneezce i 
zachwycał się czystem spojrzeniem oczu, nie- 
znających ołówka, tymi zdrowymi policzkami 
i różowemi ustami, których nigdy żaden kos­
metyk nie dotknął. Zapewne, że ciało jej 
nie było zbyt delikatne, a Paryżanka powsty­
dziłaby się silnych jej rąk, czerwieniejących 
się wskutek nadmiaru krwi zdrowej. Odgady­
wało się w niej nieco wiejskiego tempera­
mentu, po m atce; ale wszystko to było zdro­
we, szczere i pełne równowagi, a pachło, jak 
ziemia świeżo zorana, lub -trawa tylko co sko­
szona.

— A oprócz wycieczek w góry — za­
pytał — nigdzie pani nie była?



I
_ adwokata Lucjana Wrotnowskiego, 

aseiciela dóbr Dłutowo, wręczyła mu me- 
.y a ł, wyłuszczająey życzenia ziemian. Obok 

Sz '^yczeń odnoszących się do rolnictwa,
Ogólnie zaś do uregulowania gospodarstw 

mej,szych przy pomocy Banku włościańskie- 
> ziemianie zwrócili również uwagę na spra- 
L odnoszące się do samorządu gminnego, 

śh >e zanieś* do generał-gubernatora pro-
ażeby w myśl ukazu z 1864 roku w

kj j h gminnych zaprowadzony był wy­
to? w języku polskim, i żeby w każdej 

® obowiązkowo wykładana byfa nauka 
j 'gii. Książę Imeretyński przyjął memoryał 
.Przyrzekł,'' że rozpatrzy wyrażone w nim
rczenia.

Warszawski Dniewnik donosi, że zarząd 
ki w Warszawie, podzielając opinię war- 

oberpolicmajstra, uznał bezużyte-
fcttoi
%

'sć policyjnego wydziału dla stręczenia 
j ,g i oświadczył się za zniesieniem tego wy- 

lału. Osobna komisja ma wypracować in-
icyę dla prywatnych kantorów najmu 

i do komisy i tej mają być powołani 
Jankowie zarządu miejskiego, oraz pewna 
fizba miejscowych obywateli. Na policyjny 
Jdział stręczenia sług od dawna się uskarża- 
°> używano go bowiem za środek do rozda­

n i a  nadzoru policyjnego nad rodzinami z 
')0lUoeą sług.

^ okresie rokowań poKojowycłi.

Najnowsza wiadomość, iż na dzisiejszem 
^siedzeniu ambasadorów, reprezentant W. 
°rty przedłoży odpowiedź jej w kwestyi ure- 

^■■owania granicy, niemniej, że widoki ry­
t e g o  zawarcia pokoju polepszyły się, potrze­
pie potwierdzenia, po tylu bowiem wykrę- 
acb jakich używała dotąd W Porta aby 

Pfzedłużać rokowania, konieczną jest pewna 
próżność w przyjmowaniu tego rodzaju do- 
Plesień, jak powyższe.

Dotychczasowe postępowanie W. Porty 
pędziło wśród mocarstw wielkie niezadowo­
l ę .  Z Berlina telegrafują, że gdyby Turcya 

zmieniła bezzwłocznie swojej taktyki, nale- 
Ip b y  się przygotować na energiczne objawy 
'8?u niezadowolenia. Poruszono znów myśl 
U jem nej wymiany zdań, co do środków 
^ m u so w y ch , których w danym razie nale­
gałoby się chwycić. Jak słychać, myśl uży- 
Cla środków przymusowych na wypadek, 
l^/by Turcya nie chciała zastosować się do 
Ayzeń Europy wyszła od Włoch a znalazła 
Dż poparcie ze strony Niemiec. Podług do- 
^esienia Agencyi Havasa, Turcy w sobotę 
pobili wycieczkę z Kanei i napadli na chrze- 
Jijańskich mieszkańców. Siedmiu z nich za­
bito, a 3 raniono, jednego w sposób okrutny 
Pokaleczono.

Dnia 21 b. m. nieuzbrojeni Turcy za- 
eZopili rossyjski oddział, który prowadził ży- 
^ńość dla cbrześcian. Żołnierze odparli je- 
?"ak napastników kolbami. Porządek dzięki 
'hterwencyi admirałów został przywrócony, 
s p o k ó j śród ludności panuje ciągle.

Admirałowie eskadr zagranicznych po- 
^ anowili, że na deportacyę do Bengazi mają

Oł,
— Nie byłam dalej jak w Annency i 

ambery.
— Nigdy pani nie była w żadnym

tatrze?
— O h! Boże m ój! nigdy !
— Ani na balu?
—  N? balu?... Owszem, byłam raz....— 

tzekła uśmiechając się. — Przyjechała raz do 
tQńie jedna moja znajoma, podczas gdy ojciec 
x°stał powołany wieczorem do chorego; wtedy 
P°stanowiłyśmy sobie choć raz w życiu za-
°sztować wrażenia, jakie bal daje. Cały za- 

^  świec jaki był w domu, został użyty na 
?sWiecenie mieszkania. Przewróciłyśmy wszyst- 

’e szafy i Komody, aby sobie jakieś tualety 
Rządzić i kiedy salon został oświecony a 
9l°rno, weszłyśmy uroczyście w wygorsowa-

sukienkach. Tańczyłyśmy w opróżnio­
nym salonie walca, nie mając żaduej muzy- 
p1 > tylko przyśpiewując sobie. Od czasu do 
1 '*u Piotrusia przynosiła na tacy wodę z 

!^:'em zamiast chłodników. Gdy ojciec mój 
■ ■rócił, ogromnie go to zabawiło i przyłącza- 
h się do nas, brał nas do tańca po kolei, 
P°dczas gdy druga grała na fortepianie. ..

1 jedyny bal, na którym byłam obecna i 
, Ody lepiej się nie ubawiłam ani uśmiałam 
}*  serdecznie.... Ach! widzi pan.... byliśmy 

szczęśliwi i dlatego to długo trwać nie 
°gło!...

^  Filip ciągle słuchał i dziwił się; zda- 
orta‘u mu się, że o tysiące mil oddalony jest 
^  świata zaaferowanych polityków, gorączko-

było dożycia, jakie ten Paryżanin wiódł 
"rodzenia!

Gdy około dziewiątej godziny pożegnał 
i - ■ - sierotą, cz i’

°"ttłodzonym.
(Ciąg dalszy nastąpi).

j  żyjących artystów i nerwowych kobiet, 
i °i co Maneczka mu opowiadała, tak niepodo-
uhp.r« 1--1 -1- i - . : -  i.__ r> -----: ' j l

-  I
: c z sierotą, czuł się moralnie wzmocnionym

być skazani wszyscy mahometanie, przytrzy­
mani w Kanei jako jeńcy, a stojący pod za­
rzutem godzenia na życie, lub na własność 
cudzą.
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K R O I I K A
Lwów, 22 lip ca.

— Z Uniwersytetu. P. Juliusz Wacław 
Gawroński, rodem z Mielca w Galieyi, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

— Stypendya. Na przedstawienie c. k. 
Namiestnictwa nadała p. Zuzanna z Żebrowskich 
Skrzyńska, dożywotniczka dóbr Źurawna, opró­
żnione stypendya z fundaeyi im. Adama Żebrow­
skiego o rocznych 2 1 0  zł., słuchaczom wydziału 
prawniczego c. k. Uniwersytetu lwowskiego, mia­
nowicie : Stanisławowi Romanowi Zubrzyckiemu 
z I roku, Bronisławowi Maryanowi Zygmuntowi 
Waligórskiemu z IV roku, tudzież Janowi Ka­
zimierzowi Skowrońskiemu i Edmundowi Emilia­
nowi Moszyńskiemu z III ioku.

—  Wiadomości policyjne. Wskutek 
telegraficznego zawiadomienia ze Lwowa, organa 
policyjne w Krakowie przytrzymały wczoraj na 
dworcu kolejowym Franciszka Ginzera, służącego 
we Lwowie u hr. 0. Ginzera aresztowano w 
chwili, gdy miał wsiadać do pociągu, odchodzą­
cego w stronę Wiednia. Znaleziono przy nim 
kwotę 80 zł., pochodzącą z kradzieży u br. 0 . 
i bilet kolejowy do Wiednia.

— Dziecię kilkumiesięczne znalazł wczo­
raj w południe w ogrodzie Pojezuickim obrońca 
w sprawach karnych dr. Józef Klein i zaniósł 
je na inspekcję policyjną, zkąd nakarmione, za 
staraniem jego i star. komisarza p. Sąsiady, od­
dano je mamce w opiekę. Śledztwo za wyrodną 
matką jest w toku.

— Śluby. W kościele N. P. Maryi w 
Krakowie, ks. infułat Krzemiński pobłogosławił 
przedwczoraj związek małżeński, zawarty między 
p. Ludwikiem Jaeschke,/ komisarzem dyrekcyi 
skarbu, a panną Maryą Sieniewiczówną, córką 
kapłana unickiego, wychodźcy z Podlasia, obecnie 
spowiednika przy kościele N. P. Maryi, ks. Emila 
Sieniewicza.

W sobotę 24 b. ni. odbędzie się w ko­
ściele 00. Zmartwychwstańców w Krakowie ślub 
dr. Adama Bobilewicza, adwokata krajowego, z 
panną Jadwigą Wysocką, córką p. Ewy z Fry­
czów i ś. p. Antoniego Wysockich.

Na wyspie Yersey odbył się d. 17 b. m. 
ślub p. Janiny Flammówny, córki ś. p. F. Flam- 
ma, adwokata warszawskiego, z p. Erie Forbes 
Robertsonem. P. Janina Flammówna poświęciła 
się malarstwu, p. Erie Forbes Robertson, syn 
Johna Forbes Robertsona, artysty dramatycznego 
i powiaśeiopisarza angielskiego, jpst również ma­
larzem.

— Pożar w Przem yślu. W nocy na 
2 1  lipca wielki pożar zniszczył jeden z baraków 
w obozie barakowym 58 pułku piechoty, przy 
ulicy Trzeciego Maja, w dzielnicy tak zwa.nej 
„ZasanU". W baraku tym znajdowały się maga­
zyny mundurów i biblioteka pułku. Straż po­
żarna miejska i straż ochotnicza przybywszy 
wkrótce na miejsciff zdołały szybko ogień zloka­
lizować do tego jednego baraku i ocalić baraki 
przyległe.

Na miejsce pożaru przybyli Najd. Arcy- 
książę Leopold Ferdynand, komendant korpusu 
gen. broni Galgotzy, generalieya, starosta, radca 
Namiestnictwa p. Lanikiewicz, zastępca burmi­
strza dr. Doliński i i. Strata, jak donoszą dzien­
niki miejscowe, ma być znaczna, gdyż z wnętrza 
magazynu nie nie zdołano uratować, nawet bi­
blioteka spłonęła.

— Z Tarnopola donoszą do jednego z 
pism tutejszych, że miasto zawarło już kontrakt 
z firmą „Oesterr. Eisenbahn Verkehrsanstalt“ o 
elektryczne oświetlenie miasta. Miasto daje firmie 
42 - letnią wyłączną koncesję na oświetlanie, 
a za 60 lamp łukowych i 223 żarowych ma. 
płacić rocznie 6000 zł., podczas gdy dotychcza­
sowe oświetlenie naftowe kosztowało 50OO zł. 
Firma „Gan z i Sp.“ zobowiązała się zainstalo­
wać oświetlenie elektryczne już na wiosnę roku 
przyszłego.

Miasto buduje własnym kosztem 100.000 
zł. nowy gmach szpitalny, a wkrótce ma podo­
bno spółka złożona z kapitalistów chrześciań- 
skicli, rozpocząć budowę wielkiego hotelu i kilku 
domów mieszkalnych.

— Mistrz w „naciąganiu* ludzi.
W Wiedniu zasądzono na 3 lata ciężkiego wię­
zienia niejakiego Juliana Golognati, liczącego lat 
35, bez zajęcia, syna zmarłego fabrykanta likie­
rów w Wiedniu, za oszustwa pieniężne. Golognati 
odziedziczył po ojcu w r. 1877 około 120.000 
zł., które żyjąc bardzo wesoło, prędko puścił, w 
1888 po bracie około 1 0 0 .0 0 0  zł., którym ró­
wnież szybko dał radę, a od tego czasu poży­
czając od rozmaitych ludzi na rachunek dalszych 
sukcesyj, pozaeiągał długi na 135.000 zł., któ­
rych, jak się okazało, spłacić nie mógł.

— A d w o k a c i w ie d e ń s c y . W Wiedniu pobił 
adwokat dr. Ludwik Gelber harapem adwokata 
dr. Elbogena, ponieważ on obwiniał Gelbera

lipca 1897.

0 krzywoprzysięstwo. Gdy adwokaci bić się za­
częli na dobre, ekspres ich rozbroił.

—  Wzrost ludności miast. W stule­
ciu bieżącem podwoiła się ludność w miastach: 
Amsterdam, Birmingham, Bruksela, Manchester
1 Rzym; potroiła się w- Kopenhadze i Marsylii, 
wzrosła w czwórnasób w Pradze, Lyonie, Pe­
tersburgu, Paryżu i Londynie, pięciokrotnie wzro­
sła w Dreźnie, Kolonii, WTrocławiu, Hamburgu 
i Wiedniu, s z e ś ci o k r o tn ie  w W a rs z a w ie , 
Leeds i Liverpoolu, ośmiokrotnie w Monachium, 
dziewięciokrotnie w Lipsku, Budapeszcie i Ber­
linie. Nowy Jork i Filadelfia liczą dziś 25 razy 
tyle mieszkańców co z początkiem tego stulecia, 
Chicago nawet 245 a Brooklyn aż 339 razy tyle, 
cc w r. 1800.

t  Zmarli w ostatnich dniach : W Paryżu, 
Natali Osuchowski, dziennikarz i chemik. Pra­
cował przez szereg lat na niwie dziennikarskiej 
w Warszawie, zasilając przeważnie Gazetę H an­
dlową artykułami ekonomicznymi, a nadto pi­
sząc do Kuryera Warszawskiego i Gazety 
Warszaioskiej. Prócz tego był współpracowni­

kiem pism humorystycznych, ogłosił zbiorek hu­
morystycznych utworów, a w Ateneum  pomieścił 
większą nowelę p. t.: „Pani Mareinowa". Nie­
zależnie od zajęć dziennikarskich, poświęcał się 
chemii. Opuściwszy przed kilku laty Warszawę, 
celem eksploatowania w Paryżu swojego wyna­
lazku mydła, wyraluanego z łoju, nie znalazł 
powodzenia i zmarł w niedostatku.

—  Burza, w  okolicy Zurychu szalała 
wczoraj burza gradowa. Ucierpiały zwłaszcza 
okolice od Horgen przez Waenduswill po Burg- 
halden. Wzdłuż toru kolejowego leżą szeregi ol­
brzymich drzew, wyrwanych z korzeniem. Na 
stacyi kolejowej W Au nie ma ani jednej szyby 
a zegar kolejowy zgruckotany. Pod Horgen na­
jechała maszyna pociągu pospiesznego na kłodę 
leżącą poprzek toru. Obeszło się bez wykolejenia, 
jedynie maszyna silnie uszkodzona.

— Samobójstwo. W Tryeście malarz 
Henryk Hohenberger, w przystępie ataku nerwo­
wego wyskoczył z okna w szpitalu, gdzie był 
umieszczony na kuracyi i zabił się na miejscu.

— N a morzu. Parowiec liwerpoolski 
„Tillans“, zderzył się wczoraj w pobliżu miej­
scowości O wers z parowcem belgijskim „Canckea“ , 
skutkiem czego ten ostatni zatonął. Utopiło się 
9 osób, 7 uratowano.

— Profesor prawa na Uniwersytecie 
genewskim, Ludwik Jacquemont, zbiegł z ro­
dzinnego miasta, popełniwszy oszustwo w wyso ■ 
kości 450.000 fr. Dzienniki genewskie umieściły 
listy gończe za uczonym zbiegiem

— Z Trauusteiu w Bawaryi, gcfzje bawi, 
obecnie liczna kolonia polska, piszą nam: Łacinie 
tu nadzwyczaj; kraj śliczny i bardzo cywilizo­
wany; kuracya wyborna i orzeźwiająca. Z Pola­
ków są tu obecnie: pp. Polanowscy, Szawłowsey, 
starostowie Dembowski i Korosteński, pp. Ko­
nopkowie, Horodysey, pani Gizowska z córką, 
Kazimierz Skrzyński, wiceprezes Tow. dzienni­
karzy polskich — słowem cała liczna kolonia 
polska. Z obcych dużo Węgrów; między innymi 
hrabina Dessewffy, bratowa ks. Windisch-Graetz, 
panna Andrassy z nauczycielką, prezes najwyż. 
trybunału z Pesztu Szabó; dalej dwaj hr. Thu- 
nowie, z których jeden jest w. mistrzem zakonu 
Maltańskiego, Wiceprezydent Izby deputow. dr. 
Kramarz i t. d. Pyszne są tu wycieczki do Rei- 
chenhall, Kónigssee, Chiemsee i w okolice. Le­
karz ordynujący dr. Wolff, bardzo uprzejmy i 
troskliwy, był jednym z najlepszych uczni ś. p. 
ks. Kneippa.

—  Złośliwą anegdotkę opowiada Maks 
Muller w swoich „ Wspomnieniach “ (Souyenirs) 
drukowanych w Cosmopolis. Było to w Paryżu 
roku 1855. Królowa Wiktorya i cesarzowa Eu­
genia miały być obecnemi na przedstawieniu w 
operze. Wejście ich powitano pełnymi zapału o- 
krzykami. Obie skłoniły się uprzejmie i siadły. 
Przyjaciel Maksa Miillera, Francuz, zapytał go 
znienacka: „Czyś pan zauważył różnicę pomię­
dzy waszą królową a naszą cesarzową?* A nie 
doczekawszy się odpowiedzi zadawalającej, obja­
śnił, że cesarzowa, zanim siadła, obejrzała się, 
czy jej przysunięto krzesło, podczas gdy królowa, 
panująca prawem dziedzictwa — siadła, nie o- 
glądając się. Wiedziała, że krzesło jej powinno 
być na swojem miejscu, z taką pewnością, z ja­
ką ona w Anglii króluje.

— Straszny wypadek zdarzył się w 
tych dniach nieopodal miasta Burgas- Dwa byki, 
które miały występować w walce na arenie w 
Burgos, wyrwały sie z zamknięcia i uciekały z 
miasta, ścigane przez tłumy ludzi. Do najzawzię- 
ciej ścigających należał hr. Berberana, Który do- 
pędziwszy byki o 9  mil od miasta, w odległości 
5 m. strzelił do jednego z nich i chybił. Roz­
wścieczony byk zwrócił się przeciw napastnikowi, 
ściągnął czy zepchnął go z konia, koniowi po- 
pruł wnętrzności, a hrabiego wyrzucił wysoko 
w powietrze. W upadku potłukł się hr. Berbe­
rana tak ciężko, że w kilka godzin potem ducha 
oddał. Tego byka zastrzelił policjant; drugiego 
zastrzelił proboszcz, przezeń zaczepiony i również 
znajdujący się w wiełkiem niebezpieczeństwie.

— Anegdotka o Dumasie. P. Meding 
opowiada w swej nowej książce o Dumasie cie­
kawą anegdotkę. Sławny powieściopisarz spędzał 
bardzo gorące lato w Montmorency. Z powodu 
upałów zabrakło wszędzie lodu, miał go w za­
pasie jeden tylko restaurator, który przez oszczę­

dność nikomu, prócz Dumasa, nie wydawał ża­
dnych poroyj. Pewnego dnia zjawił się u szczę­
śliwego gospodarza;, służący niejakiego hr. 0 . 
Przemyślny hrabia kazał służącemu powiedzieć, 
że lód jest dla Dumasa. Lód natychmiast wy­
dano, ale kiedy lokaj zapytał o cenę, wyrwano 
mu kryształowy kubeł z rąk, a gospodarz za­
wołał: „Pan mnie oszukałeś! Lód nie wst dla 
Dumasa. Ten nigdy nie płaci!" Kilka dni pó­
źniej dowiedział się o tern Dumas. „Ten czło­
wiek mnie zna!“ — zawołał z uśmiechem.

— Wykopaliska perskie. Na mocy 
konwencyi, zawartej z szachem perskim, Fran­
cja zapewniła sobie monopol poszukiwań archeo­
logicznych w Persji. Prowadzić je będzie Mor­
gan, uczony, który już nie małe położył zasługi 
około podobnych prac w Egipcie i który odda- 
wna cieszy się osobistą przychylnością szacha. 
Połowę wykopalisk Franeya ma prawo nabyć *i 
sprowadzić do swoich muzeów. Przez półrocze, 
zimowe Morgan ze swymi pracownikami ma 
eksploatować bezludne dziś prawie okolice Suzy, 
a w ciągu skwarów letnich przedsiębrać będzie 
poszukiwania w miejscowościach bardziej ku pół­
nocy wysuniętych. Na kupno narzędzi 40 000 
fr., a na utrzymanie roczne personalu 130.000 
franków łoży rzeczpospolita francuska. Morgan 
wyjeżdża do Persyi w sierpniu r. b.

— Pom niki ze szkła proponuje sta­
wiać pewien pomysłowy Amerykanin, nazwiskiem 
William Hammond z St. Louis. Myśl nie jest, 
taka niedorzeczna, jakby się na pozór zdawać 
mogło, bo dobre szkło jest wytrzymalsze na 
zmiany atmosferyczne^, niż najlepszy marmur, 
granit lub piaskowiec.

Konkurs na powieść. Redakcja war­
szawskiego tygodnika Głos ogłasza:

Grono towarzyskie właścicieli ziemskich z 
pod Krośniewic, poczuwając się do obowiązku 
czynnego popierania literatury, weszło w poro­
zumienie z redakcją Głosu i za jej pośredni­
ctwem ogłasza na początek konkurs na utwór 
powieściowy.

Konkurs ma na celu pobudzenie do twór­
czości talentów szczerych, nie oglądających się 
na żadne inne względy, prócz wjunagań prawdy 
i piękna, przeto ze swej strony co do treści i 
rodzaju utworów ograniczeń nic stawia. Rozmia­
rami powieść nie ma przekraczać jednego tomu. 
Termin nadsyłania rękopisów łj  stycznia 1898.

Autor utworu odznaczonego otrzyma na­
grodę 500 rubli. Głos zastrzega sobie prawo 
wydrukowania odznaczonej powieści za zwykłem 
wynagrodzeniem od nagrody niezależnem, pozo­
stawiając autorowi., własność literacką do wyda- ,̂ 
nia książkowego. Sędziami konkursowymi będą 
pp.: Piotr Chmielowski, Władysław Jabłonowski-, 
Stanisław Krzemiński, Antoni Lange, Ignacy 
Matuszewski, Józefat Nowiński i Zygmunt Wa­
silewski.

Rękopisy, czytelnie przepisane, przysyłać 
należy do redakeyi Głosu bezimiennie z dołą­
czeniem nazwiska w zapi ‘czętowanej kopercie, 
oznaczonej godłem takiem, jak rękopis.

Balonem do bieguna.

Zuchwała, awanturnicza prawie to myśl, 
wydrzeć biegunowi tajemnicę jego, przy po­
mocy — balona. Czego nie zdołały uczynić 
rozliczne, ostrożnie przygotowywane, trudami, 
cierpieniem, nierzadko szczątkami okrętów i 
śmiercią uczestników znacząpe swą drogę eks- 
pedycye morskie; co tylko w części zdobył 
genialny Nansen , mimo tak niezwykłe­
go powodzenia jego wyprawy — to osiągnąć 
ma wyprawa, podjęta balonem, tym wyna­
lazkiem, który mimo wszelkich postępów te­
chniki nowoczesnej, zawsze jeszcze nie może 
wyjść z dziecięcego okresu swego rozwoju!

A jednak kruchej łódce balona trzy 
istnienia ludzkie zan lerzyły swe losy i swe 
życie, z dobrą wiarą i otuchą w powodzenie, 
z gorącym zapałem, z entuzjazmem do celu 
i myśli przewodniej niebezpiecznej wyprawy. 
Cokolwiek też będzie, ;czy Andree i jego obaj 
towarzysze, zwycięsko^ wyjdą z przedsięwzię­
cia, tyle niebezpieczeństw w sobie, kryjącego, 
że aż rozmyślnem samobójstwem je nazwa­
no, — czy też ulegną przemocy sił natury; 
czy rezultaty ich ekspedycji będą większe 
lub mniejsze: zawsze nazwiska ich otaczać 
będzie u współczesnych i u potomnych urok, 
jaki wytwarza szlachetny, wyższy idealizm, 
owa żądza zdobycia dla ludzkości nowych te­
renów, wydarcia naturze, choćby z poświęcę^ 
niem własnego życia, jej tajemnicy, — 'żą­
dza, która wiodła Kolumba przez fale Atlan­
tyku do Ameryki a która zawsze i wszędzie 
była matką odkryć i wynalazków.

Dzisiaj też w całym cywilizowanym 
świecie zwracają się myśli i spojrzenia ku 
dalekiej północy, gdzie w polarnej strefie po­
wietrznej unosi się gdzieś — chciejmy wie­
rzyć szczęśliwie — potężny „Orzeł" wraz z 
Andreem i jego dwoma współtowarzyszami....



Andree, Szwed z urodzenia, zapalony 
areonauta, przygotował wyprawę swą z na­
mysłem i ostrożnością. Oparłszy swą rachubę 
na prądach powietrznych, które przechodzić 
mają okolice podbiegunowe, już w roku ze­
szłym chciał myśl swą w czyn wprowadzić. 
Wybrał się jednak wówczas zapóźno; gdy 
bowiem dopiero w drugiej połowie czerwca 
wyjechał ze Sztokholmu, droga do wysp 
Szpicbergen, transport balonu i wszystkich 
urządzeń, które były potrzebne do napełnie­
nia balonu gazem, ustawienie szopy ochron­
nej dla balonu, umocowanie go i napełnienie 
zabrały tyle czasu, iż gdy wszystko do wy­
prawy było gotowe, pora była już spóźniona: 
najlepsze wiatry południowe już były minęły 
i nie pozostawało nic innego, jak napełniony 
balon zwinąć i z całą wyprawą powrócić 
do domu.

W tym roku wybrał się wcześniej o 
miesiąc. Już w dniu 18 maja wyruszył ze 
Sztokholmu. Na pokładzie królewskiej szwedz­
kiej kanonierki „Svensksund“ przybył na 
t. zw. wyspę duńską, wysuniętą najbardziej 
na północny zachód z grupy Szpicbergen, 
i tam w zatoce, ochrzczonej mianem,, Yir- 
go“ na pamiątkę zeszłorocznej wyprawy 
Andreego na pokładzie statku tego imienia, 
przystąpił do naprawy popsutej trochę wia­
trami hali dla balonu a następnie do napeł­
nienia balonu. Jedyny na całej wysepce dom 
z drzewa, własność Anglika Pika, który zbu­
dował go tu jako pawilon myśliwski, obecnie 
jednak z powodu słabości nie mogąc go uży­
wać, oddał na użytek Andreemu, — służył temu 
ostatniemu za skład potrzebnych przyrządów 
i na pomieszczenie aparatów do wytworzenia 
gazu; mieszkano w kajutach okrętu. Napeł­
nianie balonu trwało 89 godzin: rozpoczęte 
19 czerwca, skończone było w dniu 22 t. m. 
W amu 27 czerwca olbrzymi balon był zu­
pełnie gotów do lotu.

Przedstawiał on widok majestatyczny. 
Zbudowana z desek ośmiokątna hala, w któ­
rej balon był umieszczony, liczyła 24 metrów 
średnicy. Południowa jej część, zbudowana 
trwale, wznosiła się na 2 0  metrów; półno­
cna, urządzona w ten sposób, że w krótkim 
stosunkowo czasie mogła być rozrzuconą, 
liczyła 17 i pół metrów wysokości. Po nad 
to wszystko widoczna była z poza drewnia­
nej obsłony górna część falującego lekko na 
linach balonu, w kształcie kopuły stercząca 
po nad dużą budową.

Balon, którym Andree ruszył w daleką 
i może niepowrotną drogę, to istny kolos. 
Liczył on 21 do 22 metrów. Sporządzony z 
najlepszego żółtego jedwabiu chińskiego, po­
trójnie złożonego, wyszedł z pracowni gło­
śnej firmy Lachambre w Paryżu a w roku 
obecnym, przez dodanie w pośrodku dodatko­
wego pasa, powiększono objętość jego z 4.700 
na 5000 metrów sześciennych. Gdy Andree 
przybył w d. 30 maja do portu Yirgo, sam 
transport balonu przez zamarzniętą jeszcze 
zatokę zajął cały dzień; bratanek Lacham- 
bre’a i inżynier areonauta Aleksy Maehuron 
kierował trudnem tem zadaniem. Wreszcie 
umieszczono balon w jego „domu“, i odtąd, 
pod osobistem kierownictwem Andreego i p. 
Maehuron, z zapałem pracowano całymi dnia­
mi nad przygotowaniem balonu do wzlotu i 
nad napełnieniem go. — Ażeby przy pracy 
tej balonu nie uszkodzono z zewnątrz, co w cza­
sie wyprawy mogło było strasznie się zem­
ścić, rozpostarto wewnątrz h a l i , w pewnych 
odstępach aż do jej szczytu, potężne pasy fil­
cowe, wyłożono matami filcowemi ziemię a 
ludzie, zajęci pracą około przygotowania po­
wierzchni balonu, na nogach i kolanach mie­
li filcowe okrycia. — Balon, po nad swym 
szczytem, dla ochrony przed wpływami atmo­
sferycznymi, przed opadami i t. p., rozpiętą 
ma, opartą na lekkiem rusztowaniu drewnia- 
nem, osłonę z płótna żaglowego. Wentyl bez­
pieczeństwa, znajduje się mniej więcej w po­
łowie wysokości balonu, a urządzony jest tak, 
że z łodzi można nim wygodnie manewro­
wać. —  Łódź nalonu, wraz z całym ciężarem 
swym, t. j. z zapasami żywności na kilka ty­
godni, z przyrządami i t. d. ważyła 450 ki­
logramów, a ciężar jej wraz z trzema podró­
żnikami wynosi 830 kilogramów. Zbudowana 
jest nadzwyczaj praktycznie, w kształcie dom- 
ku o płaskim, okolonym poręczą dachu. Głó­
wna jej budowa składa się z kosza, umiesz­
czonego w pierścieniu z drzewa. Wewnątrz, 
dzięki zręcznemu wyzyskaniu miejsca, jest 
dosyć miejsca i na instrumenta, i na małą 
bibliotekę, złożoną głównie ze słowników ję­
zyków półnoeno-azyatyckich i grenlandzkich, 
i na łóżka dla dwóch podróżnych, — jeden 
bowiem (t. j. trzeci) musi trzymać za­
wsze straż. Zapasy żywności, złożone w wo­
rach, zawieszone są na linach, pomiędzy sznu­
rami łodzi; w ten sposób spełniają one ró­
wnocześnie zadanie balastu i nie tamują swo­
body ruchów wewnątrz łodzi. Nisko pod ło­
dzią umieszczono aparat do gotowania; uczy­
niono to dlatego, aby uniknąć niebezpieczeń­
stwa pożaru. Za pomocą odpowiedniego urzą­
dzenia i zwierciadeł, z łodzi widać doskonale, 
co w kuchence się dzieje, można z góry na­
stawiać naczynia z potrawami, ugotowane po­
trawy wydobywać i t. d. Balon zaopatrzony 
jest także w metalowe pływaki, z chorągwią 
na górze; mają one służyć do tego, aby An­

dree mógł za ich pomocą dać o sobie wiado­
mość. Listy bogiem to tych pływaków wło­
żone nie mogą zamoknąć, a zapewne przy­
najmniej jeden z nich dostanie się kiedyś w 
ręce ludzkie. Prócz tego zabrał Andree ze 
sobą gołębie pocztowe.

Balon zaopatrzony jest także po obu 
stronach w żagle, któremi można z łodzi wy­
godnie kierować za pomocą odpowiednio u- 
rządzonych sznurów. Prócz tego Andree zao­
patrzył balon swój w trzy holownicze liny, 
do których wielką przywiązywał wagę. Po­
siadają one rozmaitą długość, — aż do 400 
metrów, i spuszczone na dół miały snuć się 
po ziemi, wodzie lub bryłach lodu. Wywoły­
wałoby to tarcie, a w ten sposób osłabiało 
szybkość lotu balonu i ustalałoby ją. Nasy­
cone silnie waseliną, posiadały liny u dołu 
miejsca słabsze, aby w razie, gdyby u- 
grzęzły w lodzie lub wśród skał, mogły łatwiej 
urwać się i nie powstrzymywały balonu. — 
Według obliczenia Andreego, balon jego miał 
unosić się przeciętnie na 2 0 0  metrów po nad 
powierzchnią morza; jeżeliby się wzniósł za 
wysoko liny owe zwisałyby wówczas w po­
wietrzu, pomnażałyby ciężar balonu i po­
wstrzymywałyby dalsze jego podnoszenie się; 
w przeciwnym razie, ciągnąc się po ziemi, 
umniejszałyby ciężar balonu i utrzymywały 
go na pewnej wysokości. W ten sposób An­
dree zamyślał bez utraty gazu normować bieg 
swego „Orła“, w razie potrzeby zatrzymywać 
się lub dalej lecieć.

Niestety jednak, gdy balon już uleciał 
w przestworza powietrzne, spostrzeżono, że o- 
we trzy liny holownicze, które były taką du­
mą Andreego i do których on tyle przywią­
zywał nadziei, — pozostały na wybrzeżu! 
Ozy urwały się, czy też w chwili wzniesie­
nia się balonu odczepił s^ę hak je przytrzy­
mujący, dość, że dla Andreego zostały zu­
pełnie stracone. A w obec wagi, którą An­
dree do nich przywiązywał, strata to nie mała; 
pociecha zaś, iż Andree ma w łodzi spory za­
pas lin i że może niemi zastąpić pozostawione 
na wybrzeżu, nie wielka.

Wzlot odbył się w dniu 11 b. m., w 
niedzielę, o godzinie trzeciej po południu. 
Jedyny przedstawiciel zagranicznej prasy, spe- 
cyalny sprawozdawca dziennika Berliner An- 
seiger, opowiada, że w dniu tym panowała 
silna burza, tak, że nie spodziewał się, aby 
Andree mógł się odważyć na wzlot wśród 
takich warunków. Buch jednak niezwykły, 
który od rana zapanował w porcie Yirgo, 
wyprowadził go z błędu. Ze statku swego po- 
pieszył czemprędzej na wybrzeże i tam był 

świadkiem pamiętnej tej chwili.
Załoga parowca szwedzkiego „Svensk- 

sund“ zabrała się energicznie do rozbierania 
szopy drewnianej, zawierającej balon. Po 
czterogodzinnej pracy wszystko było gotowe. 
Uścisnąwszy obecnym dłonie, Andree i dwaj 
jego towarzysze Strindberg i Frankel, weszli 
na górną platformę łodzi balonowej. Andree 
dał sygnał: raz, dwa, trzy ! Gdy wymówił 
ostatnie słowo przecięto resztę lin i balon 
zwolna wypłynął z zagrody. Andree wesoło 
i z otuchą spoglądał na pozostających. Potem 
on i jego towarzysze wstrząsnęli czapkami 
trzymanemi w rękach i z łodzi dały się sły­
szeć słowa: „Hilsen hjemme til Swerige“ (po­
zdrowienia Szwecyi!).

Ledwie balon uniósł się nieco, gdy por­
wał go wiatr i posunął na wysoko sterczące 
skały Smeerenburgsundu, grożąc rozbiciem 
łodzi. Po chwili jednak porwał go nagły prąd 
wiatru południowo-wschodniego, odrzucił ku 
północo-zachodowi na morze, przyezem ude­
rzył weń tak z góry, że łódź balonowa na pa­
rę sekund pogrążyła się w fale.

Areenauci, wyrzuciwszy parę worków 
balastu zmusih balon do podniesienia się w 
górę, poczem statek potwietrzny poszybował, 
jak tego życzył sobie Andree, po nad półwy- 
spem Hollandernaes ku północy.

Punkt o godzinie trzeciej zniknął balon 
z oczu na skraju północnego widnokręgu.

Obecni przy odlocie wrócili na pokład 
„Syensksundu" i wznieśli szampanem toast za 
powodzenie śmiałej wyprawy.

Dodać wypada, że towarzysze Andreego 
są to ludzie poważni, spokojni. Jeden z nich 
blizki Andreego przyjaciel, Nils Srindberg, 
oddawna już zrósł się z myślą zuchwałej wy­
prawy Andreego; pozostawił on w Szwecyi 
swą narzeczoną.... Drugi, inżynier Knut F ran­
kel w tym roku dopiero się zgłosił na ucze­
stnika wyprawy. Podobnie jak Andree i Strind­
berg posiadają oni obok herkulesowej siły, po­
trzebny zapas energii i spokoju, a przygoto­
wani byli na wszystko.,..

Jaki rezultat odniesie wyprawa?
Uczeni specyaliści odpowiadają na to z 

pewnym pesymizmem. Nawet na wypadek 
gdyby się powiodła, rezultaty jej nie mogły­
by być nadzwyczaj ważne, bo podróżnikom 
nie starczy czasu na obserwacye i obliczenia. 
Sztokholmski meteorolog dr. E bholm , któ­
ry w roku zeszłym miał towarzyszyć An­
dreemu, ubolewa szczególniej nad tem, że An­
dree pozostawił liny.. Bez lin balon będzie 
szedł nieregularnie, skutkiem czego tracić mu­
si nierównie więcej gazu, niż trzymając się 
zawsze na jednakowej wysokości. Przy sprzy­
jającym wietrze balon powinien odbyć drogę

swą w ciągu jakich 12—13 dni; ale czy wiatr 
dopisze!

Profesor Betzold z Berlina, określa wy­
prawę jako niemającą dla nauki prawie ża­
dnego znaczenia. Już że stanowiska aeronau- 
tyki sprawa przedstawia niesłychane trudno­
ści. Prosta droga ze Spitzbergu przez okolice 
biegunowe wynosi 3.400 kilometrów, ale po­
nieważ wiatry biegun okrążają, balon będzie 
musiał przebyć drogę, być może jakich 1 2 .0 0 0  
do 2 0 .0 0 0  kilometrów, co potrwa kilka tygo 
dni, a na taki przeciąg czasu gazu w balo­
nie nie starczy. Wreszcie prof. Betzold twier­
dzi że Andree może przeszybować po 
nad biegunem sam nie wiedząc o tem, gdyż 
z łódki balonowej położenia swego oznaczyć 
nie zdoła. Dyrektor berlińskiego instytutu me­
teorologicznego profesor Berson wypowiada 
takie same zupełnie zdanie, a profesor Nier- 
meyer z Hamburga uważa wyprawę za przed­
sięwzięcie szalone i twierdzi, że niepodobna 
nawet w przybliżeniu określić, gdzie balon 
spadnie i w ogóle, jak się podróż skończy i 
jaki pożytek nauce przyniesie. Najbardziej za­
ciekawia uczonego sposób, w jaki Andree za­
mierza dokonywać z łódki balonu obserwacyj 
moteorologicznych i obliczeń dla określenia 
położenia geograficznego.

Obecnie już dwanaście dni od chwili, 
gdy „ Orzeł“ wyruszył w daleką i niepewną 
drogę a nie ma żadnej o nim wiadomości 
Na podstawie kierunku wiatrów, panujących 
obecnie w okolicach podbiegunowych, sądzą 
marynarze, że popędził on w kierunku prze­
ciwnym, niż Andree myślał, bo ku Wscho­
dniej Syberyi. Tam i w okolicy Grenlandyi 
krążą statki angielskie i rossyskie, aby w 
danym razie pospieszyć z pomocą podróżni­
kom. Na lądzie Franciszka Józefa bawi je­
szcze wyprawa Jacksona, z którą spotkał się 
w r. z. Nansen. Ludność okolic podbieguno­
wych jest już oddawna przygotowana na mo­
żliwość zjawienia się balonu.

Bądź co bądź, jeżeli powiedzie się An­
dreemu przelecieć biegun północny, będzie to 
nowy tryumf ducha ludzkiego, który pokony­
wa jedną po drugiej przeszkody, jakie ogra 
niezają jego panowanie nad ziemią, a wszak 
bieguny północny i południowy były dotych­
czas niepokonanemi zaporami w zwycięskim 
pochodzie człowieka po kuli ziemskiej.

(Zamordowanie Anny Simon).
W Filipopolu rozpoczął się wczoraj we 

środę proces w głośnej sprawie o zamordowanie 
śpiewaczki kawiarnianej, Anny Simon. Jako o- 
skarżeni stają : rotmistrz w sztabie generalnym 
bułgarskim Deczko Petrow Boiczew, były na­
czelnik miasta (prefekt) Filipopola Karol Noye- 
licz, były żandarm Bogdan Wasiljew i buchal­
ter w kasie zaliczkowej Mikołaj Boiczew. Pierwsi 
trzej oskarżeni są o rozmyślne morderstwo, za­
grożone karą śmierci, ostatni o współudział w 
morderstwie, Z obszernego aktu oskarżenia wyj­
mujemy następujące szczegóły:

Anna Simon, Węgierka, z Budapesztu, u- 
rodzona w r. 1875, córka magazyniera kolejo­
wego, straciła w latach dzięcięcych matkę i do­
stała złą macochę. To też doszedłszy do lat 17, 
opuściła dom ojcowski i jako śpiewaczka udała 
s'ę naprzód do Belgradu, następnie do Sofii.
Tntaj, w Sofii poznała w jednem z „Cafes
chantant“ w roku 1894 rotmistrza gwardyi i 
adjutanta księcia Deczka Boiczewa i zawiązała 
z nim stosunek miłosny, owocem którego była
córka, urodzona w marcu r. 1895. Z miłości
dla dziecka Simonówna poczęła zaniedbywać się 
jako śpiewaczka, tak, że „dyrektorowie" przed­
siębiorstw jeden po drugim wymawiali jej miej­
sce, Boiczew zaś dbał o nią coraz mniej tak, 
że gdy Simonówna żądała od niego pieniędzy 
bodaj na życie dla siebie i dziecka, przychodzi­
ło zawsze do scen. Mimo to wszystko przyrze­
kał Boiczew, że się z nią ożeni. W marcu r. 
1896 wysłał ją z dzieckiem do Budapesztu do 
jej ojca z listem, w którym zapewniał, iako o- 
fieer, że zobowiązań swych względem Śimonó- 
wny dopełni. Anna wróciła niebawem do Sofii.

Boiczew tymczasem, który był w długach, 
jak  to mówią „po uszy" postanowił ożenić się 
bogato, i znalazł też bogatą partyę. Zaręczył się 
w dniu 16 stycznia b. r. a Simonównę zape­
wniał, że czyni to tylko z przyczyn materyal- 
nych, a tylko ją  zawsze kochać będzie 
a gdy się rozwiedzie z bogatą żoną, to się z nią 
(Simonówna) ożeni. W istocie jednak m yślał tyl­
ko, jakby się jej pozbyć a nawet w tym celu 
użył swego brata Nikoły.

Na 6 dni przed ślubem rotmistrza przy­
szedł b rat jego Mikołaj Bojczew do Anny i za­
lecając się, stara ł się ją  pozyskać dla siebie, ale 
bez skutku i przyszło nawet przy tej sposobno­
ści do awantur.

Dnia 5 kwietnia br. An-na Simon wsku­
tek' wezwania rotmistrza, który przebywał w 
Filipopolu (gdzie bawiła wówczas także księżna 
bułgarska, której Boiczew był przydzielony do słu­
żby) przybyła tam w towarzystwie Nikoły Boj- 
czewa i oboje zakwaterowali się w hotelu, gdzie 
Nikoła zapisał się pod fałszywem nazwiskiem 
„Stojanow wraz z żoną". Tutaj ponowił Nikoła 
swoje zalecanki do Anny. Przyszło znowu do

sceny burzliwej, przyezem Anna broniła się P0’, 
łanem przed natarczywością pijanego Nikoły, ^ 
skutek czego musieli hotel opnścić. Anna Si®011 
zamieszkała w innym hotelu, a Nikoła Boi®> 
pojechał do Harmanki, gdzie mieszkał. W cza’ 
sie tym Anna żadnymi nie rozporządzała Pie‘ 
niądzmi i o położeniu swem powiadomiła kilk9 
przyjaciółek. Nie udało się jej zobaczyć rot®1' 
strza Bojczewa. Przychodziła przed pałac, a 
żandarmi za każdym razem ją odganiali. PeW°e’ 
go razu pozostała całą noc przed pałacem, aW 
spotkać Boiczewa, ten atoli wyjechał był tymc&9' 
sem do Sofii. Wróciwszy 14 kwietnia do FiliP°J 
polu i usłyszawszy o tych zajściach, postano 
na seryo Annę Simon usunąć.

Dnia 18 kwietnia Bojczew, mieszkający * 
domu graniczącym z pałacem książęcym a przf 
znaczonym dla książęcego dworu, kazał przyW0' 
łać do siebie prefekta policyi Noyelicza i prosJ 
aby go w jakikolwiek sposób od dziewczyny u' 
wolnił, a w razie ostatecznym użył środków 
gwałtownych. Noyelicz zgodził się i razem ! 
Boiczewem obmyślił plan. Na wycieczkach z dw°‘ 
rem poznał Bojczew pod wyspą Bogóz, 11 kiU 
metrów od Filipopola, głębokie miejsce w rzec® 
Maricy, i tutaj postanowili Annę utopić. OM 
zgodzili się jeszcze na wciągnięcie do tajemniej 
żandarma Bogdana Wasiljewa, pełniącego służki 
w pałacu książęcym. Boiczew wysłał przez d°' 
rożkarza do Anny Simon list tej tieści, że k#' 
pił jej garderobę i że dnia następnego zajedń® 
po nią powóz i powiezie ją do mostu na Mari' 
cy, gdzie na nią czekać będzie Bojczew, aby 9 
nią wyjechać na tydzień do swego majątku ziem' 
skiego. List ten, ucieszył Annę nadzwyczajnie 
i odczytywała go koleżankom swym, spiew°' 
czbom w kawiarni „Luksemburg".

Powóz jednak następnego dnia nie zaje' 
chał, wskutek czego Anna Simon udała się przed 
pałac, aby się zobaczyć z Boiczewem. Wyszed-l 
jeden ze służby pałacowej i powiedział jej, aby 
nie robiła skandalu, a on sprawę z Boiczewe® 
uporządkuje. Anna otrzymała następnie drag' 
list Boiczewa, w którym jej donosił, że powó* 
przyj edzie po nią 9 kwietnia wieczorem. Anna ' 
ten list czytała przyjaciółkom, które jej odra' 
dzały wyjeżdżać w nocy. Atoli Anna odrzekła, 
że „papuszki" (tak nazywała Boiezewaj nie oba' 
wia się wcale.

Jakoż dnia 9 kwietnia (st. stylu, czyli 2l 
kwietnia now. st.) wyjechali Novelicz i żandarm 
Bogdan Wasiljew fiakrem, celem zwiedzenia 
miejsca, gdzie miał być mord dokonany. Na 
rozkaz Novelicza Bogdan ubrał się po cywilni 
mu. Wieczorem kazał Novelicz przyprowadzi^ I 
powóz najęty, polecił woźnicy odejść do domu, 
ponieważ ma własnego woźnicę, a musi zała' 
twić sprawę policyjną, przyezem go nie potrze' 
buje. Woźnica usłuchał i odszedł. Wasiljew po 
jechał następnie tym powozem do hotelu, gdzie 
mieszkała Simonówna, zapłacił tam jej dług ho- 
telowy, (kwotę potrzebną wręczył mu rotmistrz 
Boiczew), kazał na wóz włożyć jej pakunki '• 
pojechał z nią na drogę po za miasto, gdzie 
obok cmentarza katolickiego czekali na nich rot' 
mistrz Boiczew i Noveliez. Boiczew miał na so­
bie mundur gwardyi książęcej a na to zarzucił 
krótki płaszcz cywilny, Noyelicz zaś był w mun­
durze prefekta policyi. Obaj weszli do powozu, 
Bojczew usiadł obok Anny, Noyelicz zaś zajął 
miejsce na przedniem siedzeniu.

Obok pomnika postawionego na cześć matki 
generała Skobelewa, bohatera w wojnie rossyj- 
sko-tu recki ej, Anna wyskoczyła nagle z powo­
zu — Boiczew przyłożył jej do nosa flarzeczkę 
z substancyą odurzającą. Powóz się zatrzymał 1 
wszyscy trzej wpakowali Annę napowrót do te- j  
goż. Anna straciła przytomność, którą je­
dnakże po chwili odzyskała. Boiczew kazał za­
trzymać powóz i zamienił siedzenie z żandar­
mem; sam powoził, Wasyliew zaś trzymał sub' 
stancyę odurzającą pod nosem Anny, tak, że zno­
wu straciła przytomność. Mniej więcej na 1" 
kroków od mostu na Maricy, zatrzymano powóż' 
Wyniesiono z niego bezprzytomną Annę. BoiczeA 
i Noyelicz poszli szukać wielkich kamieni, aby 
obciążyć nimi ciało, zanim je rzucą do wody- 
Prawdopodobnie też wszyscy trzej ludzie udusił1 
wprzód Annę powrozem przygotowanym; nastę­
pnie przywiązali wielbi kamień do jej ciał&' 
żandarm Wasiliew pochwycił Annę za głowę, ® 
Boiczew i Noyelicz za nogi, ponieśli na brzeg 1 
rzucili do rzeki. Wrócili następnie do miast»'

Boiczew udał się do swojej żony, NoyelM 
zaś na prefekturę, dokąd i to do pokoju NoV«' 
liczą, przyniesiono rzeczy i kufer Anny i cy­
wilny płaszcz rotmistrza. Drugiego lub trzecie­
go dnia żandarm W asiliew rzeczy te zakopał n 
pokoju parterowym Noyelicza, wziąwszy jeszc^ 
poprzednio nie zbyt cenne kosztowności Anny< i 
które w innem ukrył miejscu. 1

Gdy po kilku dniach Simonówna nie wró­
ciła z podróży, zaczęły jej przyjaciółki i znaj0' 
mi, którzy wiedzieli o jej stosunkach do Boiez6' 
wa, podejrzywać go o morderstwo. PewF*1 
dziennik sofijski poruszył tę sprawę, skutki^ 
czego ministerstwo spraw wewnętrznych rozk® 
zało wytoczyć śledztwo. Wynikiem śledztwa by* 
aresztowanie Boiczewa i Noyelicza, którzy u*6 
chcieli jednakże przyznać się do winy. Dopi°r° 
Wasiliew, przekonawszy się o aresztowaniu fi1"
yelicza, którego obawiał się bardzo, wy 
wszystko i przedstawił cały przebieg o h y d n i 
morderstwa. W  skutek tego zeznania znalezi0^  
w mieszkauiu Noyelicza kufer Simonówny, , 
nadto wydał W asiliew jej biżuterye, które $ 
b ra ł z fiakra po dokonanem morderstwie.
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W śledztwie zeznał Novelicz, iż Boiezew 

wezwał go wyraźnie, aby Annę zamordował, 
przyczem dodał, że życzy sobie tego książę. No- 
velicz twierdził, że Boiezew ułożył plan mordu. 
Woźnica, który przywiózł wtedy Boiczewa i.a 
miejsce schadzki z Anną — unicestwił tegoż 
alibi. U Novelicza znaleziono listy Boiczewa, w 
których poucza prefekta poLcyi,! jak ma wytłó- 
maczyó przed ministrem zniknięcie Anny. Ró­
wnocześnie posłał Boiezew Noreliczowi weksel 
na 8000 fr., jakohonoraryum za dokonanie mor­
du. Wekslu tego Novelicz nie mógł zeskonto- 
waó, gdyż Boiezew był zadłużony i stracił kre­
dyt. Kilku dorożkarzy zeznało, że Boiezew na­
mawiał ich, aby zamordowali Annę. Znawcy ze­
znali, że Annę uduszono, a następnie rzucono 
do rzeki.

Oskarżenie wnosi prokurator Berukopf, za­
stępcą strony cywilnej i dziecka Simonównyjest 
dr. Grhenadiew, obrońcami Boiczewa dr. Popow i 
Kableszkow, obrońcą Novelicza (z urzędu) jest 
dr. Połow, a żandarma Bogdana Wasiliewa dr. 
Skriszowski — wszyscy adwokaci filipopolscy. 
Do rozprawy powołano 46 świadków i 8  zna­
wców.

Ze szczegółów aktu oskarżenia należy je­
szcze zanotować, iż prefekt Novelicz ożenił się 
niedawno z młodziutką, ale ubogą dziewczyną i 
był skutkiem tego w kłopotach finansowych, 
tudzież wzmiankę o liście, który Boiezew chciał 
wysłać z więzienia. List adresowany był do 
księżnej bułgarskiej, w którym ją  prosi, aby 
go ocaliła i zeznała, że w krytycznej chwili 
Boiezew był na dworze przy kolacyi....

O oM łużeniu  wiejskiej posiadłości
ziemskiej w Prusach podaje Stat. Corr, na­
stępujące dane: W 1896| 97 w gminach 
wiejskich i obwodach dominialnych wykazało 
79.188 opodatkowanych posiadających więcej 
niż 3000 m. rocznego dochodu, przy majątku 
gruntowym (razem z kapitałem obrotowym) 
9,69 m.liardów i długu 3,44 milordów czyli 
35,51 pre. majątku w ziemi. Na Pomorzu i 
w Ks. Poznańskiem, Prusach Wschodnich i 
Zachodnich iest obdłużenie ziemi największe, 
bo wynosi 50 prc. majątku ziemskiego, w 
obwodzie regencyi bydgoskiej nawet 57,29 
pre. Najwięcej w ogóle są obdłużone wielkie 
posiadłości, następnie obwody z liczną 
większą i mniejszą własnością chłopską, a 
najmniej ciężarów wykazują te obwody, w 
których przeważa drobna własność chłopska.

K a le n d a rz y k  ry b a ck i. W lipcu nie 
wolno łowić tylko raka samicy.

Złowione ryby i raki muszą mieć miarę 
przepisaną.

Wszystkie ryby idą dobrze na wędkę, 
szczególnie z rana i wieczorem, po drobnym 
deszczu i przy zachmurzonem niebie.

tfiełda zbożow a : Cukier surowy loco 
Aussig 1P30 do 11’35, loco Ołomuniec 
10*55 do 10 65 , loco Berno - Wiedeń
10*65 do 10 75, na sierpień loco Aussik
11*80 do 11*45, cukier w kostKaeh pri­
ma 85*— do 35*25, seeunda 34*75 do 35*—, 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 16*50 
do 16*60. Nafta kaukazka transito Tryest
4*50 do 4*75, galicyjska przeźroczysta 17*— 
do 17*25.

T a r g  z b o ż o w y .

Lwów, 22go lipea, pszenica 8*— do 
8*25 zł., żyto 5*90 do 6 *— , jęczmień bro­
warny 5*75 do 6 — *, jęczmień pastewny 5 50 
do 6 *— . ow.es 6*50 do 6*75, rzepak 11-— 
do 11*50, groch —*— do —*—, wyka —*— do 
—*— , nasienie lniane — *— do — *— , nasie­
nie konopne — *— do — *— , bób — *— do 
—*— , bobik— *— d o — *—, hreczka — — do 
do — *—, koniczyna czerwona galie. — *— 
do —*— , szwedzka — *— do — *—, biała 
— *— do —*—, tymotka —*— do — —,
a n y ż  do ------ , kukurudza s ta ra— *—
do —* —, nowa — *— d o —*—, chmiel stary 
— *— do — *— , chmiel nowy na termina 
— *— do —*—, spirytus gotowy — *— do 
— *— , na termin — *— do — *—-, Waranty

Usposobienie spokojne.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 9go lipea do 16go 
lipca b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 8*20 do 8.45, nowa 8*20 do 8  45, żyto 
stare 5*85 do 6  05, nowe 5*85 do 6*05, jęczmień 
browarny 5*50 do 5*75, pastewny — *— do 
•—*— , owies 6*15 do 6*50, hreczka 7*50 do 
8*50, kuAurudza zeszłoroczna — *— do —*—, 
ńowa — do — *— , proso— *— do —*—, 
groch do gotowania 5*70 do 8*—, groch pa­

stewny — *— do — *— , fasola — *— do —*— , 
bobik 4*70 do 5*—, wyka 4*50 do 4*80, ko­
niczyna ezer. 3 0 — do 35*— , koniczyna biała 
—*— do — *— , anyż ressyjski — *— do —*— , 
atbjż płaski — do — *—, kminek — * — 
do —*— , rzepak zimowy stary 10*15 do 11*50, 
lnianka —*— do — *— , nasienie lniane 
— *— do —*— , soczewieza — *— do — *—, 
rzepik zimowy — *— do —*— , nasienie ko­
nopne — *— do —*—, chmiel nowy 98*— 
do 107*--, nafta zwykła 15*— do 16*— sa­
lonowa 17 60 do 18*50, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 1 0 .0 0 0  litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
15 50 do 15*80.

OSTATKA. POCZTA

Do Yaterlandu telegrafują z Cylei, że 
zaraz po ogłoszeniu postanowienia co do zwi­
nięcia słoweńskiego gimnazyum w Cylei, 
zwołano zgromadzenie słoweńskich mężów 
zaufania Dolnej Styryi, które odbyło się przed­
wczoraj przy licznym udziale. Zgromadzenie 
wśród burzliwych oklasków powzięło rezolu- 
cyę: Wzywa się wszystkich słoweńskich posłów, 
aby przeciw zarządzeniom w sprawie gimna­
zyum słoweńskiego w Cylei podjęli solidarnie 
wszystkie potrzebne kroki i chwycili się 
wszelkich parlamentarnie możliwych środ­
ków. Przeniesienie słoweńskiego gimnazyum 
do innej miejscowości w Dolnej Styryi, sta­
nowczo odrzucono. Dla zwołania ogólnego 
wiecu słoweńskiego wybrano oddzielny ko­
mitet.

Równocześnie zaznacza Yaterland, iż 
Słoweński Naród donosi, że otworzyć się 
mające słoweńskie paralelki przy gimnazyum 
eylejskiem mają otrzymać samodzielną dyre­
kcję i tylko pod względem administracyjnym 
będą zależeć od gimnazyum państwowego.

Węgierska Izba deputowanych obrado­
wała wczoraj nad wnioskiem rządowym, aby 
posiedzenia Izby przedłużać odtąd o godzinę. 
Przeciwko wnioskowi przemawiali dep. Kos­
suth, Molner, hr. Aponyi i Sina, a Stefan Ti- 
sza za wnioskiem. Przewódca umiarkowanej 
opozyeyi Aponyi oświadczył, że należy zna­
leźć sposób wzajemnego porozumienia; prze­
mocą nie dojdzie się do niczego. Na tern prze­
rwano obrady, których dalszy ciąg odbywa 
się dzisiaj.

Po posiedzeniu Izby odbyła się w biu­
rze prezydenta Szilagyi’ego konfereneya dele­
gatów wszystkich stronnictw, w sprawie usu­
nięcia naprężonej parlamentarnej sytuacyi.

Członek frakeyi kossutowskiej deput. 
Gyorfy oświadczył, iż wcale z tern się nie 
tai, że głównym powodem rozdrażnienia opo­
zyeyi jest §. 16 ustawy wprowadczej do 
procedury karnej, a nie ustawa o premiach 
cukrowych. Gdyby ów paragraf uchylono, mo- 
żnaby przynajmniej pomyśleć o sposobie jalr- 
by sprowadzić porozumienie.

Minister sprawiedliwości Erdely wyja­
śniał genezę tego paragrafu. W większej czę­
ści państw cywilizowanych a przedewszyst- 
kiem w państwach przodujących eywilizacyi, 
we Francyi i w Anglii, nie wszystkie wy­
padki obrazy czci i oszczerstwa bywają prze­
kazywane sądom przysięgłym. Pewne katego- 
rye tego występku zastrzega się dla trybuna­
łów sądowych, jak to właśnie czyni §. 16. 
Rząd ustanawiając ten paragraf nie miał zgo­
ła na oku jakiejbądź tendeneyi reakcyjnej i 
zastrzega się stanowczo przeciw podsuwaniu 
mu czegoś podobnego.

Prezes gabinetu Banffy oświadczył, że 
zmiana owego paragrafu byłaby możliwą, gdy­
by rząd miał tę pewność, że opozyca nie sko­
rzysta z pierwszej lepszej sposobności, aby po­
wrócić do obstrukeyi.

Członek umiarkowanej opozyeyi lvanka, 
zaznaczył, iż zniesienie §. 16 w każdym razie 
przywróciłoby spokój, ale trudno żądać od 
opozyeyi, by kompletnie broń złożyła. Obrady 
należy dalej prowadzić, ewentualnie odroczyć 
Izbę do jesieni a potem będzie można pomó­
wić, czy dla opozyeyi możliwem jest przy­
jęcie zmiany owego paragrafu. W obec tego 
oświadczył prezes gabinetu Banffy, że głosy 
opozyeyi przekonywują go, iż stronnictwo to 
nie myśli na seryo o pokojowem załatwieniu 
zatargu, to też rząd odsuwa od siebie wszelką 
odpowiedzialność za to, co może sprowadzić 
upór lewicy.

Dzienniki berlińskie dowiadują się, że 
na zaproszenie cesarza Wilhelma przybędą kró­
lestwo włoscy dnia 3 września b. r. do Ham­
burga i wezmą udział w wielkich manewrach 
wojskowych.

Monachijskie Neueste Nachrichten z całą 
stanowczością zapewniają, że wszelkie pogłoski 
o ustąpieniu kanclerza ks. Hohenlohego są 
mylne. Wprawdzie usunięcie się kanclerza na 
jesień, w razie gdyby nie przyszła do skutku 
reforma wojskowej procedury karnej, nie jest

niemożliwe, ale na razie kanclerz nie nosi 
się wcale z podobnym planem.

Ten sam dziennik zapewnia, że minister 
Miąuel wygłosi w końcu bieżącego tygodnia 
mowę programową rządu, a wypowie ją w 
izbie podczas ponownych rozpraw nad pro­
jektem noweli do ustawy o stowarzyszeniach 
politycznych i zebraniach publicznych.

Prawit. Wiestnik donosi, iż wielkie ma­
newry w Krasnem Siole ukończą się 21 sier­
pnia, poezem wojsko pozostanie w obozie i 
weźmie udział w paradzie, jaita się odbędzie 
podczas pobytu prezydenta Faure’a w Rossyi.

Do B iura Reutera donoszą z Konstan­
tynopola, iż irade sułtańskie, udzielające 
sankcyę w sprawie uregulowania granicy 
grecko - tureckiej dziś się ukaże.

Odroczony w zeszły piątek parlament 
włoski pozostawił jeszcze bardzo dużo nieza- 
łatwionej pracy, ale gorąca lipcowe już od 
kilku tygodni rozprószyły połowę posłów, tak, 
iż sesye na Monte-Oitorio upływały prawie 
wśród pustych ław. Gazety rzymskie utysku­
ją na taką ospałość i opieszałość ojców naro­
du, ale bez najmniejszego skutku. Wiele pro­
jektów, złożonych parlamentowi przy otwar­
ciu, niezałatwiono — pierwsze tygodnie upły­
nęły wśród gadanin jałowych i rozwlekłych. 
W ostatnich tygodniach pracowano pospiesz­
nie, nawet aż na zbyt pospiesznie. Naprzód 
budżet ministerstwa wojny, uchwalono w cią­
gu pół godziny, bez żadnej dyskusyi. Wpraw­
dzie kilku mówców zapisało się do głosu — 
za i przeciw, ale zbrakło czasu dla wygłosze­
nia mów. Senat także odroczył już swą sesyę.

Przesilenie gabinetowe w Holandyi, któ­
re wybuchło po wyborach powszechnych do 
Izby, ukończonych 25 z. m., jest już, jak 
wiadomo, załatwione. W ostatnich dniach 
królowa regentka Emma, bawiąca wraz z 
królową Wilhelminą w zamku Loo, wzywała 
do siebie szereg politycznych osobistości z 
umiarkowanego liberalnego obozu. I tak przy­
jęci zostali: prezydent pierwszej Izby holen­
derskich stanów generalnych van Naamens 
van Eemnes, dotychczasowy przewodniczący 
drugiej izby Gleiehmann, dotychczasowy pre­
zes ministrów i minister spraw zagranicznych 
Junkheer van Roel, minister spraw wewnę­
trznych van Houten i wiceprezydent nider­
landzkiej rady stanu Jonkheer Schorer a ta­
kże przywódca postępowych liberałów, były 
prezydent ministrów Tak van Poortvliet. 
Opinia prasy i kraju była naturalnie podzie­
lona. Większość dzienników popierała utwo­
rzenie umiaukowano-liberalnego gabinetu pod 
przewodnictwem dotychczasowego prezesa mi­
nistrów van Roella; inne głosy doradzały zło­
żenie gabinetu fachowego, biurokratycznego, 
ze względu na fakt, że żadne stronnictwo 
samo przez się nie posiada większości w 
Izbie drugiej. To zdanie uzyskało też prze­
wagę, na szefa gabinetu powołała bowiem 
królowa-rejentka Piersona, byłego ministra 
skarbu i dyrektora Banku niderlandzkiego, 
jednego z najwybitniejszych polityków i finan­
sistów w Holandyi. Pierson sam objął tekę 
skarbu a gabinet jego składa się z następu­
jących członków: baron Goldstein sprawy ze­
wnętrze, Boel sprawy wewnętrzne, prof. Dru­
cker sprawiedliwość, wiceadmirał Man-Lend 
marynarka, pułkownik Van Dam Isselt woj­
na, dep. Eremer kolonie, Lely handel i 
przemysł.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 22 lipca. Wiener Ztg. ogła­

sza Najw. rozporządzenie z dnia 15 lipea r. b. 
w sprawie otwarcia kredytu dodatkowego do 
preliminarza państwowego i preliminarzy in­
westycyjnych na r. 1897.

Wiedeń, 22 lipea. (T . p.) Na czas naj­
bliższy zapowiedziane są nowe zgromadzenia 
ludowe najpierw w Chebie (Eger), dalej u- 
rządzają narodowi niemieccy deputowani na 
Szląsku niemieckie zgromadzanie ludowe z 
miast szląskich, wreszcie przedłożyła sekeya 
administracyjna komitetowi wj konawczemu 
partyi młodoezeskiej wniosek, ażeby oznaczono 
czas, w którym ma się odbyć czeski wiec 
miast.

W iedeń, 2 2  lipca. (Tel. pryw .) Według 
Deutsches Yolksblatt znajduje się ks. Stoja- 
łowski w Rzymie.

B udapesz t, 22 lipea (Tel. pryw .) 
Odbyta wczoraj konfereneya stronnictwa li­
beralnego (rządowego) z przywódcami opozy- 
cyi nie doprowadziła do żadnego rezultatu. 
Opozycya postanowiła prowadzić dalej obstru- 
keyę z pomocą wszystkich możliwych środ­
ków. Frakeya Kossutha oświadczyła, że „dopro­
wadzi do skandalów jakich świat nie widział.“

Filipopol, 22 lipca. W procesie Bcieze- 
wa (patrz rubrykę: „Z Izby sądowej" P. R.) o- 
skarżony żandarm Wasilew uznaje się win­
nym, również prefekt polieyi Noveliez przy­
znaje się do winy i zeznaje, iż rotmistrz Boi­
ezew udusił Annę bimon. Natomiast rotmistrz 
Deczko Boiezew zaprzecza wszystkiemu, co po­
daje akt oskarżenia.

Chrystiania, 22 lipca. (Wyprawa An- 
dreego do bieguna północnego). Ze Stavan- 
ger doniesiono pod datą wczorajszą: Około 
Soevde ujęto wczoraj gołębia pocztowego ze 
srebrną obroezką na nodze i notatką na skrzy­
dłach: „Biegun północny 142° zachodniej 
długości 47°62‘ północnej szerokości". (Poró­
wnaj artykuł: „Balonem do bieguna" P. R .)

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 22go lipca 1897, godzina 

10 minut 50. Akeye kredytowe 369*75, Akeye 
kolei paLstwowej 348*50, Akcye tytoniowe 
—*—, Anglo - austryaekie -—*—, Union- 
bani — , Południowej 85*50, Renta pa­
pierowa —*— , Akeye banku dla krajów ko­
ronnych 242 50, 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97*65, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97*50, Napoleondor —*— , Rubel 
papierowy — *— , 4-prc. węgierska renta 
złota —*— za 100 marek 58*70*-—, AJpine 
130*60. Usposobienie silne.

W iedeń, 22go lipca 1897, godzina 
2  minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
130*30, Węgierskie akeye kredytowe 396*50, 
Akeye anglo-austryackie 163*75, Akeye ban­
ku Union 303*—, Akcye kolei południowej 
85*75, Losy tureckie 67*—, Akeye kolei pań­
stwowej 348*62, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 285*— , 4-proeentowe galie. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 98*10, Akeye 
tytoniowe 163*50, węgierskie obligaeye inde- 
mnizacyjne 97*65, Akcye kolei Ebental 
259*50, Akeye banku dla krajów koronnych 
242*75, 4-proeentowa węgierska renta złota 
122*70. Akeye banku związkowego 258*50, 
Rubel papierowy 1*27*—, Węgierska renta 
papierowa 100 25, Kredytowe ziemski 459*— , 
Kredyty 370 87, Rimamurania 255*75. Uspo­
sobienie silne.

Giełda zagraniczna, dnia 2Igo lipca 
1897 r. godzina 4 minut 40 P a r y ż :  3-pre. 
renta 104*77, lo m b a rd y  , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216*20, 
Akeye kredytowe 231*80, Polskie listy zasta­
wne — *— , Papiery galicyjskie —*—, No­
wa rossyjska pożyczka 66*70, Austryaekie 
banknoty 170*35, Lombardy 37*10. Usposo­
bienie —.

Telegramy zbożowe z dnia 21go lipea 
1887 r. W ie d e ń :  okowita per 10.000 
litei prompt 16*70 do 16 90 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesi3ń 9*76 do 9*77 
zł. B e r l i n :  przenica na wiosnę — *— zł. 
—*—  zł., żyto —*—  do — *— zł., spiry­
tus 42*10 zł. P a r j ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 50*10 zł.

Odpowiedzialny redaktor M S ! Kr8CM0Wi6GlL

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 3 zł., pocztą 
i  zł.; miesięcznie od 1 do końca każ- 
tego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
l z ł. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
lipca do końca grudnia), otrzymują 
Prsewoamk naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Oasety Lwowskiej 
b e z p ł a t n i e ;  ówieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
irudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówierórocznie 
l  złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty./



8
N adesłane.

0 . k. uprz. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
przeniósł Kantor wym iany oraz Oddział 
depozytowy których binra m ieściły  się 
dotąd w m ezaninie gmachu własnego, 

do frontowych lokalnośei w parterze
O d d z ia ł d e p o z y to w y

przyjmuje wkłady i wypłaea zaliczki na rachunek 
bieżąey, przyjmuje do przechowania papiery warto­

ściowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instjtueyj za­

granicznych tak zwane
Depozyty Schowkowe (Safe Deposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. wa. rocznie, depozy- 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek 
do wyłąeznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie 
bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje 
mienie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poezynił Bank hipoteczny 
jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym. 497

W  y  k  44 z
pięciu liczb wyciągniętych w c. k u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

21 lipca 1897.
2 -  6S — 57 — 25 -  75
Następne ciągnienia odbędą się dnia 

4 i 18 sierpnia 1897.

Przyjechali do Lwowa
dnia 22 lipea 1897 
HOTKL GEORGE.

PP. J. hr. Weissenwolff z Ruskiej wsi, T. Ko- 
marnieka z Jarosławia, Z. Czaykowska z Polski, T. 
Kownacki z Switażowa, Dr. E. Gładyezowski z Tar­
nopola.

HOTEL IMPERIAL.
PP. M. hr. Rey z Przecławia, W. hr. Sobań­

ski z Petersburga, K. br. Kasimir z Beserabii, T. 
Pohoreeki z Dydnii, T. Studnicki z Kormanic, Dr. 
K. Kirohmayer z Krakowa.

HOTEL BELLEYTJE 
PP. A. Styrna z Nowego Sąeza, A. Gonet z 

Sambo i a, J. Krysiewicz ze Stanisławowa, W. Zgut 
z Jarosławia, K. Worniak z Warszawy, A. Gonet z 
Sambora.

HOTEL FRANCUSKI.
W nowym zarządzie odnowiony (F. Proksch).

PP. J. Krzyżanowski z Liska, W. Bogucki z 
Przemyśla, Br. Sehwager z Podwołoezysk, Z. Sto- 
jowski ze Stanisławowa. S. Piątkiewicz z Odessy, 
M. Kowalczewski z Krakowa. ____

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek. W inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż,_________________________

Pociąg
posp. |osob.
przyeh. o g.

— 04
— 3 30
510

— 7-S0

7 50
— 7-52
— 8-05
— 8-15
— 8-25
— 910

10-35
— 115

1-30 —

— 1-40

1-50 —

2-15 —

2-30 —
_ 5-25
— 5-35

— 5-45

— 6-00

— 6 55

— 8-00

8-15
8-45

849
— 9-01

— 9-10

— 9-30

9-43 —

9-50 —

10-00 —

— 10-20

— 1210

Rueh pociągów kolejowyeh obowiązujący z dniem 1. maja 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średuio-europejskiego).

"Pociąg”
d o L w  o w  a posp. | osob.

odch. o g.
Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk na dworzec główny
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa! 

przez 'Tarnów od 25 czerwca do 15 września włącznie ;i 
z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, 
Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora 
i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suezawy, Kimpoluuga, Ra 
dowiec, Serethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna 
i Kałusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli­

czki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia włącznie; z Mezo Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez 
Przemyśl 

Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipea do 31 
sierpnia włącznie;) Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałacza, Jass, Ickan, Suezawy, 
Radowiee, Berhomethu, Szeparowiee-Kn: Korosmezo, Hu­
siatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna Bro 
dów na dworzec Podzameze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełzea i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzameze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass) Suezawy, Radowiee, Reho- 

methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliezki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1 maja do 14 czerwea wł., od 1 września do 30 

września wł. codziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierpnia 
tylko w dnie powszednie 

Z Brzuchowiee tylko od 9 maja do 30 czerwca włącznie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezo-Laborea, (Pesztu) 
przez Przemyśl 

Z Brzuchowiee tylko od 1 lipea do 21 sierpnia włącznie 
Z Janowa od 15 czerwea do 31 sierpnia wł tylko w niedzielę 

i święta.
Z Ickan, Suezawy, Radowiee, Berhomethu (z wyjątkiem ponie­

działku) Nowosielitzy, Kałusza 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 

Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany. Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mesio -Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
eze, Kopyczyniec, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suezawy, Kimpolunga, Ra­
dowiee, Słobody rung., Korosmezo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec główny, 
Kopyczyniec, Podwysokiego 

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryj a, Chy­
rowa.

Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza
Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tlustem i ramkami. — Biuro 
________Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaj

z e w  o w  a

6 0 0

610

615

840

1-55
2-08

2-40

2-50

10-50

4-40

5-20

6 45

8-55

9'20

9-25
9'40

10-05

10-27

10-45
1-04

2 31

3 05 
3 15

3-27
3-40
4-40 

T45

7-05
7-25
7-30
7-47
7-48
8-50 

10-30

11-00

11-27

Do Krakowa (Wiednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad­
brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezó Laborczę (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
rus. przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego, 

Podwysokiego
Do Ickan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee. Kim­

polunga, Suezawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 

Podwysokiego
Do Ickan, Korosmezo, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra­

dowiee, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina), Rozwadowa, Nad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy­

rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Skolego, do Hrebenowa od 10 lipca do 31 sierpnia włącznie 
Kałusza-Chyrowa 

Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosławia 
Do Janowa

Do

Do

dworca głównego, Kopyczyniec,

1 września do 
czerwea do 31

Do Podwołoezysk i Brodów z 
Husiatyna, Podwysokiego 

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniec, 
Husiatyna, Podwysokiego 

Do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Janowa od 15 czerwea do 31 sierpnia włąeznie tylko w nie­

dziele i święta
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Brzuchowiee od 9 maja do — włącznie co niedziele i święta 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Ickan 

{Jass, Gałacza, Bukaresztu 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włąeznie ze Sr ryj a. 
Do Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł. i od J 

30 września włącznie codziennie od 15 
sierpnia wł. tylko w dnie powszednie.

Do Brzuehowie tylko od — do — 'włącznie.
Do Zimnej wody tylko od — do — włąeznie.
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó 

Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
15 września włąeznie.

Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławoeznego, (Munkaesa, Pesztu) Ch\ rowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa tylko od 1 października do 30 kwietnia włącznie. 
Do Janowa od 1 maja do 30 września włącznie.
Do Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna. Kałusza. Sze 

parowiez. Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Ludo­
wiec, Kimpolungu, Suezawy.

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chabó- 
bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (pizez 
Tarnów), Rozwadowa, Chyrowa, Sambora, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza (przez Przemyśl). Jasła.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopvezyniee, 
Husiatyna.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzameze, Kopyezyniec, 
Husiatyna.

U W A G A :  Czas średnio-europejski różnę się od' czasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w'czasie średnio-enropejskim, - 12 
godzinie 36 minut czasu lwowskiego, 

informacyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu 
wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 22 lipea 1897.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g.. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbarni w Rzeazowie po200zł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

II . Listy zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr.
„ „i1!,0/, „ los w 501.

I  :  > r  n  nw601.po20C 
„ kraj. 41/a°/o w- a. los w 51 
„ „ 4°/„ w. a. loa w 51 „

Tow. kred. gal.ziem. 4°/0(pierwsza
em isy a ) ............................... ’

Tow. kredyt galic. ziemak. 4°/„ 
los w 411/* lat . .
4*/, los w 56 lat

III . OMigi za 100 zł.

Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5u/„ (2. em.)

„ „4 V /„ (3 .em )-
Kolej. lokalne dtto 4% po 20 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa.zroku

4°/,wa. z roku 1891 ■“  
„ 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4 °/0 po 200 koron

IY. Losy.

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.
215 — 218 -

2£4 — 288 -
380 - 390 -

—  — 210 -iOor*9 210 -

250 - 260 -

110 30 111 -
o 100 - 100 70
!ac 96 70 97 40
OJ 100 50 101 20
O 97 50 98 20

'S J

<13
97 8 ) 98 50

— 97 60 98 3<

u
o

97 20 97 90

p - 98 - 98 70
102 75 —  _

102 30 ___  _

100 .0 101 9‘
SI 96 50 97 2<
<13 103 — — -

Miasta Krakowa . . .
„ Stanisławowa

Y. Monety.
Dukat cesarski . . . 
Napoleond’or . . . .  
Pół imperyał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieekieh

97 80 
96 70

27
42

5 60 
9 47 
9 48 
1 20 

126 30 
58 45

98 51 
97 4f

29

5
9
9
1

127
58 95

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 159— —.—

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 147.70 14810
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 6 2 .-  163.—
„ 1864 po 100 zł. . . . 1 8 9 .-  189.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 1 8 9 ,-  189.50

domen, państw, po 120Listy zast. 
zł. 5 pre

B.

15 8 ,-  158.80

Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pro............................... 123.35 123 55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 300 kr. 4 pre. . . . 101 25 101.45

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. A lbreehtazal00zł.4pr. 99.45
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 12140
„ za 200 zł. mk. 58/4 pr. (ostemp,
a k e y e ) ......................... ..... 255.—

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr.......................................127.90

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.50

Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pro.) . . . 216.—

Obligacyo pierwszeństwa (kolejowe).
Kolej Are. Albreehta za 300 zł. -5pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 10O0 i

5000 zł. 4 pre..............................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 

kor. 4 pre. . . . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre.........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr......................................
Kol.lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1S94

za .200 kor. 4 pr..............................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pro. . . .

C. D ług państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre.

100.45 

122 40

256.-

128.90

100.50

21L50

113.60 —

133.—

99.6-5 100.85

99.85 100 85

9 9 ,- 99.80

09.65 100.65

100:— — . -

121.50 122.50

„ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pre .100.25

„ obi. prop. za 100 zł. 4-1/, pr. 100 85
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4u/0 141.50

poź. premiowa za 100 zł. . 153.—
za 50 zł. 152.50

D. Obilgatye indemnizaoyjne. 
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pro. 97.75 
Węgier za 100 zł. 4 pr.......................  97.90

100.45
101.8
142.25
154 .-
153.50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20 lipea 1897.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ...................................
luty-sierpień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l t p i e o  . .  1 0 2  2 5  1 0 2  4 5

kwiecien-październ jj^ _ _ 1_ ^ ^ ^ _ 1 0 2 :25_  KlgAj______________ ,_____________________ _______

Przekazy na W arszawę, Berlin, Paryż,

102.15
102.10

102.3-5
102.30

E. Inne publiczno pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre..................- . . . 128.75
Poźyezkareg. Dunaju z r, 1878 los. 5 pre.108 50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor, 4 pre. . . . .  98.35
Bukowińskie Ki nropi^aoyjne !•>»

za 100 zł. 5 pre....................................103.40

98.90

129.25 
109 -

99.35

płacą żądają 1 
Galie poź kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— —

» » n 1891 „ „ 4 pr. —
„ „ „ 1893 za 200 kor. 4 pr. 97.60 98.50

„ oblig.prop.z r.l889zal00zł.4pr. 98.— 99.—
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 pre.................................... 96.50 97.—
Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —.— —
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 36 75 37.25
Tureckie obl.prem. koiej.zaiOOfrank. 64 75 65 25

F. L isty  nastawne, Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 30 lat 41/,pre. 101.80 —.—
Austr. zakł.kred. zieiu. los. w501at4pr. 99.80 100.80 

„ „ „ obl.prem.zr. 18803pr. 121 25 122.25
„ „ „ „ „ „ 1889 3 pr. 117.25 118.—

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.5pr. 105.—
„ los. 4pr. 96 —

Gal. Ake, banku hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.110.20
96.50

111.10
100.50

97.25
9 8 .-

97.40

100.40 100.30 

101.75 102.50

los. 50 lat 4*/, pr. 100.- 
„ „ „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr. . . . . . . . .  96.75

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.50 
„ „ „ n 4 pr. los. 41 lat 97.75
„ „ „ 4pr. stare . 98.—
„ „ „ „ 4 pr. za200kor. 97.—

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. -511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr...................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 iat za 200 kor. 4V, pr. 100.— 101.—

Banku kraj. los. 57'/, lat za 200 kor. 4pr. 97.50 98,25
„ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr. — —.— 

Austro węg. banku 401/, lat los. 4 pr. 100.10 101.™ 
„ „ „ 50 lat los 4 pr. —.— —.—

G. Obligacye z prawem pierwszeństwa zalOO zł nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . . , ....................  106.25 107 —
Tow. źegi. par. po Dunaj u Em. z 1886 4pr.ll8 .— — .—
Kolei półn. ces. Ferd. em. zr. 1886 4 pr. 100.80 101.40 

„ ,. „ „ „ 1887 4 pr. 100.60 101 60
,  „ .. „ „ 18884 pr. 100.7* 10170
J  „ „ „ „ 18914pr. 101.— 101.60

Kol.Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . .  ............................ 93. -  93 80

Kolei Lwow-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr............................................... 99.45 100.45

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 99.50 106.— 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr, 108.15 109.15 

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 107.80 108.80
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 99.25 100.25

H. I.oey (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . S.70 7.20
Zakł, kred. dla h. i p. 100 zł. . . 200.— 201.— 
Clary 40 zł. mk, . . . . . . .  62.-- 64.—
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 147.— 150.— 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . . 27.75 28.75
Losy m. Krakowa 20 zł....................  27.50 28.50
Pożyczka m. Lnblan? 20 st 32.25 23.2

ar- ri «k. «1,25 62 25
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 19.70 30.30

żądają 
, 11.25 

26.25 
7 2 -  
27.50 
7 7 .-  
45— 

153,-- 
72—

164.5( 
1357— 
369 75 
806.-5G 
7 5 0 -  
■387—

24225 
956 .- 
299.25 
134. -  
1 3 1 .-

płacą
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 10.25
Losy fund. are. Rudolfa !0 zł . 35.25
Salma 40 zł. mk..................................... 70 —
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 26.75
St. Genois 40 zł. mk................................ 76.75
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 43.—

„ m. Tryestu 100 zł. mk. 4*/, pr. 149.—
„ m. „ 50 zł. 4 pr. . 68.—

Waldstein 20 zł. mk................................. —

J .  Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 163.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1353 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 369.25
Weg. banku kredyt. 200 zł. . . . 395.50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł . 744.—
Gal. banku hipot. 200 zł...................  380.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. —
Banku dla kraj. koronnyeh 200 zł. 241.75 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  952.— 
Związków. (Unionbank) 200zł. 298.75 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133 50 
Żivnostenska banka 100 . . . .  130.—

K. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (ake. pierwsz 200zł. 208 50 210.“

„ „ „ (akcye zakład. 200 z ł . ------
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3410.— 3421.— 
Kołomyj, kol. lokal. (ake. pierw.) 200 zł. — — —
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. —.— —._

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 285.— 287.—
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł.......... —. —„ południowej 200 zł......  346.— 348.50
„ węgier galieyj. I. 200 zł. . . 2(1.— 212 —

Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 454.— [ 456 ...

Ł. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. . 283.— 264 51
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. . —.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. .
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor..............................
Tureefe, zarz. tytoniów. 500 frank.
Trifail. tow kop. węgla 70 zł. .

M. W o k * 1 e.
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .

127 55. 
70-1.— 
605.—

12805
7 0 7 .-
610.—

1 6 0 .-  162.-

Petersburg za 100 rubli 6 pr. 
Niemieckie banki. . . . .

Franeuzkie banki

N. W a l u t y .
Dukat c e sa rsk i...................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w k a ...................................
2 0 -m a rk ó w k a ...................................
Rossyiski p ó łim p e ry a ł....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir 
Ruble . ........................................

58.67 58.90
119,50 119.8.5

47.60 47.65

45.40 45 50

47 40 47 45

5.64 ■5.( 6

9^52 9.53
11.73 13 .77

58.67- 58.73
45,50 4 .60

1.26 1.26

Londyn i t. d. wydają
SOKAL i LLLiBfif dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi wykonywamy odwrotną pocz^. 5



Licytaeyę.
L. 87S4 (5848 1 - 3 )

0. k. Sąd powiatowv w Grzymałowie 
zawiadamia, źe w tymże Sądz.e odbędzie się 
przymusowa ponowna publiczna sprzedaż re­
alności w Grzymałowie położonej wedle wyk. 
hip. 1. 1412 tejże gminy Grzymałów dłużni­
ka Jośla Weintrauba własnej na zaspokojenie 
pretensyi Mindli Rubel w kwo  ̂ie 200 zł 
dnia 26 sierpnia 1897 o godz. 10 rano n a­
wet i poniżej ceny wywołania.

Poręczne wynosi 106 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego, to jest po dniu 26 listo­
pada 1896 do tabuli weszli kuratorem p. Sa­
muela Gottesmana z Grzymałowa.

Grzymałów, 20 lutego 1897.

L. 60459 (5908 1 -8 }
OBWIESZCZENIE.

Celem oddanie w przedsiębiorstwo wy 
Konania tamy separacyjnej wraz z poprzecz­
kami przy ujściu E  maj ca do Wisły pod Nc- 
wopolem z kamienia i narzutów kamiennych 
na tamach faszynowych na Dunajcu pod 
Okręgiem odbędzie się w c. k. Starostwie w 
Tarnowie dnia 16 sierpnia 1897 o godz. 12  
w południe publiczna licytacya za pomocą 
pisemnych ofert.

Warunki budowy przejrzane być mogą 
w godzinach urzędowycn w wymienionem 
e. k. Starostwie, gdzie także w wyż oznaczonym 
dniu najp5źniej do godz. 12 w południe wno­
szone być mają oferty, sporządzone według 
podanego poniżej wzoru a zaopatrzone marką 
stemplową; na 50 ct. i we wadyum wynoszą­
ce 5r /0 ceny fiskalnej z wymienieniom opustu 
z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale i li­
terami.

Oferty nie sporządzone według podane­
go poniżej wzoru albo zawierające jakiekol­
wiek dopiski zostaną oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą Jlicytacyę zwrócone 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, ania 15 lipca 1897.

(Wzór oferty)
O F E R T A

marka na 50 ct.
mc ą której ja niżej podpisany obowią­

zuję się wykonać tamę separacyjną wraz z 
poprzeczkami poły ujścia Dunajca do Wisły 
pod Nowopolem z kamienia i narzuty ka­
mienne na tamach faszynowych na Dunajcu 
pod Okręgiem za opustem (słowami i cyframi) 
z cen fiskalnych.

Warunki buaowy znam dokładnie i pod­
daję się im bez jakiegokolwiek zastrzeżenia.

Jako wadyum sk ład am ...........................
W Tarnowie . . sierpnia 1897.

N. N. 
z X . . .  .

L. 10265 (5738 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 55 zł. w. a. z pn. na rzecz Tarnopol­
skiej gkasy oszczędności, odbędzie się dnia 
26 sierpnia 1897 i 23 września 1897 każdo­
razowo o godz. 1 0  przedpołudniem w biurze 
nr. 6  egzekucyjna sprzedaż realności wyk. 
hip. Ib. z218 ks. gr. gra. kat. Tarnopol obję­
tej oraz połowy realności wyk. hip. Ib. 2047 
tejże samej gminy kat. objętej dłużników 
Grzegorza i Joanny Sokołowskich własnych.

Cena wywołania poniżej której realności 
te na pierw.-zvm terminie sprzedane nie bę­
dą wykosi 565 zł. zł. 22 ct. i 127 zł. 62l/i ct.

Wadyum wynosi 10 prc. powyższych
sum.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistratnrze sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po wystawie­
niu wyciągu tabularnego to jest po dniu 2 0  
czerwca 1897 prawa zastawu uzyskali lub 
którymby uchwała Diniejsza względem dozwo­
lenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu do­
ręczoną być nie mogła ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum 
P- adw. dr. Glogiera a p. adw. dr. Pohorec- 
kiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 26 czerwca 1897.

L. 2262 (5712 1— 3)
Dnia 30 sierpnia 1897 i dnia 30 wrześ­

nia 18b7 o godz. 10 rano odbędzie się w
lut Sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realnońi wh . 47 Kaczanówka objętej w spra­
nie Józefa Kohna jako cesyonaryusza Zacha­
r o  Hawryszkowa przeeiw spadkobiercom 

>• Mikołaja Benedyka a to Andrzejowi, Ka­
tarzyn , e, Stanisławowi, Józefowi Benedykom 
pto 4 o zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 425 zł
Wadyum 42 zł. 50 ct.
Pizy pierwszym terminie realność tylko 

za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tusąi* registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych} wierzycieli ustano­
wiono kuratorem dr. Letza w Skałacie.

C. k. Sąd powiadowy.
Skałat, dnia 10 kwietnia 1897.

L. 3626 (5837 1 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

podaje do wiadomości, że dnia 26 sierpnia 
i dnia 9 września 1897 każdym razem o go­
dzinie 1 0  rano w tut. sądzie odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 3|12 
części lwh. 167 i 1|8 części Iwh. 57 ks. gr. 
dla gminy Żmigród objętej na własność Pesli 
Ertesik zaintabalowanej celem zaspokojenia 
pretensyi 2 0 0  zł.

Cenę wywołania stanowi kwota 249 zł.
58 ct.

Wadyum kwota 24 zł 90 ct.
E t  trakt hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i dslsze warunki licytacyjne można przej­
rzeć w tusąd. registraturze.

Ż-rtigród, dnia 30 maja 1897.

L, 2727 (5927 1 - 4 )
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie zawia­

damia, iż celem zaspokoj *nia sumy 90 zł. z 
pn odbędzie się na rzecz Ohaji Sandhaus w 
tutejszym Sądzie powiatowym sprzedaż posia­
dłości lwh. 38 gm. kat. Dynów objętej dłu­
żnika Benjamina Arma własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 17 sierpnia i 17 
września 1897 zawsze o godzinie 10 przed 
południem. Wyciąg hipoteczny i resztę wa­
runków licytacyjnych przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Józef 
Narajewski c. k notaryu*?. w Dynowie. 

Wadyum wynosi 225 zł.
Dynów, 30 czerwca ,1-897.

L. 6402 ‘ (5945 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie 300 zł., 34 zł. 50 ct. i 30 
zł. a. w. zostanie realność lwh. 124 w Ter- 
nowie Mikołaja Jacyk własna d n a  17 sierp­
nia 1897 i dnia 21 września 1897 o godz. 
1 0  przed połud., na pierwszym terminie tylko 
wyżej lub za cenę wywołania 330 zł., na 
drugim także niżej ceny wywołania sprzedaną.

Zakład wynosi 33 zł.
O tem zawiadamia się niewiadomych 

wierzycieli do rąk kuratora p. Maryana Wła- 
dyczyńskiego w Staremmieście i przez Edykta

0. k. Sąd powiatowy.
Starem.asto, dnia 21 lutego 1897.

L. 3452 (5944 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w PeczeniżyDie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 1400 
zł. z pn odbędzie się na rzecz Hugona Grae- 
pla w tutejszym Sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości lwh. 266 gm. kat. Sfoboda rung. 
objętej dłużnika Anczla Salpetra własnej w 
jednym terminie dnia 23 sierpnia 1897 o 
godz. 1 0  przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Karol B&łaban substytut not. w Peczeniżynie.

Wadyum wynosi 83 zł. 50 ct. a w.
Peczeniżyn, 30 czerwca 1897.

L. 13.5a8 —  (5943 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności kasy 

oszczędności miasta Stryja w kwocie 2100 zł 
a. w. z przyn zostanie realność Klementyny 
Kossak pod 1. k. 175 m. w Stryju wykazem 
hipotecznym 65 księgi gruntowej Stryja objęta 
23 sierpnia i 23 września 1897 o godzinie 
10  przed południem na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 5522 zł., 
na drugim także niżej ceny sprzedaną.

Wadyum wynosi 553 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 8  czerwca 1896 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o licytacyi uwiadomieni nie zostali, do rąłr 
kuratora adwokata Bybny w Stryju.

C k. Sąd ,powiatowy.
Stryj, 10 czerwca 1897.

L. 11,423 (5912 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodówy w Kołomy' po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę Antoniego Czaplińskiego dozwo­
loną została w celu ściągnięcia kwoty 45 zł. 
egzekucyjna sprzedaż reamości dłużniezki 
Anny z Tkaczuków Kózmcńko własnej w Ko­
łomyi pod Nr. 629 położonej wykaz, hipot.
1. 1538 ks. gr. dla II. dz. miasta Kołomyi 
objętej w dwóch na dzień 2 sierpnia 1897 
i 7 września 1897, każdym razem o godzinie 
1 0  przed południem wyznaczonych terminach, 
że pom ieniona realność na pierw szym  term i­

nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 1 1 0  zł., która służyć będzie oraz za 
cenę wywołania, na drugim terminie zaś 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną, że 
każdy chęć kupna m ijący obowiązanym bę­
dzie kwotę 1 i zł a, w. do rąk komisyi licy­
tacyjnej, złożyć, że dla wszystkich tych, któ­
rym by uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną real­
ność później prawa rzeczowe nabyli, kurator 
w osobie adwokata dra Zipsera został usta­
nowionym, wreszcie, że akt oszacowania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe wa- 
ruiiKi licytacyjne w tusąd. registraturze mogą 
być przejrzane.

Kołomyja, 12 czerwca 1897.

L. 3638 (5923 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisuje 

celem s'ciągnięcia, ua rzecz Józefa Schiffmanna 
sumy 55 zł. a. w. z przyn. licytaeyę 1|6 czę­
ści realności Jakóba (Jankla) Stangera wła­
snej, wyk. hip. 556 gm. kat. Bełz objętej na 
dzień 16 sierpnia 1897 i na dzień 16 wrze­
śnia 1897 zawsze o godzinie 10 rano, w biu­
rze II. tut. Sądu.

Cena wywołania 83 zł. 3.^/s ct. a. w.
Wadyum 8  zł. 34 ct. a. w.
Na pierwszym terminie część tej real­

ności nabyć można za lub wyżej ceny wy­
wołania, na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzież wyciąg|hip. przejrzeć można w tus. 
Registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli p. dr. 
Jan Kuryś w Bełzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 2 czerwca 1897.

L 3195 (5716 1 - 3 )
W dniach 26 sierpnia i 30 września 

1897 o godzinie 10 z rana odbędzie się w 
tutejszym Sądzie przymusowa sprzedaż real­
ności whl. 64 ks, gr. gm. kat. Bielcza objętej 
Józefa Kurów skiego własnej na zaspokojenie 
wierzytelności Józefa Satały i Michała Pil­
cha w kwocie 93 zł. 79x/2 ct. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
kwotę 1312 zł. 50 ct. a. w.

Wadyum 133 zł.
Na pierwszym terminie realność ta za 

senę szacunkową lub powyżej, na terminie 
drugim zaś za jakąkolwieu cenę będzie sprze­
daną

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
Piotr Piela notaryusz w Wojniczu.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, 28 czerwca 1897.

L. 3804 (5717 1 -  8 )
W dniach 26 sierpnia i 28 września 

1897 o godzinie 10 z rana odbędzie się w 
tutejszym Sądzie przymusowa sprzedaż real­
ności Antoniego Juszkiewicza własnością bę­
dącej lwh. 119 ks. gr. gm. kat. Gwoździec 
objętej na rzecz Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa w celu zaspokojenia sumy 292 zł. 
15 ct.

CeDa szacunkowa i wywołania wynosi 
kwotę 1764 zł. 63 ct. a. w.

Wadyum 177 zł.
Na pierwszym terminie realność ta tyl­

ko nowyżej ceny szacunkowej lub za takową, 
na drugim zaś za jakąkolwiek cenę sprzeda­
ną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
Piotr Piela notaryusz z Wojnicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, 30 czerwca 1897

L. 1318 (5924 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Dubiecku o- 

głasza, źe w tymże przeprowadzoną zostanie 
w dwóch terminach t. j. dnia 26 sierpnia 
1897 i dnia 28 września 1897 każdym razem 
o godzinie 1 0  rano egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 42 ks.. gr. 
gm. Iskań objętej dłużnika Ludwika Dręgow- 
skiego własnej celem zaspokojenia wierzytel 
ności Towarzystwa zaliczkowego rolnego w 
Przemyślu w kwocie 195 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 1217 zł. 50 et. a. w.
Wadyum 1 2 1  zł. 75 ct. a w.
Resztę warunków sprzedaży, wyciąg hi­

poteczny i protokół oszacowania tej realno­
ści można przejrzeć w tut. sąd registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych jest p. Włodzimierz Witoszyriski 
c. k. notaryusz w Dubiecku.

Dubiecko, 25 kwietnia 1897.

L. 2928 " (5703 1— 3)
C k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż reolności w Bonowie położonej we­
dle wyk. hip. 1. 599 tejże gminy Bonów Ry- 
fki Richter własnej na za pokojeaie pretensyi 
c. k. Skarbu Państwa w kwocie 100 zł. i 
25 zł. dnia 30 sierpnia i dnia 30 września 
1897 każdym razem o godz. 10 rano a to 
na pierw szym  term in ie ty lko  za lub wyżej

ceny szacunkowej 240 zł., zaś na drogim i 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 24 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, protokół oszacowania można w tu ­
tejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła lub którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego t. j. po dmu 2 marca 1896 
do tabuli weszli, lub prawo zastawu uzyskali, 
kuratorem c. k. notaryusza Dellera w Kra­
kowcu.

Krakowiec, 20 maja 1897.

L. 17425 (5729 1—3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odoędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści c. k. uprzyw. gal. akcyjnego Banku hi­
potecznego we Lwowie w kwocie 271 zł. 2 0  ct. 
z pn. w dniu 30 sierpnia 1897 i w dniu 18 
października 1897 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod Ik. 43 
dz. III. w Krakowie położonej lwh. 556 o- 
bjętej Władysława Grabowskiego własnej.

Cena wywołania wynosi 17000 zł.
Wadyum 1700 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomy h wierzycieli jest 

adw. dr. Bobilewicz, zastępcą adw. dr. Glu- 
ziński w Krakowie.

Kraków, 11 czerwca 1897

L. 5227 (5657 1 -  3)
W c. k. Sądzie powiatowym miejsko 

delegowanym w Rzeszowie odbędzie się celem 
zaspokojenia wierzytelności Gizeli recte Gitli 
Golareichowej w kwocie 200 zł. z pn. w dD»u 
28 sierpnia 1897 i 8  października 1897 o 
godzinie 1 0  rano przymusowa sprzedaż real­
ności pod Nr. 98 w Malawio położonej a we­
dle lwh. 199 Sary Arom własnej.

Cena wywołania wynosi 690 zł.
Wadyum 69 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

adw. dr. Fischler w Rzeszowie, zastępca adw. 
dr. Hochfeld w Rzeszowie.

Rzeszów, 20 maja 1897.

L. 2075 (5370 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Zatorze przepro­

wadzi w budynku sądowym w dniach 30 
sierpnia i 27 września 1897 zawsze o godz. 
1 0  rano celem zaspokojenia wierzytelności 
Urbana i Maryanny Śliwińskich w kwocie 
156 zł 90 ct. publiczną licytaeyę połowy 
realności Józefa Kozuba własnej iwh. 90 gm. 
kat. Prżeciszów objętej.

Cena wywołania 684 zł. 371/ ct.
Wadyum 70 zł.
Protokół oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

dr. Ignacy Wielgus w Zatorze.
Zator, 10 maja 1897.

L. 9008 (5768 3 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że na zaspokojenie wierzytelności F ran­
ciszka Jordana w sumie 1500 zł. a. w. z pn. 
dozwoloną została relicytacya egzekucyjna re­
alności whl. 482 ks. gr. gm, Śtrusina objętej 
prawem własności do masy spadkowej Teo­
fili Swiderskiej należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez publiczną 
relKytacyę w Sądzie tym w dniu 17 sierpnia 
1897 o godz. 1 0  przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
licytacyjna w kwocie 9260 zł. a. w.

Wadyum przy licytacyi złożyć sie ma­
jące wynosi 926 zł.

Sprzedaż nastąpi za jakąkolwiek najwy­
żej ofiarowaną cenę.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, 24 czerwca 1897

L. 6329 (5833 3—3)
W tut. Sądzie odbędzie się w dniu 23 

sierpnia 1897 o godz. 10 rano poniżej ceny 
szacunkowej relicytacya niewydz;elonej poło­
wy realności whl. 1363/4 gm. Sniatyna obję­
tej masy leżącej po Helenie z Wynohradny- 
ków Rempichel własnej na rzecz Mozesa 
Kaswan pto 309 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania jest 225 zł.
Wadyum 45 zł. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanycn z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych u-tanowiony 
jest kuratorem dr. Rosenheck ze Sniatyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 30 maja 1897.
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L. 13099 (5722 8—3)

O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. II. 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rtecz Banku zaliczkowego stow. zarej. z ogra­
niczoną poręką we Lwowie sumy 500 zł. 
w. a. z pn. licytację realności Emdii Brat­
kowskiej własnej wyk. hip. 38 gminy Hoło- 
sko wielkie objętej na dzień 23 sierpnia 1897 
i na dzień 23 września 1897 zawsze o godz. 
10 rano w biurze Y.

Cena wywołania 7599 zł,
Wadjum 759 zł.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Besztg warunków, protokół spisania przy­
należności, ocenienia tudzież, wyciąg h ip o t, 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Skowroński.

Lwów, 30 czerwca 1897.

L. 3117 (5780 3 -3 )
O. k. Sąd pow:atowy w Jarosławiu po­

daje do powszechnej wiadomości, że wr spra­
wie egzekucyjnej c. k. uprz. galic. akc. Ban­
ku hipotecznego we Lwowie przeciw Henry­
kowi vel Hirschowi Licht o zapłacenie 2 rat 
po 306 zł. 72 ct. odbędzie się dnia 20 sier­
pnia 1897 i cura 24 września 1897 każdym 
razem o gcdz. 1 0  przed południem w biórze 
Nr. 3 przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
1 w Jarosławiu położonej wyk. hip. I. 493 
objętej dłużnika Henryka vel Hirscha Łichta 
własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 14500 zł. 
Wadyum zaś 1 0 %  tejże 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 

stanowiono adw. dr. Buczkę w Jarosławiu z 
substytucyą adw. dr, Zembatego.

Besztę warunków licytacyjnych, protokół 
opisania przynależności, akt oszacowania i wy­
ciąg tabularny można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Jarosław, 31 marca 1897.

L. 6166 (5351 3—3)
Celem zaspokojenia wierzyteluości Za­

kładu kredytowego włość, w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 600 zł. a. w. z pn. odbę­
dzie się w dniach 25 sierpnia i 30 września 
1897 każdym razem o godzinie 10 z rana 
w tutejszym Sądzie egzekucyjna licytacyjna 
sprzedaż całej realność-,i iwh. 33, połowy re­
alności lwh. 36 i 37 oraz 1/6 części realności 
lwh. 125 ks. gr. gm. Wojkówka objętych 
Antoniego Pawlika własnych tudzież całej 
realności lwh. 142 ks. gr. gm. Wojkó tfka 
objętej Jana Wiewiórskiego własnej a tej o- 
statniej tylko łącznie z pierwszą lwh. 33 ks 
gr. gm. Wojkówka.

Cenę wywołania pierwszej realności łą­
cznie z realnością lwh. 142 ks. gr. gm. Woj­
kówka stanowi kwota 3220 zł., drugiej 875 zł., 
trzeciej 500 zł. a czwartej 5 zł.

Wadyum przy każdej 10%.
Beszta warunków licytacyjnych, protokół 

oszacowania i wyciąg hipoteczny w tus. re­
gistraturze do przejrzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Leopold Oaro adwoknt w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, 4 czerwca 1897.

L. 3581 (5859 3 - 3 )
Podaje się do wiadomości, że na zaspo­

kojenie pretensyi Borucha Majera Drimera 
32 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym Sadzie 
dnia 12 sierpnia 1897 i dnia 16 września 
1997 zawsze o 10 godzinie rano przymusowa 
sprzedaż realności lwh. 1298 w Mogielnicy 
Teodora Kołodziej własnej.

Cena wywołania wynosi 1440 zł.
Wadyum 144 zł.
Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
c. k. notaryusz Widawski w Budzanowie.

Budzanów, 26 maja 1897.

L. 3172 (5501 3—3)
O. k. miej. del. Sąd powiatowy w Tar­

nopolu podaje do wiadomości, że na za py- 
kojenie pretensyi c. k. Prokuratoryi Skarbu 
imieniem Wysokiego Skarbu 421 zł. 40 ct. 
w. a. z pn. o będzie się w tut. Sądzie dnia 
23 sierpnia 1897 i 21 września 1897 zawsze 
o 1 0  godz. r»no przymusowa sprzedaż l/ó 
części realności wyk. hip. 1. 45 ks. gr. gm, 
Stechnikowce objętej Pawła Diaczuńs# własnej 

Cena wywołania wynosi 111 zł 20 ct. 
wal. austr,

Wadyum 11 zł. 12 ct. w. a 
Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Tarnopol, dnia 27 lutego 1897.

L. 1909 . (5446 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Żurawnie roz­

pisuje celem ściągnięcia na rzecz Jakóba O- 
blera sumy 160 zł. z pn. licytacyę 1/4 części 
realności Kością NakHeLego własnej wyk. 
hip. 1. 58 ks. gr. gm. kat. Jajkowee objętej
na dzień 24 sierpnia 1897 i na dzień 26
października 1897 zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania 818 zł. 50 ct.
Wadyum 81 zł. 85 ct.
Na terminie pierwszym realność tę n a ­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i powiej.

Resz-ę warunków, protokół opisania 
przynalężaiiśei, ocenienia, tudzież wyciąg hi­
poteczny przejizeć można w Łut. sądowej re­
gistraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Pólturak.

Żurawuo, dnia 22 marca 1897.

L. 2493 (5810 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Marcina Pas- 

terczyka przeciw Andrzejowi Stasience odbę­
dzie się w tut. Sądzie wT dwóch terminach 
t. j. dnia 23 sierpnia 1897 i dnia 4 paździer­
nika 1897 zawsze o godz. 10 przed połud. 
przsrnusow'a sprzedaż części realności pod 
lwh. 61, 63 i 73 w Wojtkowej położonych.

Cena szacunkowa wynosi 1552 zł. 50 ct
Wadyum 156 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest c. k. notaryusz Jau Ariet/- 
C. k. Sąd powiatowy.

Muszyna, dnia 1 maja 1897.

L. 7490 (5744 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 24 sierpnia 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 30 września 1897 
nawTet poniżej takowej licytacya realność! 
whl. 36 ks. gr. gm. Obarzyrn objętej Jakóba 
Mellera własnej na rzecz Trany Pinkas pto 
70 zł z pn.

Cena wywołenia 840 zł.
Wadyum 84 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Dańca z Brzozowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 18 czerwca 1897.

L. 1036 (5823 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Felgi Yollen- 

der przeciw Salamonowi Seide pto 235 zł. 
odbędzie się w tut. sądzie o godz. 1 0  rano 
dnia 24 sierpnia 1897 tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 24 września 1897 
takie poniżej takowej przymusowa licytacya 
realności pod lk. 657 w Podhajc&ch położo­
nej wyk. hip. 1. 780 kr. gr. gm. kat. Pod­
hajce tudzież realności whl. 213 i połowy- 
realności whl. 212 gm. Siółko objętych.

Cena szacunkowa oraz wywołania 327 zł., 
1 1 0  zł., 2 0  ct. i 288 zł. 60 ct

Wadyum 10%  ceny wywołania.
Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 

przejrzeć można w tus. registraturze.
Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­

nych ustanowiony kurator adw. dr. Pawli­
kowski w Podhajcach.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 18 czerwca 1897.

L. 13490 (5523 3 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się w dniu 25 sierpnia 1897 i w 
dniu 29 września 1897 zawsze o godz. 11 
rano dobrowolna sprzedaż przez publiczną li­
cytacyę realności pod 1. kons. 137 dz V. w 
Krakowie położonej whl. 993 objętej Matyldy 
Wintgen w 156/160 częściach i Teodora Ada­
ma niewiadomego z miejsca pobytu w 4/160 
częściach własnością będącej.

Cena wywołania "wynosi 4080 zł.
Wadyum 408 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kraków, dnia 21 maja 1897.

L. 9054 (.5618 3 - 3 )
W c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszo­

wie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Dsbory Haskler w kwocie 1000 zł. 
z rn . w- dniu 25 sierpnia 1897 i w dniu 20 
października 1897 zawsze o godz, 9 rano 
przymusowa sprzedaż połowy realności 140, 
147, 148. ks. gr. gm. kat. Rzeszów oM jyeh 
Nucherna Leizora Silbera własnych.

Cena wywołania w ynosi:
a) cena wywołania jajowy realności 

whl. 140, 27.505 zł.
b) połowy realności whl. 447, 5042 zł.
c) . „ „ 448, 2350 zł.

zaś wadyum odnośnie do realności lwh. 140 
wynosi okrągłą sumę 2751 zł., edueśnie do 
realności whl. 447, -550 pL w reszcie odnośnie 
do realności whl. 478, zł.

W arunk'licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Fischler, zastępcą adwokat dr. 
Hochfeld w Rzeszowie

Rzeszów. 29 kwietnia 1897.

L. 1079 (5537 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Bucykach położonej wedle wyk, hip. 1. 16

tejże gminy Bucyki przedtem dłużnika An- 
drucha Bodnar obecnie jogo spadkobierców 
własnej na zaspokojenie pretensyi Eliszogo 
Seidelmana i Marcusa Elfenbeina w Kwocie 
43 zł. 50 ct dnia 26 sierpnia 1897 i dnia 
24 września 1897 każdym razem o godz. 10 
rano a Ło na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej.

Poręczne wynosi 1 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli nieznanych ustanowiony 
jest kurator p. Jan  Juhre z Grzymałowa.

Grzymałów, 4 czerwca 1897.'

| laezkowskiego z substytucyą adwokata dr. 
Billeta.

Złoczów, 12 czerwca 1897,

L. 10036- (5700 2— 3)
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, że 

celem zaspokojenia sumy 140 zł. z pn. od­
będzie się na rzecz Sary Luft w tut. sądzie 
sprzedaż posiadłości wyk. hip. 1. 59 gminy 
Kałusz dłużnika Jakóba Sebastyana własnej 
w dniu 25 sierpnia 1897 i 22 września 1897 
każdym razem o godz. 1 0  rano.

Wadyum wynosi 420 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Stanec-ki z Kałusza.

Kałusz, 29 czerwca 1897.

L. 7705 (5539 2 - 3 )
Kałuski c, k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 398 zł. 8 8  ct. 
z pn. odbędzie się na rzecz Powiatowej kasy 
oszczędności w Kałuszu w tut. Sądzie sprze­
daż posiadłości whl. 94 gm. Petranka i wy­
łączenie pgr. 203, 204 i 205 objętej dłużnika 
Abrahama Bleichera własnej w dniu 25 sier­
pnia 1897 i 15 września 1897 każdym razem 
o godz. 1 0  rano.

Wadyum wynosi 168 zł 8  ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re ­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wittlin z Kałusza.

Kałusz, 24 czerwca 1897.

L. 5556 (5507 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Lisku zawiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Sala­
mona i Udli Goldbaumów w kwocie 58 zł. 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
w dniach 25 sierpnia 1897 i 30 września 1897 
zawsze e godzinie 1 0  rano publiczna przy­
musowa sprzedaż 1/5 części ciała hwl. 325 
ks. gr. gm. Lisko Breindli Brand własnej.

Na pierwszym z tych terminów zostanie 
powyższe ciało hipot. tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, zaś na drugim także i niżej 
takowej sprzedane.

Cena wywołania 280 zł.
Wadyum 28 zł.
Inne warunki w Sądzie przejrzeć można, 
Lisko, 26 maja 1897.

L. 17302 (5834 2 -3 )
Dnia 25 sierpnia 1897 powyżej ceny 

szacunkowej lub za takową, zaś dnia 24 wrze­
śnia 1897 nawet niżej takowej odbędzie się 
w tutejszym sądzie zawsze o godzinie 9 rano 
egzekucyjna licytacya połowy realności wyk. 
hip. 342% gminy Śniatyn objętej Jana Iwasz­
kiewicza Michała własnej na rzecz Markusa 
Berlera pto 21 zł. z pn.

Cena wywołania 175 zł.
Wadyum 17 zł. 50 ct. a w.
Besztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tutej- 
szosądowej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiony adwokat dr. Markussohn w Śnia- 
tynie. ,

Śniatyn, 18 czerwca 1897.

L. 3785 ....... % (5888 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

rządził celem wydobycia na rzecz Ghany Bres- 
sler wywalczonej pretensji wekslowej w kwo­
cie 225 zł. w. a. z 6 % odsetkami od dnia 
18 października 1895 bieźącemi, kosztami 
sądowymi w kwotach 3 sł. 10 ct., 2 zł. 90 c t , 
4 zł. już przyznanymi i kosztów niniejszego 
podania w kwocie 4 zł. 6 i ct. dozwalamy 
przymusową publiczną sprzedaż jednej czwar­
tej części realności wyk. hip. 1. 407 ks. gr. 
miasta Złoczów objętej Izaaka Herscha Bres- 
slera własnej w dniu 23 sierpnia 1897 i 27 
września 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena wywołania 1029 zł. w. a.
Wadyum 103 zł. w. a.
W  drugim terminie przedmiot sprzedaży 

może być pozbytym niżej ceny wywołania.
Resztę warunków i dotyczące akta wol­

no przeglądnąć w tusądowej registraturze.
O tem uwiadamia się także wszystkich 

niewiadomych z nazwiska i miejsca pobytu 
wierzycieli, którzyby »o dniu 3 czerwca 1897 
nabyli prawa rzeczowę na wspomnianej re­
alności lub którymby niniejsza uchwała albo 
uchwały w sprawie tej później wydać się 
mające z jakiegokdwiekbądź powodu doręczo­
ne być nie mogły na ręce kuratora dr. Ko-

L. 42730 (5759 2 -  3)
O. k. Sąd krajowy ogłasza niniejszem, 

że w egzekucyjnej sprawie Leopolda Śtanda 
przeciw Adolfowi vel Aronowi Bodekowi o 
1500 złj w. a. z pn. odbędzie się w tut. sali 
rozpraw dnia 25 sierpnia 1897 i dnia 23 
września 1897 każdym razem o godzinie 10 
z rana publiczna egzekucyjna licytacya tej 
jednej trzeciej części realności pod lk. 143 
m. we Lwowie objętej wyk. hip. 121 śrdm. 
ks. gr. dla gminy kat. miasta Lwowa, która 
powyższej pretensyi za hipotekę służy, a do 
Arona czyli Adolfa Bodeka należy i to na 
pierwszym terminie tyliro za cenę wywołania 
lub wyżej onej, a na drugim niżej tejże.

Cenę wywołania stanowi suma 5057 zł. 
60 ct.

Wadyum wynosi 506 zł. i ma być w 
gotówce w książeczkach galic. kasy oszczę­
dności lub wartościowych papierach pupilarne 
bezpieczeństwo dającyeh złożone.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków można w tus. registraturze 
przeglądnąć.

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
jest adw. dr. Aschkenazy a zastępcą jego 
adw. dr. Rosmarin.

Lwów, 10 lipca 1897.

L. 4162 (5836 2—3)
G k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże Sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż połowy ciała 
hipoteczuego whl. 303 ks. gr. gm. Dobrowla- 
ny objętego Semena Zwizdaryka własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Kaspra Kopeckiego w 
kwocie 100 zł. z pn. dnia 25 sierpnia 1897 
i 30 września 1897 każdego razu o godzinie 
10  rano a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś i poniżej takowej.

Genę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1080 zł. 50 ct.

Wadyum wynosi 109 zł.
Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolucya li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego t. j. 
po dniu 21 kwietnia 1897 do tabuli weszli 
ustanowiony kuratorem dr. Schauer adwokat 
w Zaleszczykach.

Zaleszczyki, 29 czerwca 1897.

L. 3303 (5868 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia, ze przeprowadzi celem zniesienia 
współwłasności realności lwh. 797 ks. gr. 
gra. kat. Nowy Sącz objętej Sary Schwei- 
dowej, względnie jei nieobjętej masy spad­
kowej i Mojżesza Kampfa po połowie własnej 
publiczną sprzedaż tej realności na jednym 
terminie w dniu 5 sierpnia 1897 o godzinie 
1 0  rano.

Cena wywołania 1360 zł.
Wadyum 136 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w re­

gistraturze sądowej.
Nowy Sącz, 5 czerwca 1897.

L. 52039 (5866 3—3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na gościńce państwowe w Kra­
kowskim OKręgu budowniczym w latach 1898, 
1899 i 1900 odbędzie się dnia 5 sierpnia 
1897 w c. k. Starostwie w Krakowie licyta- 
cya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1898 do­
stawić się mającego w ilości 8  430 m s wy­
noszą 36 395 zł. 25 ct.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c, k. Starostwie, gdzie także w wyż o- 
znaczonym dniu najpóźniej do godziny 1 2  
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct. i we wadyum 
wynoszące 5% kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale 
i literami.

Oferent winien, na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zas oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert] nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone i a blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 lipca 1897,
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L. 9349 (5696 2— B)

C. k. miejsko delegowany Sąd powiato­
wy w Tarnopolu podaj* do wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensji Banku krajowego 
Król. Gaiicyi we Lwowie o 10 zł, 90 ct., 
76 zł. 67 ct., 76 zł. 42 ct. i innych z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 26 sier­
pnia 1897 i 26 września 1897 zawsze o 10 
godz. rano przymusowa sprzedaż realności 
wyk. Lip. 1. 25 i 493 w t Łozowie położonej 
Piotra i Jaśka Bednarskich własnej.

Cena wywołania wynosi 8000 zł. w. a. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Tarnopol, 18 czerwca 1897.

Konkursa.
L. 72986 (5878 2 - 3 )

KONKURS.
Dla okręgu metrykalnego w Jaśle o- 

próżnioną została posada prowadzącego me­
tryki izraelickie.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
wiasnoręcznie ułożone i podpisane podane 
do c. k." Starostwa w Jaśle najpóźniej do 1 
sierpnia 1897, w których mają wykazać do­
kumentami rodzaj zatrudnienia i stopień wy­
kształcenia,

Petenci muszą poddać się w c. k. Sta­
rostwie egzaminowi z przepisów zawartych 
w rozp. Minist. spraw, wewn , spraw wyzn. 
i oświaty z 15 marca 1875 1. 12944 (dz. u. 
kr. Nr. 55 ex. 1876) o prowadzeniu metryki 
urodzin, ślubów i zejścia izraelitów i z 
przepisów instrukcji wydanej do tego rozpo­
rządzenia.

Prowadzący metryki musi mieć stałą 
siedzibę w Jaśle.

Z c. k. Starostwa w Jaśle 
dnia 16 lipca 1897.

L. 5350 (5842 3 - 3 )
KONKURS 

Celem obsadzenia opróżnionej przy od­
dziale rachunkowym Sądu krajowego wyższego 
w Krakowie posady rewidrenta ewentualnie 
ofieyała względnie asystenta rachunkowego z 
płacami systemizowanymi rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z terminem do 9 sierpnia 1897.

Podania o te posady wnosić należy w 
drodze przepisanej do Prezydyum Krakow­
skiego Sądu wyższego.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 16 lipca 1897.

L. 8101 (5902 2 - 3 )
OGŁOSZENIE KONKURSU.

Celem obsadzenia opróżnionej w etacie 
c. k. Dyrekcji polieyi we Lwowie posady star­
szego komisarza polieyi w VIII. klasie rangi 
jednej ewentualnie dwu posad komisarzy po- 
licyi w IX klasie rangi, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z terminem do 1 0  sierpnia 
1897.

Ubiegający się o te posady mają poda­
nia zaopatrzone w dowody kwalifikacji oraz 
znajomości języków krajowych wnieść w po­
wyższym terminie do Prezydyum c. k. Dy­
rekcji polieyi we Lwowie.

Lwów, dnia 15 lipca 1897.

Kuratele.
L. 10969 (5846 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła­
sza, że Hryhor Orjszeznk Dmytra właściciel 
realności w Kołomyi uchwałą z 27 kwietnia 
1895 1. 5715 za umysłowo chorego uznanym 
i dla niego Fedor Ogyezczuk w Kołomyi za- 
mieszkajy, kuratorem ustanowiony został 

Kołomyja, 3 lipca 1897.

L. 6385 (5868 2 - 3 )
Stefan Bojko uznany umysłowo chorym, 

kuratorem jego Prokop Bojko, obaj z Dc- 
browlan

C. k. Sąd powiatowy 
Medeuice, 15 lipca 1897.

Ł. 7296 (5890 2 - 3 )
Kuratela nad Iwanem Kuźmą starszym, 

gospodarzem z pod lk. 57 w Krościenku zo­
stała zniesioną.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 12 lipca 1897.

L. 1027 _ (5824 2 - 3 )
Leśko B&rbaryez gospodarz z Pogorze­

liska został uznany marnotrawcą a Stefan 
Bałaj z Pogorzeliska ustanowiony jego ku­
ratorem.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 10 lutego 1897.

L. 2446 (5947 1 - 3 )
Roman Kondrtczyński ze Slryjówki u- 

znany został za marnotrawcę
Kuratorem ustanowiono Mikołaja Robaka 

ze Stryj ówki.
O. k. Sąd powiatowy.

Zbaraż, 10 czerwca 1897.

L. 5583 (5921)
Julia z Rąjtpków Wierzbicka ze Stani­

sławowa uznana marnotraw czynią.
Kuratorem Józef Wierzbicki ze Sorok.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 9 czerwca 1897.

L. 6304 (5948 1— 3)
Chana Koffler z Kurnik uznana została 

za umysłowo chorą. Kuratorem ustanowiono 
Leibę Kafflera ze Stryjowki.

C. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 12 września 1896,

Wyroki prasowe.
L. 17194 (5950)

W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisaral 
C. k. Sud krajewyj dla,spraw karnych 

u Lwowi riszył na podstawi §§. 489 i 493 
zak. kar. i §. 87 zak. pras. szezo soderżanie 
artykułu um'szczenoho w ezyśli 28 czasopysy: 
„Swoboda" z dnia 15 łypnia 1897 pid napy- 
som „Dopysy z Pidhajeszczyny" wid słiw 
„tak to zapłakaw po sehorocznych wyborach" 
aż do kińcia mistyt w sobi znamena prowyny 
złoczyństwa z § 65 a zak. kar. i proto uspra- 
wedływłena jest zariadżena ezerez c. k. Pro­
kuratora derżawnoho konfiskata seji czasopysy.

W ślidztwije toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprostrenenie toho artykułu a 
zabranyj nakład maje buty znyszczenyj.

Lwi w, dnia 20 łypnia 1897.

L. 17195 “  “  ‘ (5949)
W Imeny Jeho Wełyczesiwa Cisara!

C. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 
u Lwowi riszył na podstawi §§. 489 i 493 
zak. kar. i §. 37 zak. pras. szczo soderżanie 
artykułu umiszczenoho w ezyśli 149 czasopy­
sy „Hałyczanyn" z dnia 16 łypnia 1897 pid 
napysom: „Smerekowsidi prawybory pered 
Najwyższym Trybunałom" wid słiw „Predsi- 
datełem trybunału był“ aż do kińcia artykułu 
mistyt w sobi znamena prowyny złoczyństwa 
z §. 300 zak. kar. i proto usprawedływłena 
jest zariadżena czerez c. k. Prokuratora der­
żawnoho konfiskata seji czasopysy.

W ślidztwije toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprostrenenie toho artykułu a 
zabranyj nakład maje buty znyszczenyj.

Lwiw, dnia 20 łypnia 1897.

£f. 156 (5588)
3 m ifim en ©eitter Ułajeftat bel ®aiferl!

S a l  f. {. Sanbel* a l l  jprefjgeridjt SSien 
fjat auf 2lntrag ber f. f. © taatlanttm ltffiiaft 
erfannt, bajj ber 3nf)alt bel in  ber -Jtuntiner 54  
ber periobifdjctt ® ructfdjrift: „® er greimittlfige"  
nom 6 S u it 1» 9 7  entljaltenen 2lrtife ll mit ber 
OTtfjdjrift: „©atiafierifteneljre" in  ber S te lle  non 
„Stlenr man etnen ©atmfieriftenofftjier" b il „in 
ber Uebermadjt finb" b a l SSergetjen nad) §§■ 
491 nnb 49 3  © t. ® - unb 21rt. V  b el ©efejjel 
nom 17 SDecember 18 6 2  91. ®. 931. 9łr. 8  ex 
1863  bcgrihtbe, unb e l  ttńrb nad) § 4 9 3  ® t. 
ty . 0 .  b a l 93erbot ber SBeiterberbreitung biefer 
®ruc£fd)rift aulgefprodjen, bie bon ber I. f. 
® taat!am oaltfd)aft nerfiigte 93efd)IagnaI)nte nad) 
§. 48 9  © t. jp. 0 .  beftatigt

SBien, am 8  Sułt 1897.

3 m Stamen ©einer 2)tajeftat bel S a ije rl!
Xas t. f. Sanbel* a tl jprejjgericfjt SSien 

f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatlantt>aftfd)aft 
erfannt, bajs ber Snt)alt bel in ber 9Iu.nmer 187 
ber periobifdjen SDrucffd)rift: „0 ftbeutfd)e Jlunb* 
fdjau" bont 9 Suli 1897 entljaltenen 21ctifell 
mit ber Sluffdjrift: „Sn etgener ©adE>e“ (©eite 
4, ©palte 2) in feiner (Sdnje bal Śerbrecfjen 
ber Cdorung ber offentlicfjen Jłulje nad) §. 65 
©t. ®. fottńe bal iBergefjen nad) §§. 487 unb 
493 ©t. ® unb 9lrt. V bel ©efejjel bom 17 
SDecember 1862 91. ®. 2)1. 9łr. 8  ex 1863 
begtiinbe, nnb el ttńrb nad) § 493 ©t. jf$. 
0 . bal SSerbot ber SSciter&crbrtUung biejer 
®rucffd)tift aulgejpi djtn, bie bon ber f. f. 
©taatlanttmltfdjaft berfugte 23efd)lagnal)ine nad) 
§. 489 ©t. 0 .  beftdbgt, uub nad) §. 37
ipr. ®. auf bie SSentidfiung ber faifirten ®ęcm- 
plare erfannt

SBien, am 9 Snli 1897

SDal f. f. Sreil* a ll  l>$refjgerid)t in 
©orj f)at mit bem ©rfenntniffe bom 29 jfiłarj 
1897, 31. 1142 bie SBeiterberbrettung ber 9łr. 
13 ber 3eitfc^rift: „Soca“ bom 26 Slilarj 1897 
locgen ber Slrtifel: „Saj se poznatno", „Riz- 
drażenost nasega Ijudstya" unb „Tant de 
bruit pour une omelette" itaĄ §§ 80 , 302 
unb 305 ©t. ©. 93. oerboten.

SDal f. I. $ r e il*  a l l  $re |geric^ t in  
6ger ijat m it bem © rfenntniffe bom 28  S u n t 
1897 , 3 -  ^827 bie 9Beiteroerbreitung ber 
Sfinmmer 48 ber 3 eWd)rift: n® 9erer 
Ą ten “ oom S un t j 8 9 7  megen ber © telle bon 
„benn ber SSorttmrf fonne" b il  „gem a^t mer= 
ben“ bel 9lrtifel8: „2>er allbeutfĄe 93erbanbl= 
tag in  Seip jig" , © eite 2 , © palte 1 , nac^ §. 
80 0  @t. © . 93. unb megen ber S te fie  bon

„Unb el fei erfreulidj" bil „fonbern bie 9!egie  ̂
rnng“ belfelben 9Irtifell, ©eite 2 , ©palte 1 naĄ 
§§ 58;; itnb 59c ©t. ®. 93. berboten.

2)al f. f. Sreil* a ll 9Pre|gerid)t in 
©ger fjat mit bem ©rfenntniffe bom 22 Suni 
1897, 3- 5824, ©tf. bie SSeiterberbreitnng ber 
9łr. 48 bet 3eitfc^rift: „gaIfenau»Somglberger 
93olflblatt“ oom 5 9Jiai 1 897 megen ber 
©telle bon „auf tueldje 93kife“ bil „©raf be* 
fieffit" bel Strtifeió: ,,^otitifc|e 9Iunbf(|au“ 
nad) §. 300 @t. ©. 23. berboten.

2 )a l  f. f. $ re tl*  a l l  ^rf^gerid^t in  
©ger f)at mit bem ©rfenntniffe bom 23 S u n i 
1897, 3&ifi ŚBtit&tterbreitung
ber 9łum m er 48 oer4 3 e itfd )n ft: „galfenau*  
ft^niglberger 93olfljettnng“ bom 19 S u n i 1897 
megt n ber © telle bon „benn ber 93orttmrf fom te“ 
b il „gemaĄt merben" bel 21rtifel8: „SDer afi* 
bentfe^e 93crbanbltag in  Setpjig" , ©eite 2, 
© palte naĄ  §• 300 © t. ®. urb  megen ber 
©tefie bon „Uub e l fei erfreuliĄ" b il  „fonbern 
bie 9Iegternng“ belfelben Sfrtifell, © eite 2 , 
© palte 1 nad) §• 58c  unb 59c © t. 
b e r b o t e n .  _

SDal f. f. $rei8* a tl ^refegerid^t in ©ger 
Ijat rcitbem ©rfenntniffe bom 28 Suni 1897, 
3- 5825, ©tf. bie 2&eit;roetbreitung ber 9łr. 
48 ber 3 eitffi)rift: „©rullt^er 23oIflblatt“ bom 
19 Sunt 1897 megen oer ©telle bon „auf 
meldje 2Betfe“ bil „©raf befiet)ft“ bel Urtifell; 
„Spolitifdje 9Innbf^au. Ć)efterreiĄ“ n a^  §. 800 
©t. ®. 93. berboten.

iDal f. f. ^reil* a tl iprefjgeridjt in 
Seitmeri^ ^at mit oem ©rfenntniffe bom 17 Snni 
1897, 3al)l 7020, bie 2Beiterberbreitung ber 
Ułummer 43 ber 3 eitłXrift; „21uffig*®arbi|er 
9Somenbfatt“ bom 12 Suni 1897 megen bel 
SSrtifell: „9ład)trag. Sftirtifterprfiftbent ©raf 
93abeni“ nad^ §. 300 ©t. ®. berboten.

S a l f. f. ®reil= all jpreggeriĄt in 
Beitmenę ât mit bem ©rfenntniffe bom 17 Snni 
1897, 3al)f 7019 bie 9Beiterberóreitung ber 
9łummer 44 ber 3eitffi|rift: „Beitmert̂ er 9Bo* 
djenblatt'1 bom 12 Snni 1897 megen ber ©tefie 
bon „2Jiinifterprdfibent ©raf 93abent“ bil „ber 
polnijcfje ©raf befiê It" bel 21rtifell: „9ład,trag. 
SPinifterprafibent ©raf 93abeni“ naĄ §. 300 
©t. ®. berboten.

Sa l f. f. Sreil* all $prefjgertd)t in iRei* 
Ąenberg £)at mit bem ©rfemitniffe bom 25 Suni 
5 897, 3 . 6150 bie 2Beiteroerbreitung ber 3łr. 168 
ber 3eixjcbttft: „Sentfcbe 23olfljeitnng“ bom 
19 Snni 1897 megen ber ©tefie bon „̂ em 
Sreunb" bil „§tebe“ bel Slrtifetl: „Semfdjen* 
bê e tn IBobmen" na  ̂ §. 493 ©t. 
berooten. __________

S a l f. f. $rei!« all jprefjgerid)t in 37ei* 
djenberg ât mit bem ©rfenntniffe bom 25 Sunt 
1897 3 . 6248, bie 933eiteroerbreitung ber 3łr. 48 
ber 3£itfdjrift: „gńeblanber 3eitnng“ óom 19 
Snni lb97 megen bel Irtife ll: „jpolnifĄel 
$ujd)*©t)ftem“ nac| §. 498 ©t, 93. D. berboten.

2 )a! f. f. Sretl* a ll *n
Jfeicfjenberg ^at mit bem ©rfenntniffe bom 25 
Snni 1897 3  62t:5, bie SBeiteroerbreitnng ber 
jjfummer 47 ber ^eitfĄrift: „griebfanbec 3^* 
tnng" bom 16 Snni 1897 megen ber ©telle oon 
„bem grennb" bil „łjytebe" ber Ułotij: „Sen* 
tfĄenl)e^e in t8 ó^men“ nad) §. 493 ©I. O. 
berboten.

S a l  f. f. Sreil* a ll Sp êfjgericfct tn 
SófimtfĄ^etpa Ęjat mit bem ©rfenntniffe bom 
16 Snni 1897, 3- 3308, bie 2Beiteroerbreitung 
ber SInmmer 45 ber 3 etiW łrift :
Eeipaer 3 ei in n g “ bom  1 2  S u n t 1897  megen 
be l S lr t i f e / I : „@ in offener 93ttef an  ben © ra» 
fen 23abent“ nad) §. 300  © t. © . nnb n aĄ  §. 
4 ’1, 49 2  © t. © . n n b  21rtifel V b e l ©cfefeel 
bom  17 S ccem ber 1«62 3f. ©  231. 2 lr. 8 tx  
1863 n n b  megen b e l S e le g ra m e l: 9Bien, 11 
S n n i bcgtm tenb m it ben SBorten „bie Jfegie* 
rn n g  l)at“ u n b  enbigcub m it ben 933orten „ab* 
ju fjaltenben  23e fam m lnngen" n aĄ  § 300  © t. 
@. berboten.

S a l  f. f. $vcil* a ll iprefegeriĄt in 
936^mifd)’£eipa Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 
19 Sunt 1897, 3  3400 bie ŚJSeiteroerbreitung 
ber ilhimuter 48 ber 3citjdjrift; „Jfuutburger 
3eitnng“ bom 16 Suni 1897 megen bel Slrti* 
f e l l : „@tit gel)etmer SDłaigtegefuuglertafe" nad  ̂
§ 30o ©t. ©. nnb §. 24 $ r . @. berboten.

S a l  f. f. Sretl* a ll iprefegeric^t tn 
Oimii^ ^at mit bem ©rfenntniffe bom 29 2Jłai 
1897, 3al)l 6274, ©tf. bie iffieiteroerbreitnng ber 
jJlummer 18 ber : „Matice Delnicka"
bom 26 SDiai 1897 megen ber ©tefie ben „Pr> s 
800 let . . .“ bil „ v jeho prospech" 
bel Sfrtifell: „Bartolomejska noc ve Francii" 
bann megen ber ©tefie „Ucencu a badatelu"

vyvoji sveta“, bann toegen ber ©telle „my k 
tomu dodayame . . b il „a delnika" bel 
21rtifell: „Podivna drvade!ni ałlera“ bann 
megen bel Śluffafcel „Potom nema mit delni- 
ctvo hlad . .“ bil „ . . vlastni silou unb 
enbltd) in ber ©telle „to snad proto . . . "  bil 
„ . - . „drzive u konce“ oer S ło tij; „Noye 
dane1' naĄ §. 493 ®t. jp. 0 .  berboten.

Rozmaite obwieszczenia,
L. 3881 (5857 B— B)

C. k. Sąd powiatowy miejsko delegow. 
w Sanoku podaje do wiadomości, że powiat. 
Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku, przeciw 
•Jakóbowi Ryglowi i tow. pozew 1. 8831 pto 
185 zł. wniosło i dla niewiadomego z życia 
i pobytu pozwanego Jakóba Rygla kuratorem 
adwok. kraj. Flako wieża z substytucyą ad w. 
dra Bendla w Sanoku ustanowiono I do dro­
biazgowej rozprawy termin na 23 sierpnia 
1897 wyznaczono, pozwany przeto potrzebnej 
informacyi kuratorowi pod rygorem prawa 
nadesłać ma.

Sanok, dnia 22 kwietnia 1897.

(5877 2 - 3 )
P. Dr. Jan Lityński adwokat w Szczercu 

przesiedlił się z dniem 1 lipca 1897 do Lwowa. 
Z Wydziału Izby Adwokatów.

Lwów, dnia 3 lipca 1897.

(5876 2—3)
P. Dr. Albin Lehmann adwokat w Bur­

sztynie, zamierza przesiedlić się z dniem 29 
września 1897 do Kozowej.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 3 lipca 1897.

(5875 2—B)
P. P. dr. dr. Herman Kofler i Chaim 

(Karol) Olbert wpisani zostali z dniem B lipca 
1897 na listę adwokatów, a to pierwszy z sie 
dzibą w Grzymałowie, a drugi z siedzibą we 
Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia B lipca 1897.

L. 7673 (5576 2 — B)
0. k. Sąd powiatowy w Mmulińcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Hrynka Chomę, że celem doręczenia mu 
uchwały tabularnej z dnia 27 października 
1895 1. 7879, mocą której prawo własności 
należących do niego połowy parcel bud. 1. 
229 i gr. 1. 359 wyk. hip. 1. 714 ks. grunt, 
gminy Luka wielka objętych na rzecz Ma­
ksyma Tyckiego zaintabulowano, kuratora dla 
niego w osobie Feliksa Urbana z Łuki wiel­
kiej ustanowiono.

Miknlińce, dnia 21 października 1896.

L. 9581 (5575 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą War- 
warę Dubas ze Zastawia, ze celem doręczenia jej 
uchwały tabularnej z dnia 18 października 
1896 1. 7597, mocą której prawo własności 
należącego do niej ciała hipotecznego wyk. 
hip. 1. 209 ks. gr. gm. Zastawie objętej, na 
rzecz Fedka Puhacz zaintabulowano. kuratora 
dla niej w osobie Onufrego Kawona usta­
nowiono.

Mikulińce, dnia 24 grudnia 1896.

L. 612 (5574 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Annę Suchecką zam. Kawun ze Zastawia celem 
doręczenia jej uchwały tabularnej z dnia 15 
maja 1896 1. 3075, mocą której prawo wła­
sności należących do niej parceli grunt. 
660/2 wyk. hip. 1. 855 ks. gr. gm. Luka wiel. 
objętej, na rzecz Józefa Derlicy syna Jana 
zaintabulowano, kuratoia dla niej w osobie 
Onufrego Kawun us anowiono.

Mikulińce, dnia 9 lutego 1897.

L. 1005 (5577 2—B)
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Józefa i Hankę. Błoszczyńskich z Skomoroch, 
celem doręczenia im uchwał tabularnych z 
dnia 16 maja 1896, 1. 3185, mocą której 
prawo własności należących do nich wyk. 
hip. 1. 184 ks. gr. gm. Skomorochy objętych 
na izecz Józefa Wiatrowego zaintabulowano, 
kuratora dla nich w osobie Wasyla Wiatro­
wego ze Skomoroch ustanowiono.

Mikulińce, dnia 18 lutego 1897.

bil prelhavajice“ bel S lttifefl: „O

L. 2 87 (5566 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Bohorodczanach 

zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu Maryę Jakiemow, że na mocy ustawy 
powołaną jest do spadku po Fedorze Jakiemów 
dnia 2 stycznia 1889 w Łyścu zmarłym.

Wzywa się ją, by w ciągu roku w tu­
tejszym sądzie do tego spadku się oświadczyła, 
w razie bowiem przeciwnym, spadek ze zgła­
szającymi się. i z kuratorem Deodatem Ma- 
żewskim pertraktowanym będzie 

Bohorodczany, 13 maja 1896.
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L. 9484 (3613 2 - 3 )

Sąd powiatowy w sprawie Urzędu po­
datkowego o intabulacyę egzekucyjnego prawa 
zastawu dla sumy 18 zł. 53 ct., ustanawia 
dla niewiadomych z miejsca pobytu Leonarda 
Babeckiego i Kajetana Babeekiego, kuratorem 
e. t .  notaryusza Grossa w Zaleszczykach i 
powyższych wzywa się, aby się do ustanowio­
nego kuratora zgłosili, lub innego pełnomoc­
nika sądowi podali.

Zaleszczyki, 28 września 1896.

L. 41.808 (5635 2 - )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie firmy Z. Sil- 
bersteina synowie pto 8 6  złr 67 ct. w. a. 
adw. dra Ilewicza ze zastępstwem przez adw. 
dra Kulczyckiego kuratorem dla nieznanego 
z miejsca pobytu pozwanego Mendla Frank- 
fatera i zawiadamia go z wezwaniem, aby 
temu kuratorowi potrzebną informaeyę udzie­
lił, do swej obrony służące kroki uczynił i o 
tern Sądowi doniósł.

Lwów, dnia 3 lipca 1897.

L. 7175 (5560 2 - 3 )
K. k. Bezirksgericht in Zabłotów macht 

hiemit bekannt, dass Nuta Walzer, Jakob 
Thau des Mozes unter Yertretuugsleistung 
des Kaiman Schapira wider die Erben nach 
Mendel Hager und zwar: Gittel Hager, mdj. 
Peige und Pule Hager zu Handen der Vor- 
miinderin Chane Hager und Abraham Wal­
zer unbekannten Aufenthaltes pto Eigen- 
thumsanerkennung an Gb. Kórpęrn Gb. Einl. 
Zl. 1259 u. 1260 der Gem. Żabłotów sng. 
ftir die Person des Beklagten Abraham Wal­
zer, unbekannłen Aufenthaltes k. k. Notar 
Schapira in Zabłoiów zum Curator ad actum 
bestellt wurde.

Zugleich wird dieser Beklagte aufge- 
fordeit dem bestellten Curator seine Behelfe 
mitzutheilen oder einen anderen Sachwalter 
hiergerichts namhaft zu machen.

Zabłotów, 28 Juni 1897.

L. 28753 (5597 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Samuela Lifschitza, że prze­
ciw niemu wniósł Józef Lauer pozew de praes. 
7 lipca 1897 1, 28753 o wydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 300 zł. z przyn. J że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 8  lipca 18971. 28753, doręczony został 
ustanowionemu dla łegoż kuratorowi adwo­
katowi dr. Julianowi Peiperowi ze substytucyą 
adwokata dr. S. Scholema w Krakowie i po­
leca Samuelowi Lifschitzowi, aby temuż ku­
ratorowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył, lub mnego pełnomocnika sobie obrał i 
sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć mo­
gące, sam sobie przypisze.

Kraków, 8  lipca 1897.

L. 1631 (5862 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dol­

nej zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
i życia Anielę Dudaś, że Majcher Knapczyk 
wniósł przeciw niej i innym pozew o zapłatę 
kwoty 140 złr. w. a. z przyn., w której to 
sprawie dla niej kuratora Macieja Łabuza 
wójta w Mszanie dolnej ustanowiono i do 
rozprawy termin na dzień 2 sierpnia 1897, 
o godz. 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem pozwaną Anielę Du­
daś, aby ustanowionemu kuratorowi środków 
obrony dostarczyła, lub innego zastępcę obrała, 
bowiem ze zaniedbania wynikłe następstwa 
szkodliwe sama sobie przypisze.

Mszana dolna, 14 marca 1897

L. 3815 (5860 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Józefa Mikosia „Równiaka", iż prze­
ciwko niemu wniósł Izaak Langer pozew o 
zapłacenie kwoty 37 zł. 65 ct. a. w. z przyn., 
wskutek czego mu kuratorem Jana Szaflar- 
skiego „Szczurka“ ustanowiono i termin do 
drobiazgowej rozprawy na dzieir 16 sierpnia 
1897 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 18 czerwca 1897.

L. 15925 (5421 3 8 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie, wskutek 

podania Wojciecha Sędzielowskiego z dnia 26 
maja 1891 1. 13891 wdraża postępowanie 
amortyzacyjne co do książeczki wkładkowej 
Towarzystwa Zaliczkowego w Chrzanowie Nr. 
519 Tom. I. str. 280 na imię Wojciecha Sę­
dzielowskiego wystawionej na 1 0 0  zł. opie­
wającej i wzywa każdego kto wyżej opisaną 
książeczkę wkładkową w swem posiadaniu ma, 
aby ją w przeciągu 6  (sześciu) miesięcy od 
dnia ogłoszenia edyktu po raz trzeci w Ga­
zecie urzędowej, okazał i przedłożył, gdyż 
w przeciwnym razi" książeczka ta za nieistnie­
jącą i wszelkiej mocy pozbawioną uznaną będzie.

Kraków, dnia 19 czerwca 1891

L. 21403 _ (5420 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Józefa Immergllicka, że adw. dr. Adolf Gross

w Krakowie wniósł do tut. sądu podanie o 
ustalenie kosztów zastępstwa jego w sporze 
z Ludwiiiem Lehrfreundtm o ubezskutecz- 
nienie kontraktu kupna sprzedaży etc. dla za­
spokojenia sumy 500 zł. z pn. i że wydana 
na skutek tego podania uchwała z dnia 28 
maja 1897 1. 21403 doręczoną została usta­
nowionemu dla niego kuratorowi adwok. dr. 
Mandelbąumowi z substytucyą adw. dr. Ga»> 
feina w K rak o w ie^

Poleca się zatem niewiadomemu z życia 
i miejsca Józefowi Immergltlckowi, aby usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczy!, lub innego pełnomocnika 
sobie obrał, albowiem skutki z tego zanied­
bania wyniknąć mogące, sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 28 maja 1897.

L. 2246 (5401 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Pruchniku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Ję­
drzeja Chudego, że celem doręczenia mu tu- 
sądowej uchwały tabularnej z d n a  15 stycznia 
1895 1. 76, ustanowił kuratora c. k. nota 
ryusza p. Stanisława Hołuba.

Pruchnik, 19 czerwca 1897.

L. 42235 (5490 3—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia z powodu wniesionej przez 
Alojza Frankla do 1. 37993|97 prośby o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 500 zł. w. a. z pn. 
przeciw Mojżeszowi Saphierowi, dla tegoż 
z miejsca pobytu nieznanego kuratorem ad 
actum adw. dr. Marynowskiego z zastępstwem 
adw. dr. Frenkla i wzywa wyż wymienionego, 
by się co do swej obrony porozumiał z usta­
nowionym kuratorem, ewentualnie wskazał 
sądowi innego swego pełnomocnika, gdyż 
inaczej sam sobie przypisze złe następstwa 
tego zaniedbania.

Lwów, dnia 3 lipca 1897.

L. 10.162 (5466 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego 

wany w Tarnopolu zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Iwana Krzywego syna Wa­
syla z Ozernilowa mazowieckiego, że celem 
doręczenia mu pozwu ustnego de praes. 2 1  
maja 1897 1. 10 162 Katarzyny 1 śl. Hume- 
niuk 2 śl. Piotrowskiej z Czerniłowa mazo­
wieckiego przeciw Janowi Krzywemu synowi 
Wasyla z Czerniłowa mazowieckiego o uzna­
nie prawa własności do połowy parceli grun­
towej 1. 1185/2 w Czerniłowie mazowieckim 
położonej, ustanowił kuratora naczelnika gmi­
ny Kazimierza Laka z Czerniłowa mazowie­
ckiego.

Tarropol, dnia 10 czerwca 1897.

L. 11.704 (5464 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzekucyj­
nej Heleny Kupfermanowej przeciw Izakowi 
Klausnerowi pto 40 zł. z przyn. i w sprawie 
egzekucyjnej Anny Linzerowej przeciw Iza- 
k o w i  Klausparowi pto 50 zł. z  przyn usta­
nowił dta niewiadomego z miejsca pobytu 
Izaka Klausnera kuratorem adw. dra Rapa- 
porta i doręczył mu równocześnie tus. uchwały 
z 29 kwietnia 1897, 1. 7777 i 7778 dla Iza- 
ka Klausnera przeznaczone.

Tarnów, 24 czerwca 1897.

obron udzielił lub innego pełnomocnika Są­
dowi wskazał.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 26 czerwca 1897.

L. 3649 (5478 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie, 

celem doręczenia tus. uchwały z dnia 1 maja 
1897 liczba 2415 ustanawia Jędrzeja Rogal­
skiego z Okna kuratorem ad actum dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Michała Lesków 
i o tem tegoż celem strzeżenia swych praw 
nwiiejszym edyktem zawiadamia.

O. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 11 czerwca 1897.

L. 10.686 (5505 3 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Z. G. 
Bchonbaeha, iż w sprawne egzekucyjnej Isa- 
chera Kornbltih przeciw Abrahamowi Holder 
pto 250 zł. dozwolono tusąd. uchwałą z 10 
maja 1897, 1 5054 lh-ytacyę ruchomości, na 
których on dalsze prawo zastawu uzyskał i 
że tę uchwałę doręczono ustanowionemu dlań 
kuratorowi dr. Wittlinowi w Kałuszu.

Kałusz, 19 czerwca 1897

L. 5001 (5513 3 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

zawiadamia Franciszkę Baryezównę z życia i 
miejsca pobytu niewiadomą, że Marya Bur­
delowa wniosła przeciw niej pozew de praes. 
3 czerwca 1897, 1, 5001 o własność i wpis 
posiadłości objętej 1. w. h. 940 gm. Stary 
Sącz, że kuratorem dla niej ustanowiony dr. 
•Jan Dreziński adwokat w Starym Sączu.

Stary Sącz, diua 12 czerwca 1897.

L. 8183 (5540 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Mojżesza Einstandiga, który wyemigro­
wać miał do Ameryki, że celem prawidło­
wego doręczenia jemu tusądowej uchwały 
tabularnej z dnia 31 maja 1896, 1 3137 
ustanowiono dla niego, kuratorem ad actum 
Józefa Einstandiga z Sokołówki.

Olesko, dnia 81 grudnia 1896.

L. 13 247 (5462 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodow w Kołomyi w spra­

wie wekslowej przeciw Gerschonowi Hager 
pto 250 zł. a. w. ustanowił kuratorem dla 
pozwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
Ludwika br. won Graeve adw. dra p. Trach- 
tenberga z substytucyą adwok. dra p. Aller- 
handa i doręczył pierwszemu nakaz zapłaty 
z dnia 26 czerwca 1897 1. 13 247.

Kołomyja, 26 czerwca 1897.

L. 3977 (5484 3 - 3 )
W sprawie hipotecznej realności lwh. 

50 i 340 ks. gr. gm. Pstrągowa ustanawia 
się dla niewiadomego z pobytu Franciszka 
Moskwy kuratorem Jędrzeja Nierodę z Pstrą­
gowy i doręcza temuż rezolucyę z 4 czerwca 
1895 r. 1. 2527 dla kuranda przeznaczoną.

G. k. Sąd powiatowy.
Strzyżów, 31 grudnia 1896.

L. 12.642 (5461 3 —3)
O k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Meiera Schneidera przeciw 
Józefowi Eugeniuszowi Schmiedt o 20 zl. dla 
nieznanego z miejsca pobytu pozwanego Jó- 
zela Eugeniusza Śehmiedta adw, dra Kraśni­
ckiego kuratorem z substytucyą adwok. dra 
Staubera i doręczył kuratorowi adwok. dr. 
Kraśnickiemu nakaz zapłaty z 27 lutego 1897
1. 4515 dla Józefa Eugeniusza Schiniedta 
przeznaczony.

Kołomyja, 19 czerwca 1897.

L. 4476 (5482 3—3)
Zawiadamia się niewiadomego z życia i 

miejsca pobytu Grzegorza Trybuica, iż w spra­
wie egzekucyjnej dra Piotra Jarockiego prze­
ciwko niemu o 33 zł. 64 ct z przyn. kura­
torem ad actum dla niego Eugeniusza Matulę 
z Radomyśla ustanowiono, wzywa się tegoż 
Grzegorza Trybuica, by kuratorowi swych

L. 39.577 (5541 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia Jana Szewca, Katarzynę Szewc i Pio­
tra Szewca z miejsca pobytu niewiadomych, 
że Filip i Elżbieta Wolf wytoczyli przeciwko 
mm i innym współpozwanym pozew de praes. 
18 października 1896 1. 66.795 o wykreśle­
nie prawa żądania połowy ewikeyi do wyso­
kości 1 0 0  złr. ze stanu biernego realności 
lwh. 571 II. i innych z przyn., który do po­
stępowano pisemnego, celem wniesienia obro­
ny w 45 dniach zadekretowany został.

Doręczając powyższy pozew niewiado­
mym z miejsca pobytu pozwanym do rąk 
ustanowionego kuratora adwokata dr. Ile wi­
eża, wzywamy Jana, Katarzynę i Piotra Szew­
ców, ażeby ustanowionemu kuratorowi infor­
macji do postępowania praw swych udzielili 
lub innego zastępcę sądowi wskazali, nastę­
pstwa zaniedbania tego terminu sobie samym 
przypiszą.

Lwów, dnia 26 czerwca 1897

L. 8551 (5530 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Leona Begieitera, że na pozew kasy 
oszczędności miasta Sambora z praes. 16 czer­
wca 1897, 1. 8551 wydał uchwałą z dnia 
dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 
140 zł. w. a. z przyn. i takowy doręcza w oso­
bie adwokata dra Fiternika ze substytucyą 
adwok. dra Goldberga ustanowionemu kura­
torowi.

Wzywa się zatem Leona Begleitera, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony infor- 
macyę udzielił, lub innego zastępcę zamiano­
wał i sądowi podał do wiadomości, ileże w 
razie przeciwnym niepomyślne skutki z za­
niedbania wynikające własnej winie przypisać 
musi.

Sambor, 19 czerwca 1897.

L. 15.114 (5534 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Mozesa Neumanna, że na pro­
śbę ZaUadu kredytowego w Monasterzyskach 
wydano przeciw niemu dnia dzisiejszego na­
kaz zapłaty sumy wekslowej 250 zł. w. a 
z przyn.. i doręczono takowy ustanowionemu 
dla niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi 
dr. Henrykowi Blaustein r. zastępstwem tutej­
szego adwokata dra Sokala z wezwaniem, 
aby w czasie należytym udzielił ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebną do zarzutów in- 
formacyę, lub innego zastępcę sobie obrał i 
takowego Sądowi wymienił, inaczej bowiem 
skutki prawne z jego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze.

Stanisławów-, 19 czerwca 1897.

L. 1853 (5546 3— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w sprawie 

wekslowej przeciw Andrijowi Urbanowicz Hnata 
pto 60 zł. w. a. ustanowił kuratorem dla po­
zwanego z miejsca pobytu niewiadomego An-

drija Urbanowicza Hnata adw. dr. p. Huilesa 
z substytucyą adw. dr. p. Wieselberga i do­
ręczył mu nakaz zapłaty z dnia 1 lutego 1896. 

Kołomyja, 1 lutego 1896.

L. 15.113 (5533 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Mojżesza Neumanna, że na pro­
śbę Zakładu kredytowego w Monastorzyskach 
wydano przeciw niemu dnia dzisiejszego nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 260 zł w. a. z przyn. 
i doręczono takowy ustanowionemu dla niego 
kuratorowi tutejszemu adwokatowi dr. Hen­
rykowi Biausteinowi, z wezwaniem, aby w cza­
sie należytym udzielił ustanowionemu kurato­
rowi potrzebną do zarzutów informacyę, lub 
innego zastępcę sobie obrał i takowego Są­
dowi wymienił, inaczej bowiem skutki pra­
wne z jego zaniedbania wynikłe sam sobie 
przypisze.

Stanisławów, 19 czerwca 1897.

L. 2959 _ (5585 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana Sokoła, iż przeciw niemu wniósł Paweł 
Bal pozew de praes. 13 kwietnia 1897 1. 2959 
o zapłacenie kwoty 276 zł. w. a. z pn. i że 
w tej sprawie kuratorem Dmytro Pudziak dla 
niego ustanowionym został.

Wzywa się przeto Iwana Sokoła, aby 
temuż kuratorowi dostarczył środków obrony 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowił i 
o tem tutejszy sąd zawiadomił, w przeciwnym 
bowiem razie skutki wynikłe z tego zanied­
bania,, samemu sobie przypisać będzie mu iał. 

Żmigród, dnia 24 kwietnia 1897.

L. 12531 (5544 3 - 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie egzekucyjnej galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego przeciw Ben­
jaminowi Munczek o 1840 zł. dla nieznanego 
z miejsca pobytu dłużnika adwokata dr. Zip- 
sera kuratorem i doręczy! temuż tus. uchwałę 
kolokacyjną z 3 kwietnia 1897 1. 2278 dla 
dłużnika przeznaczoną

Kołomyja, 26 czerwca 1897.

L. 9325 (5579 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Ołenę Zimowską z Myszkowiec, celem dorę­
czenia jej uchwały tabularnej z dnia 9 marca 
1896 1. 1841, mocą której prawo własności, 
należącego do niej ciała hipotecznego wyk. 
hip. 1. 105 ks. gr. gm. Myszkowice objętej, 
na rzecz Jana Seibajły zalntabulowrano, kura­
tora dla niej w osobie Michała Dolnego 
ustanowiono.

Mikulińce, dnia 16 grudnia 1893.

L. 7750 (5o78 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mikulificach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Ilka i Filipa Łapczaków, że celem doręczenia 
im uchwały tabularnej z arna 1 0  grudnia 1895
1. 9172, mocą której prawo własności nale­
żącego do nich ciała hip. wyk. htp. 1. 1660 
ks. grunt, gminy Nastasów objętego na rzecz 
Ksenki Dorozowskiej zaintabulowano, kuratora 
dla nich w osobie Iwana Rakoczego z Na- 
stasowa ustanowiono.

Mikulińce, dnia 24 października 1896.

L 3007 (5572 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

ustanowił dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Iwana Sass i Hanki Sass 2 śl. Hewko, ku­
ratorem Michała Łysego wójta z Baworowa 
i doręczył uchwałę tabularną z 1 2  maja 1896
1. 2976 dla Iwana Sass i Hanki Sass 2 śl. 
Hewko przeznaczoną do rąk Michała Łysego.

Mikulińce, dcia 11  maja 1897.

L. 2910 (5571 3 -  5)
C. k Sąd powiatowy w Mikulińcach 

ustanowił dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Mit* łaja Wojtyszyna, kuratorem Jana Rako­
czego wójta z Nastasowa i doręczył uchwały 
tabularne z 21 lutego 1896 I. 1387 i z 23 
M ego 1896 1. 146’6, 1467, 1468 i 1469 dla 
Mikołaja Wojtyszyna przeznaczone do rąk ku­
ratora.

Mikulińce, dnia 1 2  maja 1897.

L 3231 (5570 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy wzywa Nucheme 

Swiniehową i dalszych nieznanych sukcesorów, 
aby w ciągu roku do spadku po lzaku Swi- 
nichu z Kowna, zmarłym w Szczawnicy wy- 
żniej 5 lipca lo91 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzeni się zgłosili i swe dekla- 
racye wnieśli, gdyż w fazie przeciwnym spa­
dek z pominięciem ich praw z tymi, któi zy 
się do tego spadku zgłoszą i swój ty k i  dzie­
dziczenia wykażą, będzie przeprowadzony i 
stosownie do ich roszczeń przyznany, część 
zaś nieprzyjęta spadku, a gdyby się nikt nie 
zgłosił, cały spadek zostanie jako bezdzie- 
dziczny skarbowi państwa wydany.

C. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 30 czerwca 1 97.
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T‘- 7905 (5578 2 - 3 )

Mikulinieeki Sąd powiatowy zawiadamia 
wiadomą z miejsca pobytu Kserikę Choma 

1 Łuki wielkiej, że celem doręczenia jej tus. 
"chwały z 10 października 1895, 1. 7226 
'Stanowiono kuratora Tysteckiego.

Mikulińce, dnia 12 grudnia 1896.

L 7105 (5553 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcaeh 

^ ia d a m ia  niewiadomego z miejsca pobytu 
Maurycego Komborskiego, źe w celu dorę- 
^ n ia  mu tusąd. wyroku z dnia 29 lutego 
896 1. 4 6 9  kuratora w osobie p. Maryana 
‘Karewicza z Kopyczyniec, dlań ustano-Qt 

^iono
C. k. Sąd powiatowy. 

Kopyczyńce, 29 września 1896 r.

L. 4497 (5552 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca po 
n u  Iwana Smabę, że uchwała przyznająca 

P^dek po Pańku Smaha z dnia 5 listopada 
t896 1. 9900, ustanowionemu dla niego ku­
f r o w i  Jakimowi Dołhanik naczelnikowi 
Sminy Dorcszowa małego doręczoną została. 

Kulików, 2 lipca 1897.

L' 16.659 (5637 2— 3)
> C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
j^ow ie ustanawia w sprawie egzekucyjnej 
j  F. Grella przeciw Jonaszowi Schimmlowi 
Fo 1 4 9  zł. 80 ct. z przyn. dla nieznanego 
? tycia i miejsca pobytu Jonasza Sehimmla 
^ratorem  ad actum adwok. dra Marynow­
a ć  z zastępstwem adw. dra Frenkla. 

Lwów, dnia 26 czerwca 1897.

Ł. 3086 (5630 2 - 3 )
rt> C. k. Sąd powiatowy zawiadamia Fedka 
. °Janyka, z miejsca pobytu niewiadomego, 
® Eudokia i Ofena Wołanyk spór o zniesie- 

^W spółwłasności realności wbl. 297 w Zwy- 
j-jbiu skargę 1. 3086/97 przeciw niemu wy-
t°t2yły i wzywa go, by ustanowionemu kura 
di5°wi c Dotaryuszowi Mojseowieżowi śro 

obrony podał lub Sadowi innego zastępcę 
Zm ienił.

Załośce, 16 maja 1897.

**■ 2314 ’r (5626 2 -  3)
Zawiadamia się niewiadomych z miejsca 

jj°tytu Macieja Kuncika i Katarzynę Kuncik, 
^  w sprawie spadkowej po Jurku Kunciku 
f Mochnaczce niżnej zmarłym dla nich ku- 
j,°rem  Tymoteusz Bojko, ustanowiony został 

w razie jeżeli w ciągu roku jednego o 
"em miejscu pobytu Sądowi nie doniosą lub 

pmomoemka nie ustanowią, spadek w ich 
"ńeniu przez kuratora objęty będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 1 0  maja 1897.

4960 (5604 2—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach za- 

> ladamia niewiadomego z miejsca pobytu 
JńŁfika Gomółkę, iż w sprawie egzekucyjnej 

Zakładu kredyt, ziemskiego w likwi- 
atyi we Lwowie przeciw spadkobiercom śp.

j^ń y  Gomółkowej peto 300 zł. w. a. usta­
l i ł  dla niego kuratorem ad actum adw. dr.

Hńidowicza w Dobczycach, 
iż , Poleca się tedy temuż niewiadomemu, 

y potrzebnych informacyi do obrony swych 
l  temuż kuratorowi udzielił, lub innego 
‘ Pomocnika sądowi tut. wskazał, lub miejsce 
4, ego pobytu oznajmił, gdyż skutki zanie- 

ahia tego, sam ponosić będzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, dnia 5 lipca 1897.

• 15541 (5619 2— 3)
jj. 0. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze 
» ' 8‘h, ustanawia celem doręczenia uchwały2  1 7 U k l U a i i U U l U  łJW id łtŁ *  V*W4. ^ V « V U 4 U  »%VJU 11

jj Uia 23 kwietnia 1895 1. 8572 w sprawie 
pt rsc_ha Haber przeciw Józefowi Altschiiler 
2 .62 zł. w. a. z pn. dla niewiadomego
^Jhiejsca pobytu Karola Katz, kuratora ad 
tj Uqi w osobie adw. dr. Bleichera i zaopa- 

F  go odnośnym dekretem.
Zarazem wzywa się edyktem kuranda, 

t0 1 . tenże ustanowionemu dla niego kura- 
teź°W* U(̂ z'e^ l ze s?reJ strony informacyi albo 

m„ pełnomocnika sądowi przedstawił
1 bowiem zaniedbania tego, sam sobie 

opisze.
Przemyśl, 19 czerwca 1897.

6607 (5675 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy, usta- 

la dla niewiadomej z miejsca pobytu Ju
Her  ̂ Kostęjczuir, kuratora ad actum p. Bei- 
ręcze C- notaryusza w Mielnicy, celem do-

*• 221 i:
D]a mu uchwały z dnia 12 marca 1895

•Miehiica, 20 czerwca 1896.

(5928 1 - 3 )  
Ł. k. gąd powiatowy w Gorlicach 

&yja^ainia niewiadomego z miejsca pobytu 
Cw ra Frestenicza z Wysowy, że dnia 8 

ytuk a (*° b 96)97, wniósł przeciw niemu 
Demiańtzyk skargę o 1 0 0  zł., na którą 

"a j°.tz®śnie wyznaczono termin do rozprawy 
tud^21,6^ 19 sierpnia 1897 o godz. 9 rano, 

że dla niewiadomego z miejsca pobytu

pozwanego ustanowiono kuratora ad actum 
w osobie p. dr. Dziubezyńskiego adwokata 
z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
mknąć mogące, pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Gorlice, dnia 11 czerwca 1897.

L. 3654 ” (5919)
Niewiadomego z miejsca pobytu Woj­

ciecha Bławata zawiadamia się, iż przeciw 
niemu wniosła pod dniem 31 marca 1897 1. 
3654 kasa pożyczkowa gminy Lisów pozew 
o zapłacenie 30 zł. 44 ct. w. a. z pn., że dla 
niego kuratorem adw. dr. Pawłowskiego usta­
nowiono i termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 16 września 1897 o 9 rano wyzna­
czono.

Wzywa się zatem Wojciecha Bławata, 
aby ustanowionemu kuratorowi informacyi 
udzielił, lub sobie innego pełnomocnika usta­
nowił.

G. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Jasło, dnia 15 maja 1897.

L 6474 (5697 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Izraela 
Fromma, że celem doręczenia mu tus. uchwały 
z dnia 5 października 1896 1. 9389, ustanowił 
kuratora w osobie Herscha Donnera z Bobrki. 

Bóbrka, dnia 21 czerwca 1897.

L. 11604 (5692)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie podaje do wiadomości, iż równo 
cześnie zarządzonym został wpis do rejestru 
handlowego dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych firmy „Kommercyalny Bank 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką z siedzibą w Dębicy“, które opiera się 
na statucie z daty Dębica 16 czerwca 1897

Przedmiotem Towarzystwa jest dostar­
czanie członkom w drodze wzajemnego kre­
dytu potrzebnych do ich gospodarstwa, handlu 
i przemysłu środków pieniężnych.

Dyrekcyę Towarzystwa stanowią trzej 
członkow ie takowego, a t o : Alter Kanner 
dzierżawca dóbr zamieszkały w Gawrzyłowie, 
Salomon Bornstein właściciel realności w Dę­
bicy i Israel Kamra kupiec w Tarnowie.

Obwieszczenia Towarzystwa, które przez 
dyrekcyę podpisane być muszą, ogłaszane będą 
przez umieszczenie takowych w Gazecie lwo­
wskiej.

Odpowiedzialność stowarzyszonych za 
zobowiązania Towarzystwa jest ograniczona, 
a mianowicie do pięciokrotnej wysokości pod­
pisanych przez członków Towarzystwaudziałów 
z wliczeniem udziału.

Udział każdego z członków c znaczonym 
jest na 50 koron (25 zł. w. a ), który albo 
w całości na jeden raz, zaraz przy wstąpieniu 
do Towarzystwa, lub też w 24 miesięcznych 
po sobie następujących ratach zapłaconym być 
ma.

Dyrekcja zastępuje stowarzyszenie we 
wszystkich sprawach i podpisuje firmę stowa­
rzyszenia w ten sposób, że podpisujący pod 
firmą stowarzyszenia swoje podpisy umieszczają, 
a podpis tylko natenczas ma skutek prawny, 
jeżeli przynajmniej przez dwóch członków 
dyrekcyi uskutecznionym został.

Tarnów, dnia 24 czerwca 1897.

L. 16230 (5690 1— 3)
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Mosesa Neumana, że na prośbę 
Zakładu kredytowego w Buczaczu wydano 
przeciw niemu dnia dzisiejszego nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 300 zł. w. a. z pn. i dorę­
czono takowy ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi tutejszemu adwokatowi dr. Herma­
nowi Falkowi z zastępstwem tutejszego ad­
wokata dr. Hordyńskiego z wezwaniem, aby 
w czasie należ) tym udzielił ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów informacyę, 
lub innego zastępcę sobie obrał i takowego 
sądowi wymienił, inaczej bowiem skutki pra­
wne z jego zaniedbania wynikłe, sam sobie 
przypisze.

Stanisławów, 3 lipca 1897.

L. 6446 (5659 1— 3)
O k. Sąd powiatowy miejsko delegow. 

w Tarnopolu zawiadamia niewiadomą z życia 
miejsca pobytu i zamieszkania Annę Jacy- 
szyn z Toustoługu, że celem doręczenia tus. 
uchwały tabularnej z dnia 22 sierpnia 1896,
1. 17 543 ustanowił kuratora w osobie adw. 
dra Blausteina z Tarnopola.

Tarnopol, dnia 22 kwietnia 1897.

L. 18.094 (5662 1 - 3 )
G. k Sąd powiatowy w Borszczowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznaną 
Basię Brettschneider zam. Eisner, że w celu 
doręczenia jej tusąd. uchwały z dnia 8  kwie­
tnia 1895, 1. 4423 dozwalającej na wpis egze­
kucyjnego prawa zastawu dla sumy 1 0 0  złr. 
z 6 ° /0 odsetkami od dnia 6  sierpnia 1889 
bieżącemi i kosztami egzekueyjnemi 7 złr.

98 ct., 17 złr. 41 e t ,  2 złr. 36 ct., 7 złr. 
16 ct., 6  zł. 73 et. w stanie biernym 1|5 
części ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 6 6  ks. 
grunt, gminy Korolówka Basi Brettschneider 
zam. Eisner własnej na rzecz Leiby Borala, 
został ustanowionym kurator dr. Kommeriner 
adwokat w Borszczowie i że uchwała ta do­
ręczoną mu została.

Wzywa się przeto ją, by potrzebnej in­
formacyi kuratorowi udzieliła, lub sobie in­
nego pełnomocnika ustanowiła.

Borszczów, 31 grudnia 1896.

L. 17.068 (5660)
Wskutek prośby Jana Januszewskiego 

komisarza dla wykupna gruntów pod budowę 
2-go toru na linii Lwów-Złoczów im. Wyso­
kiego Skarbu kolejowego pod dniem 5 wrze­
śnia 1896, 1. 17.068 wniesionej, c. k. Sąd 
pow. miej. del. w Złoczowie, zarządza w myśl 
ustawy z 19 rnsja 1874 1. 70 dz. p. p. bez- 
cięźarowe wydzielenie części parcel grunto 
wych w gminie kat. Kniażę położonych przez 
kolej pod budowę 2-go toru na linii Lwów 
Tarnopol-Brody zajętych, a orzeczeniem c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie z dnia 27 wrze­
śnia 1895, 1. 79.404 wywłaszczonych i zain- 
tabulowaaie takowych na rzesz Skarbu kole­
jowego i oraz wzywa wszystkich tych, którzy 
prawa swoje żądaniem kolei żelaznej za ukró­
cone uważają, by roszczenia swe do wrze­
śnia 1897 w tut. Sądzie zgłosili, inaczej bo­
wiem jako zgadzający się z żądaniem kolei 
uważani będą.

Podanie dotyczące może być w Sądzie 
przejrzanem.

G. k. Sąd pow. miej. del.
Złoczów, dnia 22 czerwca 1897.

L. 3668 _ (5655)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy Jakób Klappholz, 
handel towarów mięszanych w Rajczy, której 
używać będzie tenże podpisując „Jacob Klapp- 
holz“.

Wadowice, *3 lipca 1897.

L. 2875 '  “  (5654)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych spółek handlowych finny 
„S. Fischgrund handel żelazem i węglami 
z siedzibą w Sułkowicach", której używa Sa­
muel Pischgrund podpisując takową „S Fiseh- 
grund“.

Wadowice, 29 maja 1897.

L. 3704 (5653 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wdrażając na prośbę Michała Migdała z Bucz­
kowic postępowanie amortyzacyjne co do za­
gubionej rzekomo przez niego książeczki wkłady 
kowej kasy Oszczędności m. Białej Nr. 4713 
na kwotę 1150 złr. opiewającej, a na imię 
tegoż Michała Migdała wystawionej, poleca 
wszystkim, w których ręku książeczka ta znaj­
dować się może, aby ją w przeciągu sześciu 
miesięcy licząc od ostatniego umieszczenia 
niniejszego edyk'u w „Gazecie Lwowskiej" 
sądowi przedłożyli, gdyż po upływie tego ter­
minu rzeczona książeczka wkładkowa uznaną 
zostanie za pozbawioną wszelkiego znaczenia 
a kasa Oszczędności miasta Białej uwolnioną 
będzie od wszelkiego zobowiązania z takowej.

Wadowice, 3 lipca 1897.

L. 11585 (5683 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. II 

we Lwowie ogłasza, że w celu doręczenia 
Justynie Jaroszyk tus. uchwały tabularnej 
z dnia 11 czerwca 1896 1. 10211 i dla nie­
objętej po niej masy spadkowej, kuratora 
w osobie adw. dr. Skowrońskiego z zastęp­
stwem adw. dr. Paździery ustanowił.

Lwów, dnia 19 czerwca 1897.

L. 2848 . (5681 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomasza Kuczałę, iż przeciw niemu wniósł 
Błażej Durat pozew de praes. 24 marca 1897
l. 2348 o zapłatę kwoty 275 zł. w. a. z pn. 
i że w tej sprawie kuratorem Feliks Kuczała 
dia niego ustanowionym został.

Wzywa się przeto Tomasza Kuc/ałę, aby 
temuż kuratorowi dostarczył środków obrony, 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowił i o 
tem tut. sąd zawiadomił, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki wynikłe z t e g o  zaniedbania 
samemu sobie przypisać będzie musiał. 

Żmigród, dnia 26 marca 1897.

L. 3192 (5679 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowiepodaje 

do wiadomości, że ustanowiono Artyma Ko­
towicza wójta z Zastawia kuratorem dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu i życia Iwana 
Gajowego celem odebrania uchwały tabularnej 
z dnia 14 marca 1897 1. 1808.

Uhnów, 3  maja 1897.

Handel- und Gewerbe in Czortków registrirte 
Genossensehaft mit beschrankter Haftung" ein- 
getragen worden, dass bei der am 12 April 
1897 abgehaltenen sechsten General emsam- 
mlung dieser Genossensehaft der §. 31 ge- 
andert wurde und von nun an folgendermassen 
zu lauten h a t : Der Betrag eines Geschafts- 
antheiles wird aut zwanzig Gulden oder Ger- 
zig Kronen festgesetzt.

Tarnopol, am 19 Juni 1897.

L. 9780 " r . (5651)
Bei dem k.k. Kreis-alsHandelsgeriehte 

in Tarnopol ist im Register fur Erwerbs und 
Wirthschafts-Genossensehaftea bei der schon 
eingetragenen Firm a : „ Credit-Anstalt fur

L. 8556 (5649)
Das k. k. Kreis- ais Handelsgerieht in 

Tarnopol gibt bekannt, dass im Register fur 
Erwerbs- und Wirtsehafts-Genossenschaften 
nach Rechtskraft dieses Beseheides die F ir­
ma : „Handels und Credit-Bank in Białobo- 
żnica registrirte Genossensehaft mit besebran- 
kter Haftung" eingetragen worden und dabei 
bemerkt worden ist dass, 1. diese Genossen- 
schaft sieb auf Grund der Statuten de datto 
Białobożnica 12 Mai 1897 gegriindet hat, 2. 
diese Genossensehaft die Firm a Handels und 
Credit-Bank in Białobożnica registrirte Ge­
nossensehaft mit beschrankter funffacher Haf­
tung polnisch: „Bank handlowy i kredytowy 
w Białobożnicy stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną 5-krotną poręką" ftihrt, 3. der 
Gegenstand und Zweck des Unternehmens, 
die Beschaffung der den Mitgliedern in Han­
del, Gewerbe und Wirtschaft nóthigen Geld- 
mittel ist, und zwar im Wege des gemein- 
schaftlichen Credites nach dem Prinzippe der 
Seibsthilfe und Gegenseitigkeit, 4. die Dauer 
der Genossensehaft auf ketne bestimmte Zeit 
beschrankt ist, 5. der Yorstand aus zwei Mit­
gliedern dem Direktor und dessen Stellver- 
tretter besteht und Kalnaan Bósen Gutspach- 
ter in Białobożnica zum Direktor und Sigmond 
Pohorilles zu dessen Stellvertretter gewahlt 
wurden, 6 . die Haftung der Genossenschafter 
ffir die Verbind!iehkeiten der Genossensehaft 
mit dem funffachen Betrage der gezeichneten 
Gesehaftsantheile diese Antheile miteinge- 
reebnet, festgesetzt wurde, 7. die Bekannt- 
machungen der Genossensehaft dureh óffent- 
lichen Anscblag in der Ortschaft Białobożnica 
erfolgen werden, 8 . fur die Genossensehaft 
in der Regel der Yorstand dureh seine bei- 
den Mitglieder in der Weise zeichnet, dass 
die Zeichnenden zu der vorgedruckten oder 
geschriebenen Firma der Genossensehaft ihre 
Unterschriften hinzuffigen.

Tarnopol, den 5 Juni 1897.

L. 12988 (5648 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia, iż w sprawie wekslowej Anszla 
Jakóba przeciw pozwanemu Janowi Buczkowi 
pto 2 0 0  zł. dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Jana Buczka kuratorem adw. dr. Hoch- 
berga a jego zastępcą adw. dr. Kronhelma 
ustanowił i tus. nakaz zapłaty z dnia 8  lipca 
1897 1.12988 temuż kuratorowi doręczył z tem, 
że tenże go, na jego koszt i niebezpieczeństwo 
aż do zgłoszenia się będzie zastępywał. 

Tarnów, 8  lipca 1897.

L. 3070 (5642 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Jeremiasza Pfeffera, że w sprawie 
egzekue. Lotti Drucker pko niemu pto 58 zł. 
w. a. z pn. tus. uchwała z dnia 1 1  lutego 
1897 1.1607 doręczoną zossala ustanowionemu 
dla niego kuratorowi p. adw. dr. Gustawowi 
Holtzerowi w Rzeszowie z substytucyą p. adw. 
dr. Włodzimierza Pilińskiego niewiadomemu 
z miejsca pobytu Jeremiaszowi Pfefferowi, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczył, lub innego pełnomocnika obrał i 
sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć mo­
gące, sam sobie przypisze.

Rzeszów, dnia 18 marca 1897.

L. 5530 (5645 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze ogłasza, 

że 13 lutego 1896 zmarł w Samborze na Za­
miejskiej bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia Maciej Gawroński. Pozostałej 
wdowie Katarzynie z Milików Gawrońskiej 
przysługuje z ustawy prawo dożywocia a po­
zostałemu synowi Janowi Gawrońskiemu prawo 
do części spadku.

Gdy Katarzyna Gawrońska i Jan Ga­
wroński nie są z życia i miejsca pobytu znani, 
przeto ustanowiono dla nich kuratora w osobie 
Jana Stebnickiego w Samborze zamieszkałego.

Wzywa sąd Jana Gawrońskiego, ażeby 
w ciągu jednego roku od dziś licząc, zgłosił 
się w tutejszym sądzie i oświadczył do spadku 
po Macieju Gawrońskim, inaczej spadek z dzie­
dzicami się zgłaszającymi i z kuratorem dla 
niego ustanowionym będzie przeprowadzony.

Sambor, 6 lipca 1897.

L. 24036 (5646 1—3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Esterę Schramm, 
że przeciw niej wniósł Tobiasz Neumark z Ża­
bna skargę wekslową o 1 0 0  zł. w. a. z pn. 
i że w sporze z tego powodu wszczętym dr. 
Adolf Ringelheim adwokat w Tarnowie ku­
ratorem dla niej ustanowiony został.

Tarnów, dnia 19 listopada 1896.
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L. 1251 (5674 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy zawia- 

damia niewiadomego z miejsca pobytu Abra- 
ma Lehmaca, że celem doręczenia uchwały 
tablarner z dnia 25 marca 1896, 1. 3621 
ustanowiony został kurator ad return w oso­
bie Simona Steinholza z Mielnicy i temuż 
uchwała doręczoną została.

Mielnica, 13 lutego 1897.

L. 1777 (5673 1 --3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Hrycka Fediuka, że celem doręczenia uchwały

tabularnej z dnia 30 czerwca 1896, 1 6230 
ustanowiony został kurator ad actum w oso­
bie Antoniego Konopskiego z Germakówki i 
temuż uchwała doręczoną została.

Mielnica, 23 lutego 1897.

L. 5370 (5663 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie w 

sprawie egzekucyjnej Tymoteusza Bojko prze­
ciw Waśkowi Skalskiemu pto 130 zł. w. a. 
z przyn. ustanawia dla niewiadomego z miej­
sca pobytu egzekuta, celem doręczenia temuż 
uchwały tusąd. z dnia 31 grudnia 1895, 1. 
18.586 względnie dalszych w tej sprawie wy­

dać się mających uchwal kuratora ad actum 
w osobie Jana Żyłki po Pawie z Tatłonicy 
polskiej.

O tem zawiadamia się Waśka Skalskiego 
z wezwaniem, aby temuż kuratorowi swoje 
środki obrony podał, albo innego zastępcę 
Sądowi wymienił.

Brzozów, 17 czerwca 1897.

L. 3380 (5672 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia 

damia spadkobierców nieobjętej masy spadko­
wej ś. p. Józefa Groelego i niewi adomą z 
miejsca pobytu Małgorzatę z Hrmmerów Rei-

nową, że przeciw nim Jan  Hammer ?yn ! ” 
ciszka i spólnicy wytoczyli pozwem de pra®' 
10 marca 1897, 1. 8380 spór o uznanie Pr 
wa zastawu dla 2/3 części sumy 919 A  Ł  
karcie ciężarów posiadłości lwh. 27, 69,
64 i 72 w Schonacg-ze za zgasłe.

Wzywa się zatem pozwanych, aby ud*1, 
liii informacyi do obrony ustanowionemu 
nich kuratorowi adwokatowi dr. Brzesk'6®1 
w Mielcu lub innego zastępcę sobie M  
nowili.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 25 maja 1897.

D o n i e ś :  e n i a  p r y w a t n e .
Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy

R a a l n n c *  uti03r Długosza 1.31 jest z wol- 
liI i IFUC j  nej ręki do sprzedania. Bliższa

wiadomość tamże
T k y e t a r y u s i ;  z szyhaiem, wyrobionem pismem, 
-Mw mogąey wykazać się chlubnemi świadectwami 
z prowadzenia działów manipulacyjnych przy c. a. 
Sądach i c. k. Starostwach, poszukuje posady. Zgło­
szenia pod lit. W. Z. poste restante Jarosław.

T s i e T

Br. St. Hrgena w  Bełzie
poleca swe najlepsze wyroby krajowe

m y d ł a  919

we wszystkich jakościach
po cenach bardzo umiarkowanych. Za­
mówienia wykonywują się odwrotnie.

Pokost naftowy
bardzo przydatny do konserwacyi wszelkiego 
materyału drzewnego j a k : sztachet i sprzętów 
gospodarskich. Skuteczniejszy jak bardzo drogi 
pokost lniany. Jest zawsze do nabycia po 
cenie 12 centów za kilogram — w głównym 

składzie nafty

P io t r a  M ią c z y n s k ie g o
S y k s ł u s k a  3 7 ,  L w ó w .  902

Przy odbiorze w beczkach około 180 kilogra­
mów opuczcza się 10#/0 rabatu.

Oliwy do maszyn!
Oliwa (lecejska) — Kaukazka ragou- 
zynowa — rossyjska mineralna — 
galicyjska mineralna — rzepakowa — 
rzepakowa odkwaszona — tłuszcz do 
smarowania maszyn (tłuszcz konsy- 

stentny).
S p rzed aż  lm rto w n a  ja k o te ż  d e ta ll ic z n a ,

poleca 922

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 1. 38.

Białe i niekne rece ł ! Na'ibardzî  “e™ e 1 pchnięte ręce wybieleją LwóWiSkJ'yIwŁ ;^ ?opTrik?L3,ul
■UJ.CU.O 1 1 wydehkatmeją po kilMkiOtnem natarciu licka 1 .1 1 .- K r a k ó w  Sukiennice 1. 20- F

K r e m e m  r o ś l in n y m . Słoik 80 ct.
.p rę ,

m y ś l  ul. F ranciszkańska 1. 24. — C z e r n i o " '  
Rynek 1. 2.

p r a c o w n i a  sukien damskich i nauka kroju 
Maryi Obornickiej wykonywuje wszelkie zamó 

wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce­
nach. Ul. Krakowska 20.

W szędzie do nabycia!
PALCIE TUTiJ NIEMOJCWSKIEGO!

W szędzie do nabycia!
L. 38194 (5840 1—3)

Concursausscbreibung
von Posten, fiir welche ausgediente Unteroffiziere im Sinne des Głesetzes vom 19 April 1872 (R. GL BI. Nr. 60) ^

Grrund des gesetzlichen Oertiflcates anspruchsberechtigt sind.
Im zweiten Halbjabre 1897 werden voraussichtlich nachbeaannte Dienststellen zur Besetzung gelangen.

O g ł ^ s z ^ n i e . 920

W dobrach fundacyi śp. Wi­
ktora hr. Baworowskiego jest 
do rozdania w drodze ofert 
przedsiębiorstwo budowy ślu­
zy na rzece Gniezna w Łosz- 
niowie powiecie Trembowel- 
skim. Kosztorysy opiewają na 
5590 zł. Bliższych szczegółów 
udziela Zarząd w Miszkowi­
cach, poczta Mikulińce. Ter­
min do wnoszenia ofert do 

1 sierpnia b. r.

Reumatyzm,
gościec, kurcze, suche bole 

influenzę
koi i leczy w zupełności

Sapomenthoi
najlepsze nacieranie uśmierzające, 
wyrobu E u g e n iu sz a  M a tu li ,  ap teka- 

R ad o m y ślu  koło Tarnowa.rza
C en a  7 0  c t . z a  d o i k .

Dostać można w aptekach K. Wiszniew­
skiego w Krakowie, Dyonizego Matuli w Pod­
górzu, Piotra Mikolascha, K. Krzyżanowskiego 
we Lwowie, tudzież wprost u Eugeniusza Ma­
tuli w Radomyślu koło Tamowa. 426
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1. Kenntnis aller beim Legen und bei der 
Erhaltung des Ob rbaues vorkommenden Ar- 
beiten, sowie der dazu erforderlieben Mate- 
rialien und Gerathe.

2. Instruction fiir Bahnwacnter.
3. Instruction tlber den Yerkehr von Bahn- 

wagen und Draisinen.
4. Die Signalordnung und die zur Ausfuhrung 

derselben erlassene interne Signalisirungs- 
vorschnft

5. Dip auf die Bahnerbaltung und Bahnbe- 
wachung sowie das Signalwesen Dezugiichen 
Bestimmungen der Eisenbahnbetriebs - Or- 
dnung.

6. Die Yorschriften zur W ahruug der per- 
sonlichen Sicherheit des Personales.

Ausserdem fflr Bahnwaohter auf Waehter- 
haHestełlen die auf die Faarkartenausgabe, 
sowie aufj die Gepacks-A uf- uud Abgabe 
in solchen Haltestellen und auf die ein- 
schlagige Verrer-hnung bezliglichen Vor- 
sch.iften.
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A u f m e r k u n g :  Die im Militarverbande zugebrachte Dienstzeit wird ia die Eisenbahndienstzeit bei unmitttelbarem Ubertrite gegê  
nachtragliche Leistung der statutenmassigen EinzahluDgen in den Provjsionsfond fiir die seinerzeitige BroTisionsbem®8 
sung angerechnet.
Die Competenzgesuche mflssen mit den gesetzlichen Certiflcaten im Originale oder in beglaubigter Abschrift, L e tz fr 
ebeDfalls mit der eigenbandigen Namensfertigung des Bewerbers versehen, sowi6 mit einem arztlichen Zeugnisse 
ber die vollkommtne korperliche Riistigkeit belegt sein.

K. k. Staatsbahndirection in Lemberg.
Lemberg, am 16 Juli 1897.

(Naahdruek wird nioht honorirt.) >j

K o n k u r s
na posady, zastrzeżone dla wysłużonych podoficerów w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 (dz. p. p.

na podstawie przepisanych certyfikatów.
W drugiem półroczu 1897 będą prawdopodobnie następujące miejsca obsadzone.
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U w a g a :  Czas słu żb y  przebytej w wojsku będzie przy bezpośredniem  przejściu  w liczon ym  do czasu służby kolejow ej za dodatko^  
uiszczen iem  w k ładek  statutem  przepisanych do funduszu p en sy jn ego  w zg lęd n ie  prow izyjnego, „

Do podań należy  dołączyć certyfikaty w  orginale lub w u w ierzyte ln ion ym  odp isie , który m usi b yć także w lasnoręc2^  
podpisem  k em p eten ta  zaopatrzony n iem niej św iadectw o lekarskie, zu pełn ego  fizycznego uzdoln ienia .

L w ów , dn ia  16  lipca  1897 .
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

Z im a n a  Wl. Łosinskiegh ul. Cunueeiaeg» i. 12 dom Woraera. (Zarządca Wł. j .  Weber) Papier * fabryki papieru J. Fijałkowskich


